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onad 10 tysięcy uczmow szkół 
r dstawowych, gimnazjów, ponad­
p ldstawowych z całego wojewódz­
t podlaskiego stanęło do XVII 
'I <lrnieju Tenisa Stołowego o Puchar 
r ,rgodnika "Kontakty"! 

aj lepsi z najlepszych, którzy 
p 'zebili się przez eliminacje gminne, 
I Qwiatowe , półfinały, rozegrali 
} inał w gościnnym Grajewie. 

na.UOll 
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Zaprenumeruj "Kontakty" 
otrzymasz telelon komórkowy 

5 MARCA 2000 CENA 2 z, 

() tym slę t,qbl 
~~w~~ 
Łomża, Al. legionów 2C, tel. (086) 216-57-57 

AUTORYZOWANY -J 
PRZEDSTAWICIEL ::"ł-

v Plus 
GSM 

Dla pierwszych 100 Klientów - prezenty. . I 
W nowej promogi Plus GSM markowe telefony \ o~\a ---

...... \c..ces , .......... już od 49 złotych netto! Białystok, ul. Legionowa 9/1 lok. 33, tel. 85/7 45-55-77 ~ ~ • A 7..a"\ 7....-
www.futura.plusgsm.pl C.H. MARKO (przed kasami) tel. 85/653-94-45 _ GSI'" /\ r-

·Oplata aktywacyjna 15 zł + VAT dolia.ana do pi~rw5zego rachunku. ~;;/\, V 

liczba z~stawów promocyjnyt:h ogranittona. Trlefony działają wyłącznie z kartą aktywacyjną sim Plus GSM. W sprzedaży także zestawy Simplus 
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W szystkie modele 
za bardzo niewiele 

Miejski Ośrodek 
Kultury 

SUPER RABAT na ś wietn y rocznik 1999 
w Za mbrowie 

o fe rlue 

Renault [;redit Polska 
• 

O\.'(yduJą' su;' teraz na Jeden 
z mCKlcil, moiesz 

otrzyma(. do 69l r3batu 
Ren.wlt Twin~o -i~ rabaru 

Zapmszają Autoryzuwa ni 
Partllcrz)t Re nau h : 

Jan usz Zawadzki 
ul. Przykoszarowo 140 

18-400 Łomżo 

lei / fax 218-27-20 

do wypożyczenia 
na imprezy 
plenerowe 

typu: dni mias t, koncerty, 
przegl ądy, pokazy mody, 

festiwale 

profesjonalną scenę 

z zadaszeniem 
o powierzchni 

100 m kw. 
Ofe rta obej m Lue transpo rL 

i mon taż przez 
profesjonalną ekipę 

monte rską· 

Oferuj emy 
n ajnowocześniejszy sprzę t 

po n ajniższych cenach. 

Kontakt IV celu rezerwacj i 
te rmin 6w 

18-301 Zambr6w, 
ul. Grunwaldzka l , 

te l. (086 ) 271-27-99 , 
fax (086) 271-06-02 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Piątnicy, 
ul. Forteczna 3, tel. (086) 2164214, fax 21 63460, 
lclprasza do złoże ni a pisemn ej ofe r ty n a wyko na n ie 
ocieplenia hudyn ku biurowego w techno logii O u tsu la ti on 
łirm\ Df)'\ ll przy zastosowan iu styro p ianu grubości 8 cm 
i wyprawy akrylowej ~andblas t . Pow. ocie ple n ia: 726 m2 w tym 
pow. otworów 165m (42 o twory o pow. pow. 3m-) . Wsze lkich 
informacji związanych z przedmio te m o fe r ty ud zie la 
Krzysztof ~ ~miszews . po d nr. 'fr (086) 2164214 wew. 37. 
Oferty nal t 'v składać do 16.03.2000 r. w d ziale techni cznym 
(biurowiec l pi("tro, pokój nr. 4 ) . 

Słowo jest ulotne 

ogłoszenie w gazecie 
żyje dzień 

ogłoszenie 
w fygodniku 

KONTAIOY 
żyje tydzień! 

•• LOC M" S.C. 
NO • S PRZEDI\Ż • WYNAJEM 

,śvviadczen i<- to TWÓJ zysk 

POSREDNICTWO W ZAKRESIE 
BROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

• 
Hi 400 Olecko, Plac Wolności 4/4 

lelJfax (0-116) 520-20-73 

• 
16-400 Suwałki , ul. Utrata 2b lip), 

telJfax (0-87) 566-35-12 

• 
01-445 Warszawa, ul. Ciołka 15 

telJfax (0-22) 37-64-18 

Na.o lHożesz zaufać 

FIRMA CEZAR 
NOWOCZESNA 

TECHN IKA 
G RZEWCZA 

KOTŁY GAlOWE I OLEJOWE 
SPRZEDAŻ · MONTAŻ · SERWIS 

PROMOCJA KOTŁÓW BUDERUS 
I KOTŁÓW DOM GAZ 

HU RTOWA SPRZEDAŻ 
STALOWYCH WKłADÓW 

KOMINOWYCH 

113- 608,00 PLN, 120- 646,00 PLN, 
130- 659 PLN, 10 m KOMINA KOMPL. 

OS, BOH, MONTE CASSINO 1/25 
TEL. 218-66-13, KOM, 604-268-174 

Specjalistyczne Centrum 
Medyczno-Rehabilitacyjne 

eSKULAP 
Łomża, al. Piłsudskiego 82 
tel./fax (0-86) 2 19-80- 19 

czynne : pon iedz iałek-piątek w godz. 7.00- 18.00 

oferuje Państwu szeroki zakres usług medycznych 
• badania profilaktyczne pracowników 

- wstępne , okresowe, kontrolne 
• kontraktowe usługi stomatologiczne i protetyczne 
• diagnostyka i leczenie - lekarze specjaliśc i z zakresu 

reumatologii, chorób wewnętrznych , chirurgi i, 
ortopedii , laryngologii, okulistyki, neurologii , 
ginekologii , urologii , pediatr ii , medycyny pracy 

wystawiamy recepty refundowane, 
zwolnienia lekarskie 

• badania do Książeczek Zdrowia 
• badania kwalifikacyjne do prowadzenia pojazdów 

mechanicznych oraz posiadania broni palnej 

• badania audiometryczne słuchu w kabinie ciszy, EKG, 
spirometryczne, RR 

• badania laboratoryjne w pełnym zakresie (pobieranie 
materiału także w domu chorego) 

• wykonywanie in iekcji , również w domu chorego 
• punkcje stawów, iniekcje dostawowe i okołostawowe 

• szczepienia ochronne - grypa, WZW typu B, inne 

• solarium 

Zapewniamy komfortowe warunki, wygodę, sprawnq 
absługę, możliwość rejestracji telefonicznej. 

Nasz budynek jest przystosowany do świadczenia usług 
osobom niepelnosprawnym 

Zapraszamy serdecznie 

NISSAN 
M. Wasilewski 

Nissan ostrzega: 
Zakup Almery grozi absolutr y m 

komfortem i czystą rozkoszą j aZdy 

W dn iach 1.03- 31.03.2000 Nissan Alme ra po ko zystnej 

cenie plus do wybo ru GRATI S: 
ko mplet fe lg a luminiowych . . 
a lbo dwa z e le mentów wyposażenta do dat kow( :jo. 

d
· . . tła przeciwmgi elne , bag az ntk iachowy. 

a la rm , ra 10, sWla 

Salon-Serwis 
Ełk, uJ . Sikorskiego 19b, te l. (0-87) 62 1-4 1-3 I 

ZIMOWA PROM 
Od 07.02.2000 do 15. ~ 4. 

pilarki łańcuchowe SI HL 

już od 1079* zł 
*cena nie zawiera podatku VAT 

Numer 

ZAPRASZAMY! 
ANDRE A$ STI Hl , ul. Po z na ńs ka 16, Sady. 6 2-0 80 Ta rn OW 0-!a 

Q . irłJ.Ff1i , q.! 6!.fEeU!łJ , !!iii.! · i, d .!! h.!tmlJdiy 
Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 

Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; 
Sienkiewicza 45; Czyżew - Nurska 13 (pawil o n 

- Wojska Polskiego 49; Kolno - Wojska polsk iego 

33 12; Łomża - Kierzkowa 1, tel . 164466; M 
Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka I 

48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS St o 
22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 
Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 

Sikorskiego 28, tel. 525 64; Rudka - 3 Maja 28, tel. 

Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; Zamt,ro" 

10, tel. 71 6907. 
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rok założenia 1980 . 

Ukazuje się w województwie ~odlaskim , 
ęści województwa mazowieckiego, 

CZNOWym Jorku, Chicago i Toronto 
Adres: 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
I. (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 

te(0:86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 
kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęs na, Marla Tocka, 
Władysław Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 

J nuSZ Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowlcz, 
a Jan Onlszczuk 

teL/lax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B , I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

teL (0-87) 566-60-66, tel Jfax (087) 566-35-12 

Stale WSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński Stanisław KędZIBlawskl, Krystyna 

Michalczyk-kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski , 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor L6rinczy, Sławomir Stem pczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogloszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57 -11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
teL/fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM " Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
uL Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PL Ks . Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKlG" 

uL Długa 22, teL (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja "Globtour" 

aL WOłska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 
GOniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. tel Jfax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek. maciejewskwipro .onet pl 

SPPP Druk: 
" Pogoń ", Białystok , uL Mickiewicza 56 

teL (0-85) 732-91-74 
e-mail : pogOrJ.i.ilcsk.pl 

~~~:ał6w nie zamówionych redakcja nie zwraca 
{zega sobie prawo dokonywania skrótów. 
a tre ść ogłoszeń redakcja i wydawca 

nie ponosI odpowiedzialności. 

Człowiek Sukcesu '99 
W listopadzie 1999r "Kontakty" oraz Wyższa Szkoła Agrobiznesu w Łomży ogłos~­

ły III edycję Plebiscytu "Człowiek Sukcesu '99", którego celem jest uhonorowanie 
osobistego sukcesu· mieszkańca województwa podlaskiego lub wywodzącego się 
stąd, za dokonania w dziedzinie kultu ry, nauki i sportu , uznane w regionie, kraju, 

za granicą. 
W regulaminowym terminie zgłoszonych zostało 19 kandydatów. 
W środę, 16 lutego, Kapituła Plebiscytu, poclj ę ła decyzję o przyznaniu tytułu 

Człowieka Sukcesu 

• w dziedzinie kultury - SOKRATOWI JANOWICZOWI z Kry­
nek, pisarzowi (,J estem pisarzem po lskim białoruskim", mówi 
twórca), redaktorowi naczelnemu "Czasopisu", współtwórcy 

Stowarzyszenia Villa Sokrates. (O Sokracie J anowiczu pisali ś­

myw "Kontaktach" w nr 38/ 1999), 
• w dziedzinie nauki - dr MARII WILIŃSKIEj, ordynatorowi 
Oddziału Noworodkowego Szpitala Wojewódzkiego w Łomży z 
zespołem, który w 1999r uratował dwa najmniejsze wcześniaki 
w Polsce, Agnieszkę o wadze 450 gramów i Małgosię o wadze 
440 gramów. (O dr Marii Wilil'lskiej pisaliśmy wielokrotnie, 
ostatnio w numerze 9/ 2000). 

• w dziedzinie sportu - JOLANCIE MATEjCZUK, pilol.Owi ba­
lonowemu z Białegostoku, balonowej wicemistrzyni Europy, 
zdobywczyni Pucharu Świata Kobiet i Pucharu Zdobywców Pu­
charów. (O ,Joli z chmur" pisaliśmy w numerze pierwszym z 
tego roku) . 

Laureatką głównych nagród p.ierwszej edycji Plebiscytu była pisarka i poetka 
Hanna Kowalewska z Wysokiego Mazo"vieckiego, laureatem drugiej edycji znany 
twórca "Konopielki", "Krfotoku", scenariusza filmu "Szcz<;:śliwego Nowego Jorku", 
Edwarda RedliI'tskiego. 

W tym roku Kapituła postanowiła przyznać trzy wyróżnienia specjalne "za prze­
tarcie ścieżki z ziemi durlskiej do łomżYr1skiej": OTTO CHRISTENSENOWI, ,,~ła­
ścicielowi DDG Holding (Scanclic Food Polska, Zakład w Chojnach Starych); z zie­
mi izrae lskiej - ALEXOWI GROSSOWI; właścicie lowi firmy Shibas w Łomży i z 
ziemi angie lskiej -BOLESŁAWOWI i JANOWI ZAWADZKIM, właścicielom Fabry­
ki Mebli w Łomży. 

Uroczyste wręczenie nagród odbędzie się w sobotę, 4 marca, zak011czone ostat­
km\)'m balem karnawałowym. 

Przepraszamy Firmę .ł.UIUIX , znanego dys trybutora sprzętu AGD i 
RTV, za omylkowe użycie Jej loga graficznego w reklamie Firmy Domax, 
zajmtuącej się m.in. sprzedażą pokryć dachmvych. 

Do omyłki doszło nie tylko ze względu na identyczne nazwy obu firm , ale 
również adresy, różniące s ię tylko numerem posesji. 

W każdym razie .ł.UIUIX (AGD, RTV) nie zmieni! w Łomży siedziby i 
nadal znaj(h~e się przy ul. Legionów 58A (za Stacją Staloil). 

KOMORNIK SĄDOWY REWIRU II 
przy Sądzie Rejonowym w Łomży 

uprzejmie zawiadamia, że 
z dniem 1 marca 2000 

przenosi swoją 
dotychczasową siedzibę 

na ulicę Nową 2 w Łomży, pok. 218 
tel. (0-86) 218-89-51 

[· 1565 
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ZA TYDZIEŃ:' 

Morderstwo zza biurka 

ZARZUT PRÓBY UTAJNIE­
NIA tegorocznego budżetu i wyso­
kości ubiegłorocznych dotacji 
przyznanych samorządom posta­
wi! wojewodzie Krystynie Łuka­

szuk przewodniczący Sejmiku Wo­
jewództwa Podlaskiego poseł 

Krzysztof Jurgiel (AWS). Wojewo­
da określiła zarzut jako bezpodsta­
wny. Wcześniej jednak unieważni­

ła uchwalę Sejmiku , zobowiązują­
cą wojewodę do przedstawienia 
danych o budżecie i dotacjach. 

"PODlASKA KASA CHO-
RYCH WPROWADZA TAKIE U­
MITY na porady lekarskie, że 

większość przychodni wyczerpie je 
już za kilka dni. Natomiast na 
własne utrzymanie przeznacza co­
raz więcej pieniędzy" , powiedział 

Eugeniusz Muszyc, przewodniczą­

cy Rady Wojewódzki'ej Federacji 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Ochrony Zdrowia, która wy­
stąpiła do Sejmiku o odwołanie 

Zarządu PKCh. Wedlug informacji 
związków Kasa przeznacza w tym 
roku na administrację 9 mln zl. 
Wcześniej o odwołan ie Zarządu 

Kasy występowali związkowcy szpi­
tala w Sokólce . 

PROJEKT POWIĘKSZENIA 

BIAŁOWIESKIEGO PARKU Na­
rodowego ogłosił minister środo­
wiska Antoni Tokarczuk. Według 

pr~ektu od nowego roku Bialo­
wieski Park, który dziś obejmuje 
powierzchnię 10,5 hektara, by/by 
sześć razy większy. O powiększe­
nie Parku od lat ubiegali się eko­
lodzy, przeciwni temu są miejsco­
wi mieszkatlCY, którzy obawiają się 
utraty pracy przy wyrębie drzew 
(szerzej - str. 6). ' 

DO 8000 HEKTARÓW ZOSTA­
NIE POWIĘIGZONA UPRAWA 
BURAKÓW cukrowych w naszym 
regionie. Cukrownia Łapy S.A. 
rozpoczęla już kontraktację. We­
dług umowy kontralctac)jnej plan­
tatorzy już w ciągu miesiąca od 
ostatniej dostawy otrzymają 70 
proc. należności za dostarczony 
towar. 

500 ZŁOTYCH OD HEKTARA 
łąk na terenie Biebrzatlskiego Par­
ku Narodowego mogą otrzymać 
rolnicy za ich koszenie lub wypasa­
nie na nich bydła. Dodatkowe do­
finansowanie otrzymają rolnicy, 
którzy zdecydują się hodować za­
nikające gatunki zwierząt, jak kro­
wa czerwona i rzadkie odmiatlY 
owiec. 

OD l MARCA KOLEJ ZAWIE­
SIŁA część kursów na linii Cze­
remcha - Hajnówka, Hajnów­
ka - Cisówka i Łapy - Ostrolęka . 

Zlikwidowany zostal też nocny po­
ciąg Olsztyn - Łapy. 

PRACĘ W ŁOMŻYŃSKICH 
SZKOŁACH od nowego roku 
szkolnego chętnie podjęliby nau­
czyciele języka at1giełskiego i nie­
mieckiego z Bialorusi. Bliższe in­
formacje na ten temat można 

uzyskać w łomżyńskim Oddziale 

!fi KONTAKJY 

Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska" (ul. Nowa 4, tel. 216-72-43 i 
216-75-31). 

PRZESĄDZONA JEST BUDO­
WA CENTRUM HANDLOWEGO 
przy skrzyżowaniu ulic Sikorskie­
go i Zawadzkiej w Łomży, zdaniem 
przedstawicieli władz miasta. Za­
rząd Miasta negocjuje j eszcze tyl­
ko dodatkowe warunki kontraktu. 
W grę wchodzi budowa przez in­
westora centrum kladki nad ulicą 
Zawadzką lub kupno autobusu ko­
munikacji miejskiej. Za supermar­
ketem na obrzeżach Łomży, a 
przeciw w centrum miasta opowie­
dzial się Klub Radnych AWS. 
SAMORZĄD POWIATU ZIEM­

SKIEGO W ŁOMŻY STARA SIĘ o 
budynek przychodn,i medycznych 
przy Szosie Zambrowskiej. Slużba 
zdrowia , powoli opuszcza Szosę 

Zambrowską, przenosząc się do 
nowego szpitala przy Al. Piłsud­

skiego. Starostwo uważa, że opłaty 
pobierane przez Podlaski Urząd 
Wojewódzki za lokale w siedzibie 
byłego Urzędu Wojewódzkiego są 
zbyt wysokie. Przejęcie admini­
strowanego przez Szpital Wojewó­
dzki budynku pozwoliloby nie tyl­
ko pomieścić Urząd Powiatowy, 
ale także uzyskiwać dochody z wy­
najmowania pomieszczet'l. 

OBIECAN1U CACANKI: 
cztery miesiące po uroczystynl 
przekazaniu policji i Straży Miej­
sld ej w Łomży ufundoWat1ych 
przez sponsora telefonów komór­
kowych obie służby telefonów nie 
mają. Z powodów formalno-finat1-
sowych do przekazania adresato\\1 
dat'owizny nie doszło . 

UKWIDACJĘ FILII SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ NR 8, DZIAŁA­
JĄCEJ W SZPITALU Wojewó­
dzkim w Łomży, platlUją wladze 
miasta. Szkoła siu żyła dzieciom, 
odbywającym d1ugotrwale lecze­
nie. Władze Łomży swój zamiar 
tłumaczą możliwościami ekonomi­
cznymi gminy. Chcą ewentualnie 
uzyskać dofinat1sowat1ie szpitalnej 
szkoly z innych gmin i po\\iatów. 

O BASEN, SAUNĘ l WINDĘ 
WZBOGACIŁ WYPOSAŻENIE 
Dom Pomocy Społecznej dla nie­
pełnosprawnych dziewcząt w Łom­

ży. Zajęcia w ~odzie są, 'zdat1iem 
terapeutów, niezwykle ważne, po­
nieważ pozwalają nie tylko na po­
prawienie sprawnoscl fizycznej , 
ale mają także znaczenie dla reha­
bilitacji psychicznej. 

DOBIEGA KOŃCA TESTO­
WANIE AUTOBUSÓW różnych 
firm przez Miejskie Przedsiębior­

stwo Komunikacji w Łomży. Pró­
bOWatle byly konstrukcje volvo, 
Mat1 i Neoplan - wszystkie speł­

niające najnowsze wymogi techni­
czne, ekologiczne, a przede wsZ}'­
stkim wygody pasażerów. Opinie 
użytkowników przydadzą się, kie­
dy ogłoszony zostanie formalny 
przetarg na zakup 'nowych pojaz­
dów komunikacji miejskiej. Najko-

rzystniejsze, w ocenie dyrektora 
MPK Bogusława Szczecha, byłoby 
zakupienie przynajmniej pięciu 

wozów, co zapewni zorganizowa­
nie także firmowego serwisu. 

UBOŻENIE MIESzKAŃCów 
. ŁOMŻY daje się odczuć także w 

handlu: sprzedawcy mięsa w Hali 
Targowej na Starym Rynku mają 
już stalą grupę klientów, zwłaszcza 
starszych, którzy przychodzą po 
zakupy później, kiedy można wy­
targować nieco niższą cenę za sło­

ninę i inne tańsze kawałki. 

NAJWAŻNIEJSZVMI CZVNNI­
KAM! ROZWOJOWYMI ŁOMŻY 
I OKOLICY mają być droga nr 61 
oraz walory przyrodniczo-turysty­
czne obszaru położonego między 
parkami narodowymi: Wigierskim, 
Biebrzańskim i Narwiańskim i 
Parkiem Krajobrazowym Doliny 
Narwi, zakłada projekt strategii 
rozwoju miasta, przygotowat1y 
przez oddzial Wojewódzkiego Biu­
ra PlanoWat1ia Przestrzennego. 

SPRAWOZDAWCZE ZGROMA­
DZENIE odbyli czlonkowie Łom­
żyńskiej Izby Przemysłowo-Han­

dlowej. Orgat1izacja przedsiębior­

ców skupia obecnie 86 mniejszych 
i \\iększych podmiotów. Jak zapo­
wiedzial prezes Izby Mirosław Pu­
rzeczko, po ubiegłym roku po­
rządkowania spraw organizac)j­
nych, w tym platl0Wana jest misja 
gospodarcza do jednego z krajów 
zachodniej Europy, udział w im­
prezach targowych, cykle szkolet'l 
dla przedsiębiorców i zorganizo­
wanie "inkubatora" dla rozpoczy­
nających własną działalność. 

NOMINACJE PROFESORSKIE 
otrzymały: Bożena Chodnicka z 
Akademii Medycznej, Barbara Ko­
żuch z Uniwersyte tu i Violetta Bie­
lecka z filii warszawskiej Akademii 
Muzycznej. 

I<I..UB FOTOGRAF1){ÓW 
ŁOMŻYŃSKICH ZAPRASZA fo­
tografujących na spotkania w pier­
wsze poniedzialki miesiąca w Ga­
lerii Pod Arkadami przy Starym 
Rynku. Najbliższe odbędzie się 6 
marca o godz. 18.00. 

--- ALE TE~,4i 
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Znaki -czasu -
• Radni warszawskiej 

Centrum pocljęli uchwalę 

jącą sprzedaży i wyszynku 
Iii \V restauracjach i sklepach 
terenie Sejmu, 

• "Finanse kas chorych 
ny być jawne. Informacja o 
kim, na co i za ił e kasa s i ę 

wia, powinna podlegać 

cznej kontroli. Dlatego 
jasno zapisać w ustawie", 
dzial Tadeusz J. Zielil!ski 
czlonek sejm owej 
\Via . 

proc, uważa, że wyroki 
zbyt łagodne, a 85 proc, 
że korzystny dla sie bie 
wiej j es t uzyskać ludziom 
tym (sondaż Demoskopu ), 

• W ubieglym roku 
prowadziła 32 tys . IJU'>lC:llm,,, 

sprawie prze mocy w rodzi i , 
znęcanie s i ę nad rodziną 

skazluą rocznie o k, 13 tys, ' 
bachl1! Ce n tmm Praw Kobiet 
nika , że tylko j e dna trzecia 
kobie t decycltu C' s i ę na 
przes tępstwa, 

• Tyl ko 22 proc. badan)'ch 
cza s i ę d o zwole nników 
AWS UVV (w styczni1l bylo' 
proc,) , Ju ż siódmy miesi'jc z 
du rzącl J e rzego Bu zka ma 
przeciwn ików niż zwolennikó\ 

• TI"Z}'stll pacjentów z 
czonych drog i mi lekami, od , 
dni ni e może zrobić badali 
n as tycznyc h, któ rC' 

śc iowo koszty leczenia 
na kasy ch orych , które na 
n ie dają pie ni ędzy, 

• 'IN ubicglym roku poliga 
trzym a la narko tyki wart e 
cen d e talicznyc h 47 mln zl. 
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RATUJMY ANETĘ 
Z III LO! 

. Ik akcję zbierania pie-Wie ą .. , 
na ratowanie zycla swej 

koleżanki Anety roz­
młodzież III Licewn 

w Łomży. 

szansą dla ch orej na 

,;.I'ICZlll' dziewczyny jest prze-
szpiku kostnego. Koszt 

jest ogromny: około 
. cy złotych. To ciężar 

tyslę . 
do udźwignięcia dla rodzI-

Anety. Pomóżmy więc 
Nie zawiedźmy ani 

ani jej bliskich! 

Pieniądze można wpłacać na 
Stowarzyszenia Przr.jaciół 
z Chorobami Rozrosto­
PBK SA Warszawa I 

11101154-
z dopiskiem 

Darowizna może być 
od podatku dochodo-

kole-

przygotowane przez 
Izie"vczęta kanapki i własnorę­

upieczone pyszne ciasto. 
zorganizowana dy­

także zasiliła konto 
Anety. W holu szkoły 

Iczniowie dyżurują przy puszce, 
której można wrzucać pienią­

Natomiast w niedzielę , 5 
przed łomżyńskimi świą­
młodzież lIT LO będzie 

na ten szlachetny 
. Informowali o tym również 

podczas ńabożeństw w 
niedzielę · 

"KOMÓRKA" ZA 
"KONTAKTY" 

Każdy Czytelnik, który zapre­
"Kontakty" do końca 

otrzyma od redakcji spe­
prezent: telefon komór­

za zlotówkę ! 

Prenumeraty można dokonać 
listonosza, w każdej placówce 

w zespołach RUCH 
w Łomży, Białymstoku i Eł­
Szczegóły za tydzień , ale 

zawarta już od dziś 
marca) zostanie premiowana 

ORZEŁ Z KORONĄ, 
"RESZKA" W MINISTERSTWIE 

Orzel z koroną nad Pogonią na czerwonym tle ma być herbem 
województwa podlaskiego. Taką uchwalę podjął w poniedzialek Sej ­
mik. Przegłosowany projekt trafi do Komisji Heraldycznej Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, która może go odrzucić 
jako niezgodny z zasadami heraldyki, zgodnie z którymi orzeł z ko­
roną przysługuje państwo, a nie jego regionom, na co wskazywal hi­
storyk prof. Adam Dobroński. Na znak protestu przeciwko określe­
niu przez przewodniczącego Komisji Kultury zwolenników korony 
" patriotami" , a jej przeciwników "komunistami", profesor zrezygno­
wal z funkcji wiceprzewodniczącego Komisji. 

KOLOROWE 
PODWÓRKA 

"Ko lo rowe po dwó rka" urzą­

d za dl a mieszkańców swo ich 

blo kó w Spółdzi elnia Mieszka­

niowa "Pe rspe ktywa" w Łomży. 

Place zabaw dla młodszych 

d zieci z drewnia n ymi urządze­

niami , któ re są nie zwykle bar­

wne, a co ważniej sze spełniają 

wymogi be zpieczellstwa, po­

wstaną na razie koło bloków 

przy ul. Ka za llskiej , Księcia J a­

nusza , Księżnej Anny, Kaszte­

la t'i skiej , Mazowieckiej i Rycer­

skiej . Jeże li si ę spodobają, co 

roku będzie przybywać p o kil­

ka n as tępnych . VI' tym roku 

"Pe rspektywa" na n owe plac. 

zabaw za mie rza wydać 70 tySię­

cy zło tych funduszu re m o nto­

wego. 

SPOKOdNA WE KRWI 

Zwłoki 40-letniego mężczyzny 
z poderżniętym gardlem znale­
ziono we wtorkowy ranek w pi­
wnicy domu przy ulicy Spokoj­
nej w Łomży. W chwili oddawa­
nia numeru do druku policja za­
trzymala do wr.jaśnienia podej­
rzewane o zbrodnię dwie osoby. 

REKLAMA W PASIE 
Informacja o własnej firmie 

to rzecz w dzialalności niezbę­
dna. Jednak i w tej dziedzinie, o 
czym nie wszyscy wiedzą, obo­
wiązują pewne przepisy. Kto 
chce ustawić w Łoinży reklamę 
lub kiosk handlowy w pasie dro­
gowym, powinien mieć zezwole­
nie. Wniosek w tej sprawie nale­
ży kierować do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej, Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miejskiego na miesiąc przed 
pfanowanym terminem ustawie­
nia reklamy lub kiosku. Bliższe 
informacje: tel. 216-52-45 wew. 
202, pokój nr 103 w ratuszu. 

ROZWÓd WZDŁUŻ DROGI 

Łomżyńscy radni skierowali do Sejmiku Samorządowego 

województwa uchwałę w sprawie włączenia modernizacji dro­

gi nr 61 do strategii rozwoju województwa. Zdaniem radnych 

w planach powinny się także znaleźć obwodni~e Łomży i po­

zostałych większych ośrodków na tej ruchliwej drodze, która 

nawet bez nazwy "Via Baltica" będzie głównym szlakiem ko­

munikaC}jnym z centrum kraju do przejść granicznych na Lit­

wę. Samorząd oczekuje poparcia marszałka Sławomira Zgrzy­

wy w staraniach, aby Ministerstwo Transportu dokonało zmia­

ny kwalifikacji drogi nr 63 Ostrów Mazowiecka - Łomża z wo­

jewódzkiej na krajową. 

ŚWIAT PRZECIW RAKOWI 
Na całym świecie cierpiący na choroby nowotworo­
czekają na wynalezienie skutecznego lekarstwa. Le­

apelują o prowadzenie badań profilaktycznych, 
mogą uratować życie tysiącom ludzi. 

przesiewowe badania pronIaktyczne. 

Dziesiąty artykuł Paryskiej Karty mówi o konieczno­
ści wspólnego dzialania rządów i pozostałych sygnata­
riuszy dokumentu. Zostały powolane grupy robocze, 
które będą zdawały sprawozdania międzynarodowe o 
problemach i postępach, związanych z walką z rakiem. 

Kilka tygodni temu ponad stu przedstawicieli z róż­
stron świata spotkalo się w Paryżu na Światowym 

Przeciw Rakowi. Podczas uroczystej mszy 
iUD\e'nicl,np; w katedrze Notre Dame modlono się za 

i lekarzy. 

Spotkanie zakończylo podpisanie Karty Paryskiej do 
l Rakiem, dokumentu w którym określone zo-

POdstaWowe zasady walki z chorobami nowotwo, 
~Żdy artykul Paryskiej Karty mówi o proble-

ZWiąZ3rlych z pronIaktyką, leczeniem i opieką 
Chorych na nowotwory. Szczególnie ważne 

Sf?rrnulowanie potrzeby większego zaangażowa­
PilIistw w podstawowe i kliniczne badania oraz w 

Wśród sygnatariuszy Paryskiej Karty znaleźli się 

m.in.: prezydent Francji Jacques Chirac, laureat Poko­
jowej Nagrody Nobla EHe Wiesel, dyrektor generalny 
UNESCO Kochiro Matsuure. 

Stowarzyszenie Kobiet z Problemem Onkologi­
cznym w Łomży apeluje o poparcie Karty Paryskiej do 
Walki z Rakiem, bowiem choroby nowotworowe s.ą 
problemem wszystkich. 

Zainteresowani mogą otrzymać więcej informacji i 
wysiać swoje poparcie, korzystając z Internetu: 
www.Charter Against Cancer.org. 

ZAPROSILI NAS: 

• Podlaski Komitet Olimpij­
ski, Zarząd Miasta, Zarząd Woje­
wódzki Podlaskiego Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizy­
cznej , Okręgowy Związek Lek­
kiej Atle tyki i Łomżyński Klub 
Sportowy - na spotka nie po d­
sumowujące "Czwanki Le kkoat­
letyczne 99". 

• Agencja Rozwoju Regional­
nego SA, Wyższa Szkoła Agro­
biznesu oraz Wyższa Szkoła Za­
rządzania i Przedsiębiorczości 

im. Bogdana Jańskiego w Łomży 
- na seminariu m "Rozwój I'e­
gionu' ł omżyńskiego". 

• Dyrektor Okręgowej Komi­
sji Egzaminacyjnej w Łomży -
na konferen cją prasową, doty­
czącą organi zacji egzamin ów ze­
wnęu'znych oraz p rzygotowa l'i 
do rozpoczęcia szkole ll kan dy­
da tów na egzam inatorów. 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej Łomży - na kolejną sesję 

samorządu . 

• Regionalny Ośrodek Kultu­
ry i Klub Garnizonowy w Łomży 
- na wernisaż malarstwa Irene­
usza Chylillskiego. 

• Sekretarz Rady Miejskiej 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
w Łomży - d o udzia łu w dysku­
sj i dotyczącej se nsu budowy su­
perma rketu w mieści e. 

• Rektor i Senat Wyższej 

Szkoły Agrobiznesu w Łomży -
na lII'oczystość wręczen ia sztan­
dam uczelni i pierwszych dyplo­
m ów inżyn i erski ch . 

• Łomżyńskie Towarzys two 
Naukowe im. Wagów - na ko­
lej ne seminarium histo ryczne. 

• Szpital Wojewódzki w Łom­

ży oraz Łomżyńskie Towarzy­
stwo Przr.jaciól Rehabilitacji -
na X-lecie Ośrodka Re habil itacj i 
Ko nnej w Kisieln icy. 

• Rada Łomżyńskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej w 
Łomży - na ' '''a lne Zgromadze­
nie. 

• Prokuratura Okręgowa w 
Łomży - na tra dycyj ny Bal Pra­
wnika. 

• Sejmik Województwa Pod­
laskiego w Białymstoku _ na se­
sję. 

• Rektor Wyższej Szkoły 
Agrobiznesu w Łomży - na 
uroczystość wręczenia swo ich 
stypendiów ,J anko Muzykant". 

• Miejski Dom Kultury-Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na zabawę . 

• Zarząd Ludowego Klubu 
Sportowego Narew Łomża i dy­
rekcja Zespołu Szkól Rolniczych 
w Marianowie - na spotkanie 
poświęcone os iągni ęc iom sekcji 
LA w 1999 ro ku. 

• Dyrektor Gminnego Ośrod­
ka Kultury w Turośli - na pi e r­
wsze spo tkanie grupy in icjaty­
wnej powstaj ącego Towarzys twa 
Przyjaci ó ł Ziemi Turoślal'i s ki ej. 

• Burmistrz Nowogrodu -
na uroczys l'e lII'u chomie nie 
oczyszczalni ści e ków. 

Dziękujemy. 

KONTAKJV ~ 
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Co Z tego, że będziemy mieszkać w "ekologicznych" wsiach, gdy nie będziemy 
, z czego żyć, buntują się w Puszczy 

P uszcza Białowieska, 
w części nałeżącej do 
Polski i Białorusi, jest 

największym i najlepiej zacho­
wanym fragmentem dawnych 
europejskich lasów nizinnych o 
wielkich wartościach przyrodni­
czych. Białowieski Park Narodo­
wy o powierzchni 10502 h ekta­
rów znajduje się na liście Świa­
towych Rezerwatów Biosfery i 
Światowego Dziedzictwa 
UNESCO. Rejon Puszczy, obe­
jmujący prawie cały powiat haj­
nowski, zamieszkuje około 56 
tysięcy osób. Są to przede wszy­
stldm ludzie starsi, często b ez­
robotni; przeważnie prawosła­

wni pochodzenia białoruskiego . 

Od. pokole ll żr.ją z puszczy. 
Podstawą ich utrzymania jest, 
między innymi, zbie ranie runa 
leśnego i praca w małych tarta­
kach i zakładach stołarskich 

produkujących z drewna, p ozys­
kiwanego w pobliskiem lesie. 
Powiększenie Parku Narodowe­
go do prawie 60 tysięcy h ekta­
rów, zgodnie z zapisem zawar­
tym w projekcie uchwały, ozna­
czałoby dla nich utratę źródła 

utrzymania. Według wstępnych 

szacunków pracę straciłoby na­
tychmiast około 500 osób, a dał­
sze 1,5 tys. w ciągu roku. Skup 
runa ł eśnego w całym powiecie 
osiągnął w ubiegłym roku war­
tość okola 16 milionów zlotych . 
P ozbawiona tego p ewnego 
źródła gotówki ludność pu­
szczańskich wsi znałazlaby si ę w 
dramatycznej sytuacji. 

Dziewięć gmin (miasto i gmi­
na Hajnówka, Białowieża , Cze­
remcha, Czyże, Dubicze Cerkie­
wne, Kleszczele, Narew i Na­
rewka) powołało Stowarzyszenie 
Gmin Puszczy ~iałowieskiej, po 
to, aby bronić interesów lokał­
nych spoleczności przed pomys­
łami nawiedzonych ekologów. 
Nie była to wcałe obrona totał­
na: 1996 r. Stowarzyszenie, a 
przede wszystkim gminy Biało­
wieża i Narewka, podpisało zgo­
dę na dwukrotne powiększenie 
Białowieskiego Parku Narodo­
wego - z okolo 5 tys. do ponad 
10 tys. hektarów. W zamian bu­
dżet państwa, przez białostoc­

kiego wojewodę, miał wspierać 
proekologiczne inwestycje w pu­
szczaIlskich gminach. 

Samorządy nie mają najlep­
szego zdaIIia o realizacji tego 
porozumienia. Niemał od razu 
pojawiły się różnice co do inter­
pretacji przepisów, obowiązują­
cych w Parku, co wywołało , 

trwający do dziś , konflikt z dy­
rekcją BPN. A co najważniejsze: 
rządowe wsparcie jest zbyt ma­
lej po to, aby skorzystać z dota­
cji państwowych, trzeba wylożyć 
pieniądze z budżetów lokal­
nych, co dla biednych leśnych 
gmin jest warunkiem trudnym 

!ff KONTAKTV 

- To jest kłamstwo! - mówi Anatol Ochryciuk, bur­
mistrz Hajnówki i przewodniczący Stowarzyszenia Gmin 
Puszczy Białowieskiej. 'Gwałtowną reakcję burmistrza wy­
wołał zapis w projekcie rozporządzenia rządu, mówiący o 
tym, że rozszerzenie Białowieskiego Parku Narodowego 
jest efektem kompromisu z lokalnymi społecznościami 
zamieszkującymi rejon Puszczy. - Nasze postulatY nie 
zostały uwzględnione. Zrobimy wszystko, aby nie dopu­
ścić do prZ)jęcia tego rozporządzenia. 

Bunt w Puszczy 
do spełnienia. Mimo to w wielu 
miejscowościach powstały syste­
m y kanalizacr.jne, oczyszczalnie 
ścieków, wysypiska śmieci. 

- Dlaczego mamy rozwijać 

tylko inwestycj e proekológi­
czne? - p yta Włodzimierz Pi e­
troczuk, starosta h ajnowski. -
Dojdzie d o tego, że będziemy 

mieszkać w czystych skanalizo­
waIIych wsiach, tylko żyć nie bę­

dziemy mieli z czego. 

Z
abiegi wokół powięk­

szenia Parku po 1996 ro­
ku wcale nie osłabły. 

WI'ęCZ przeciwnie: nasiliły się · 

Środowiska ekologów, z dyrek­
cją BPN, powoływały się na 
światowe tendencj e w ochronie 
przyrody. Ich ZdaIliem wyręb la­
su , prowadzony na terenie Pu­
szczy, zanadto wpływa na życie 
wielu organizmów. Las rządzi 

się swoimi prawami i trzeba po­
zostawić go w spokoju , bez inge­
rencji człowieka. Park może 

stać się "kurą znoszącą złote ja­
ja" dzięki swoim turystycznym 
walorom. Miejscowa ludność 

znajdzie pracę w samym parku 
lub przy obsludze turystów. 

Leśnicy zdecydowanie sprze­
ciwiają się rozszerzaniu BPN. 
Pracują w trzech nadleśni­

ctwach, któ re na siebie zarabia­
ją. Ich dzial.uność wcale nie 
prowadzi do zmniejszania się 

zasobów drzewnych Puszczy. 
Poza tym wszystkie lasy w tym 
rejonie od 1994 roku uznane są 
za Leśny Kompleks Promocr.jny 
i podlegają szczególnej ochro­
nie. Nie można tam, na przy­
kład, wycinać drzew liczących 

sto i więcej ła t. 

Samorządy nie wierzą w "zlo­
te jaja". Pewne jest tylko to, że 
gminy stracą podatek leśny pla­
cony przez nadleśnictwa, które 
w razie powiększenia Parku zo­
staną zlikwidowane. 'Yiełu mie­
szkańców straci dochody ze 
zbieractwa runa leśnego i pozys­
kiwaIlia drewna, co wynika 
wprost z rygorów obowiązują­
cych na terenach chronionych. 
Gminy chcą gwarancji, że do 
powiększenia Parku nie dojdzie, 

zanim nie zostanie podpisana 
umowa gwarantująca im pań­

stwowe wsparcie kilkule tniego 
programu, umożliwiającego do­
stosowanie gospodarki gmin do 
nowych warunków. 

We wrześniu 1998 roku w Mi­
nisterstwie Ochrony Środowiska 
powstał " Kontrakt dla ' Puszczy 
Białowieskiej " , firmowaIly 
przez poprzedniego ministra J a­
na Szyszko. Zakładal powiększe­

nie BPN oraz opracowanie i sfi­
nansowanie programów restruk­
turyzacr.jnych dla puszczańskich 
gmin. 

- Minister Szyszko obiecał 

nam trzyletni program dostoso-
• wawczy, którego realizacja po­
przedzałaby rozsze rzenie Parku 
- wspomina Aleksander Sielic­
ki, burmistrz gminy Kleszczele. 

Mialby on objąć lata 
2000-2002. 

Stowarzyszenie zleciło Polite­
chnice Białostockiej i miejsco­
wemu Uniwersytetowi opraco­
wanie analiz społecznych i go­
spodarczych skutków powięk­

szenia BPN, a także przygoto­
wanie konkretnych programów 
dostosowawczych. 

- Sami też zastanawiamy się, 
na co mogliby przerzucić się 

pracownicy zakładów przerabia­
jących drewno - mówi bur­
mistrz Sielicki. - Myślełiśmy o 
produkcji materialów budowla­
nych, ale to też nie pewna przy­
szłość, bo województwo podlas­
kie nie przeżywa boomu inwe­
stycY.inego. 

W styczniu Stowarzyszenie 
otrzymało nieoficjalną informa­
cję, że rozporządzenie o po­
większeniu Bialowieskiego PaI'­
ku Narodowego do 59245 hek­
tarów, bez żadnych gwaraIIcji 
dla tutejszych gmin, ma lada 
chwila zostać podpisaIle przez 
ministra Antoniego Tokarczuka. 
Zareagowali opubłikowaniem 

"Stanowiska", w którym przy­
pomnieli wszystkie swoje za­
strzeżenia i wezwali minister­
stwo do negocjacji. Czytamy 
tam między iJmymi: "Opracowa­
nia wskazują, że poszerzenie 
BPN na obszar całej P uszczy bę-

dzie miało charakter 
i w rezultacie nic nowego . 
dające ochronie przyrody IV 

gionie Puszczy, lecz tJUCI3,,,;., 
za sobą poważne skJltki 
miczne i społeczne. 

zwiększone koszty 
BPN, zmniejszone dochOdy 
morządów łokalnych, 

ekonomiczny w regionie i 
flikty spoleczne na tle 
cznym i naruszania praw 
wieka to cena ewentualnej 
cyzji poszerzenia BPN". 

Ministerialny projekt 
szcza, co prawda, 
od zakazów i ograniczeń IV 

, stępie miejscowej ludności 

Puszczy, ale uzależnia je od 
cyzji dyrektora Parku. 
sem stosunki dyrekcja BPN 
gminy od lat są napięte . 

Ministe r Tokarczuk nie 
jął się stanowiskiem 
dowców. Projekt 
nia podpisał, zaś w radiowej 
powiedzi stwierdził, że 

· teraz uda się w rej on 
aby przekonać tamtejszych 
szkańców o sluszności 

d ecyzji. 

S 
towarzyszenie Gmin 
szczy Białowieskiej 11' 

bie pihIym zwolało 
nie wójtów i burmistrzów. 
szcze raz przypomniało o 
sprzeciwie , wezwało rady 
do podjęcia stosownych 
ZapowiedzialQ też podjęcie 
by zablokowania fatalnej 
Iy. 

- Naszą SZaIISą jest to, 
mamy do czynienia z 
ministra - mówi 
Ochryciuk. - Tel"az muszą 
stąpić uzgodnienia III1<;U'.I' ~ 

towe, dopiero wtedy projekt 
fi na posiedzenie rządu. 
my starali się wszystkimi 
sprawić, by rząd tego 
dzenia nie przr.jąl. Jeśli nie 
bimy t.ego teraz, nikt już 
nie będzie chciał z nami 
wiać o ochronie naszych' 
sów. 

Stowarzyszenie powołuje 
na Europejską Kartę 
du Terytorialnego, 
przez Polskę w 1994 roku. 
den z jej zapisów glosi, że 
nie może podjąć żadnych 
ji, dotyczących illteresów 

nych społeczności, bez 
tacji z nimi. 

Wójtowie i 
obawiają się też aktów 
cji ze strony mieszkaJ\có'~ 
szczaIlskich wsi, 
prawa do korzystaIlia z łas~. 

JAN 
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1 
Zaczęło się od dysk~teki w 
Szkole Podstawowej nr 2, 
dzie . starsi uczniowie 

, o!ali wymusić pieniądze od 
probc!szych. Jeden z radnych 
tnło "Rd sił tę sprawę na sesJI a y 
zg~o Burmistrz, do którego 
Itfiasta. , .. .. ały . rały wczesOleJ I mne sygn , 
docle . Z d 
zWołal posiedzeOle ru:zą u w 

zonym składZie: z 
Poszer 

kuratorem, komendantem 
Pro . k ' ł 

li 
.. dyrektorami sz o, 

PO ejl, • • 
edagogami. Wymiana. uwag . I 

P trzeżeń pozwoliła na 
lo~adne rozpoznanie problemu. 

tali się z pomysłem 
oZSolania specjalnej komisji 
OW d 'ału .. tracr.jnej. Do u Zl w Olej 

U5 mistrz zaprosił dyrektorów 
ur li . zkól, prokuratora, po CJanta. 
_ uczestniczyłam w lustracji 
iasta. Ani da ulicach, ani w 

okalach nie spotkałam uczniów z 
aszej szkoły podsta~owej, ani z 

azjum. Taka akCja ma sens, 
o budzi czujność wśród 
odzieży, a także rodziców i 
aścicieli lokali. Jednakże 

waiam, że to, gdzie dziecko 
rzebywa po godzinie 22.00, 
owinno być głównie sprawą 
odziny - mówi Maria Nagórska, 
)Tektor Szkoły Podstawowej nr 

W szkole dyrektor Nagórskiej 
'est 746 uczniów. Jedynie 
auezyciele wychowania fizycz­
ego społecznie prowadzą sekcję 
portową. Z dodatkowych zajęć 

formatycznych i językowych 
'orzysta garstka uczniów, bo są 
dpłatne . Innych stałych zajęć 

ozalekgjnych nie ma, bo nie ma 
ieniędzy. Ani w kieszeni szkoły, 
· rodziców. 
Anonimowa szkolna ankieta 
agia uspokoić : alkohol pojawia 

ię rzadko i to tylko wśród ucz­
iów w starszych klasach; narkoty-
ów nie ma albo uczniowie się do 
ich nie przyznawali. 
- O narkotykach wiem ze sły­

zenia - mówi dyrektor drugiej 
odstawówki w Kolnie, Szkoły 

odstawowej nr I ,Jan Ogonowski 
- Uczestniczył z innymi w "lu­

tracji" miasta. Zna młodzież swo­
ej szkoły i swoich absolwentów. 
· ie, że starsi, którzy się szanują, 
le zadają się z malolatami i wie­
orami gonią ich do domów. 
waża, że taka akcja jest potrzeb­
a, bo. budzi wrażliwość przede 
~zystll1m właścicieli ' łokali. W 
zk~le. dyrektora uczy się z gim-
3Z)al\Stami ponad tysiąc uczniów. 
względu na brak pieniędzy nie 

~ prawie żadnych zajęć pozalek­
yeh. Dobrze działa harcer­

o, ale nie wszyscy przecież są 
areerzami. 

- Kół teatralnych, literackich 
atem ty , · a cznych, przyrodniczych 
~nych także nie prowadzi kol-
ens~ie Liceum Ogólnoksztalcą-
· Nie ze względu na brak zainte­
owań WŚród ambitnych 469 li­
alistó~, lecz z braku pieniędzy. 
I c~le f~rii, dzięki życzliwości 

e e ~munikacji, w szkole odby­
Się Zl\jęcie internetowe. 

~ Nie twierdzę, że nasza mło­
'ee: ab~olutnie nie pije, Jednak 

YCrl ~ego w miejscach publi­
ar . I WIdocznych, żeby trafiały 

gil do szkoły. W tym roku 
Onym d . k' '. ' Zlę I Bogu, nasi ucz-

°WIe nie . I' . aw mle I zadnej kolizji z 
aw:m. - mówi dyrektor LO 

mtr Rydel. 
-W' wod Icedyrektor Zespołu Szkół 

OWYch Barbara Skrzeczyń-

- Zbliża się fala, ale jeszcze nie tak niebezpieczna, jak 
w innych, znacznie większych miastach - uważa Krzysztof 
Roman, sekretarz Urzędu ' Miasta w Kolnie. - Może 

władze dmuchają trochę na zimne. Ale lepiej dmuchać za 
wcześnie, niż się sparzyć przy pożarze. Choć nie zdarza 
się, żeby młodzież wracająca z dyskoteki tłukła szyby i tak 
pomysł jest dobry. Został bardzo pozytywnie odebrany 
przez nauczycieli - mówi nadkomisarz Wiesław Bagan, 
komendant powiatowy policji w Kolnie. 

Małolat 
przed speckom 

W ubiegłym roku w powiecie kolneńskim 87 nie­
letnich (46 po raz pierwszy) popełniło 69 czynów ka­
ralnych, w tym 28 kradzieży z włamaniem, 7 wymu­
szet'i rozbójniczych; szesnastu z nich działało pod 
wpływem alkoholu. Ośmiu nie miało ukol'iczonych 
13 lat. Policja kolneJiska skierowała 45 postępowal'i 
do sądu dla nieletnich. 

ska opowiada o "profilakty­
cznych" spektaklach teatralnych, 
pogadankach, rozmowach z poli­
cjantami i innymi znawcami tema­
tu. 

- Przeprowadziliśmy anoni­
mową ankietę wśród uczniów. 
Okazalo się, że na 718, a więk­
szość to chłopcy, po alkohol sięga­
ją nieliczni. Tylko kilka osób 
przyznalo się do kontaktu z nar­
kotykami - ujawnia Barbara 
Skrzeczyńska. 

- W szkole jest siłownia i sala 
komputerowa. Ząjęcia sportowe 
odbywają się dzięki pasji nauczy­
cieli. Poza tym dziala, znana nie 
tyUw w mieście i powiecie, Szkol­
na Orkiestra Dęta, prowadzona 
przez Mieczysława Parzycha. 

2 By młodzież nie sięgala po 
"owoc zakazany" trzeba jej 
wskazać inne możliwości . A 

ze względu na rachunek ekonomi­
czny niewiele możemy j ej zapro­
ponować . Miasto prowadzi sporo 
inwestycji, wśród nich budowę 

gimnazjum. Na wszystko nie star­
cza, choć w naszym mieście nie 
jest jeszcze najgorzej - uważa se­
kretarz Krzysztof Roman. 

- W widocznym nie tylko w 
Kolnie, bardzo aktywnym Kolneń­
skim Domu Kultury jest bibliote­
ka, kawiarnia bez alkoholu, sala z 
automatycznymi grami, biłardem, 
stołami tenisowymi. Właśnie od­
bywa się kiermasz taniej książki. 
Ciekawe pozycje z różnych dzie­
dzin (historii sztuki, historii, pra-

wa, literatury, nauk ścisłych) oraz 
łektury szkolne można nabyć już 
za trzy złote. Każdego dnia stół z 
książkami oblega młodzież i do­
rośli . W KDK działają dwa zespoły 
folkJorystyczne, grupa teatralna, 
trzy grupy zainteresowane plasty­
ką, zespół muzyczny Folkiestra . 
Stałych kinomanów ma kino 
"Wrzos". W marcu po raz drugi 
odbędzie się projekcja " Pana Ta­
deus2;a" . KDK organizuje też 
szkolne dyskoteki. 

- Tuż po czternastej zamknię­
ty jest jeszcze pub Omega. Można 
w nim wypić piwo, pograć w bi­
lard. Nieczynny też jest bar Ma­
xim. Paradiso pracuje przez dwa­
naście godzin (od 10.00 do 
22.00)_ Przy automatach czworo 
nastolatków. Jeden pali. Pub . Pi­
wnica, także czynny, ale pusty. Na 
klientów czeka piwo , które można 
wypić, zasiadając przy jednym z 
sześciu stolików. Obok automa­
tów do gry muzealne stare lampy, 
butelki, koło i inne ciekawe ek­
sponaty. 

3 
W czasie łustracji byliśmy w 
trzech lokalach w mieście. 
Nie spotkaliśmy tam nie let­

nich. Choć nie neguję tego po­
mysłu, to więcej ani ja, ani żaden 
z prokuratorów nie będzie w tym 
uczestniczyć. Jest to zadanie dla 
policji i może dyrektorów szkół , 
nie dla prokuratora - mówi pro­
kurator Dariusz Dziemianko, szef 
kolneński ej prokuratury. 

- Komendant powiatowy poli­
cji, nadkomisarz Wiesław Bagan , 
mówi, że choć do zadań policjan­
tów należy zwracanie uwagi na 
małolatów włóczących się po mie­
ście w późnych godzinach wie­
czornych i oni to czynią, akcja lu­
straCJjna, dobrze przr.jęta przez 
mieszkańców, jest dobra, bo 
upublicznia problem alkoholu, 
używek, niewłaściwych zachowań 

młodych ludzi. 

KATARZYNA MAY 

Wlodkowe miraże 
"Na j esieni soł tysowa nas spisała i obiecała po 400 

złotych. I do dzisiaj nic nie przyszło . Teraz sama nic o 
tym nie mówi, to i pylL'lĆ nie wypada. Może ją ktoś 
oSlllkal?", pożalili się "KonlL'lktom" renciści i emeryci 
z Włodek. 

Sołtysowa chodziła od doniu do domu. Trzeba by­
ło podać nume r dowodu osobistego, NIP i podpisać 
s ię n a imiennej liśc ie. Od tej chwili ludzie czekali na 
pieniądze . Za co? 

- Ja s ię na tym nie rozu\.1llUę, ale też podpisałam 
- m ówi Janina Chludzińska. - I niedługo poszło po 
wsi , że jak przr.jdą jakieś niespodziewane pieniądze i 
ktoś je weźmie, to już nie dostanie ani emeryttu-y, ani 
renty. Sama się przestraszyłam . Niektórzy zaraz poje­
ch alI do Zambrowa. d o ZUS-u . Dzięki Bogu , wrócili 
spokojni , a le nigdy n ic nie wiadomo. 
~ Kt.oś z naszej wsi zawiadomił policj ę. I policja 

P?wledzmła. zc:by tych niespodziewanych pieniędzy 
l1le prZYjmowac -uzupełnia Pelagia Wlodkowska. 

-. Kto mądrzejszy, nie podpisal i m a spokój. N i­
gdy nie doczekał em się pieniędzy inaczej niż z pracy. 
A tu nagle spaść mają z nieba? Ale czemu nie? Może 
być! - d odaje żanobliwiejej mąż. 

- Soltysowa, kobieta porządna. Chciała dla hldzi 
dobr7.e, a teraz ma tylko przez to zm artwienie, bo j e­
de n l d1'llgl )la 111'1 gada - m ówi J anina Lipillska, 
która też wpisała się na "pieniężną listę" i też nie do­
sta ł a ani gros~a . - Przecież nikomu pieniędzy nie za­
brała! AjezeII ktoś w naszej wsi coś obiecał i nie do­
trzymał s ł owa, to nie jej wina. 

-:- Soł tysowa nie jest obca, to jej zawierzyliśmy - ' 
dodaj e Teresa Karasn'iska. - Widać ktoś zadrwił i z 
niej , i z nas. Ale dlaczego? 

Najbardziej zawiedzio n a jest wnuczka gospodyn i: 
nastaw~ła S i ę na r~wer za 400 złotych , które mia ły 
naclejśc dla dZIadkowo A t\1 taka niespodzianka ... 

Po ""lodkach poszła też inna wiadomość: po­
dobno kobieta z sąsiednich ChlllClni dostał a pi enią­
d ze oraz dwa grube połecone listy. I odmówił a pl·zy- . 
jęcia obu przesyłek . . 

Zofia Ch ojnowska, soł tys "VI odek, jest zaszoko­
wana tym , co się wokól "pieniężnej listy" dziej e . 

- N ie zrob iłam niczego, czego miałabym się 
wstydzić . .wszystkim wyjaśniałam o co chodzi. J eże li 
WC l ąZ m~ą wątplIwości . dlaczego nie przyj dą z tym 
do mnie, tylko do "Kontaktów"? - pyta. 

Bo w "pieniężnej liśc ie" nie ma żadnej u-yemni­
cy. JesJen~ą . ubiegIego roku do soł tysa pt-zyszedł 
przedstaWIcie l firmy produkującej plastikowe blllel­
ki. Poprosił o pomoc w prze prowadze niu ankiety 
skierowanej do re,n cistów; firma badała opinie i 
oczekl\vanm klIentow, dotyczące opakowall . 
~ Do ~kiety w naszej wsi potrze bnych było tyl­

ko k~ka osobo Ale hldzie zaczęli mnie pytać, dlacze­
go m e wszyscy renciści mają szansę na te pieniądze 
- mówi Zofia Ch oj n owska. - 'I\'i ęc zobowiązałam 
się , że zrob ię pełną listę chęmych d o udziału w ba­
daniach . J eszcze raz dokładnie wytłumaczyłam o co 
cho~lzi , przypolJlI1ialam, spośród wypełniających 
an~letę ktoś .może, wylosować 300 zł. Ale o wszy­
stkim de.cyd~lJe własme I ~~owan ie. J est mi więc pl'zy­
kro, ze S ię m e zroz1l1111ehsmy. Ze zbieran ie m podpi­
sów mam te raz nauczkę na cale tyc ie. 

Inna sprawa, że nie trzeba byc aż tak gościnnym, 
b~ za prZedSlL'lwiciela finny, produkluącej cokol­
Wiek, odwalać robotę. To on za zebranie ankie t bie­
rze pieniądze. Przy oka~ i nie zawadzi a nkie te ra so­
lidnie wylegitymować. Zwłaszcza, j eżeli opinie o pla­
sukowy~h butelkach ch ce mieć tylko od rencistów i 
em~rytow, czyli ludzi, którzy ... kJielHami firmy ra­
czej m e będą , bo ich nie WIĆ. (gab) 

KONTAKlY ~ 
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CO SŁYCHAĆ? 

DZIEKAN W GMINIE 

ANATOL PAWŁOWSKI, wójt 
gminy Dubicze Cerkiewne (trze­
cia kadencja): 

- Ze względu na staż pracy w 
gminie nazywają mnie "Dzieka­
nem". Wójtem j estem trzecią ka­
dencję , ale wcześn iej, od stanu 
wojennego, byłem naczelnikiem. 
Moją pasją j est tworzenie. Życzę 
mieszkańcom gminy i sobie, by 
powtórzył się u nas ubiegły rok. 
Był bardzo korzystny. W ramach 
kontraktu dla Puszczy Białowies­
kiej wybudowaliśmy w Dubiczach 
nową szkołę . Otrzyma liśmy na 
nią milion sto tysięcy zł otych . 

Drugie tyle dołożyliśmy z budże­

tu i kredytu. ajgorsze jest to , że 
kredyt trzeba s płacać. Ale w szko­
le, która j es t jedyną w gmini e, 
już si ę uczą dzieci. Została do 
ukończenia sala gimnas tyczna. 
Ubiegaliśmy s i ę o pieniądze w 
Urzędzie Kultury Fizycznej i Tu­
ll'styki. Czekamy na d ecyzj e. 
Mieliśmy problem z organizacją 
dowozu dzieci. Razem do pod­
stawówki i g imnazjum dowozimy 
stu uczniów. Oczekiwaliśmy na 
duży autobus z min isterstwa. 
Tymczasem dostaliśmy n a dwa­
dzieści a dwi e osoby. 

W ubiegłym ro ku d o wodo­
ciągu podłączyliśmy ostatnie go­
spodarstwa. Również dzięki kon­
traktowi dla Puszczy Białowies­

kiej. 
W Gminnym Ośrodku Zdro­

wia zainsta l owaliśmy e kologi czną 

kotłownię o l ejową. Choć u nas 
"woda czysta i trawa zielo na", to 
j ednak wieś s i ę sta rzeje. Znaczy 
to, że ludzie chorują podwójnie: 
na wiek i różne do l egliwości. 

Nikt w gmini e nawe t ni e pomyś­

l ał , żeby likwidować ośrode k 

zdrowia. Lekarz musi być blisko 
ludzi, bo o n przecież im s lu ży. W 
naszym ośrodku na sta ł e pracuje 
stomatolog, internista i doj eż­

dżający specja lista od dzieci. 
W tym roku chcemy s i ę pod­

ł ączyć d o p rogramu PHARE i 
zbudować p i erwszą w gminie 
oczyszczalni ę. 

Na osta tnim posied zeniu Za­
rządu ocenialiśmy funkcjo nowa­
nie placówek kul tura lnych. Bar­
dzo prężnie dz i a ł a , kierowany 
przez Jo l antę Sochę, Gminn y 
Ośrode k KultUl'y i bibliote ka. 
Nie mamy też zastrzeże ll do 
Gminnego Ośrodka Sportu i Re­
kreacji w vVachmatach . Tam na . 
turystów cze ka komple ks dom­
ków o dobrym standardzie. W 
dwunastu miejscowościach dzia­
łaj ą świett"i ce wi ej skie. Przyznam, 
że nie które z ni ch wymagają re­
montów i doposażenia. Nie na 
wszystko od l'azu starcza. J ednak 
nie będziemy ich li kwidować, bo 
potrzebne są takie m iejsca spot­
kań, choćby dla młodzieży. 

.~ KONTAI<JV 

MIŁOŚĆ W BATONIKU bie nie chce pomóc. By~ 
iż gmina kupiła mu 
wieś pole obsiała, mial 
zebrać. Nie zebrał. ~'VUletH 

wały firanki, ubrania. Ale 
się pobrudziło, to ona nie 
ła. Zwałała na kupę i brala 
stępne. Dostała piękny 

dła córki, sprzedała. 

Dramat ośmiorga dzieci: ży­
cie w sierocińcu. 

Dramat rodziców? Dzieci 
zostały im jednego dnia 
odebrane. Matki nie było od 
ponad dwóch tygodni. 

Dramat wsi: "To również 
sprawa naszego honoru: dzieci 
w domu dziecka. Ale ile moż- . 
na pomagać?" 

Pomagała wieś, ksiądz (oso­
biście przywoził im meble), ro­
dzina. 

Domu Dziecka. Płakał. " Czy 
zostaną rozdzielone?", zapytał. 
Zapewniła, że nie. Chciał je za­
brać na święta. "Dobrze, ałe 

nie w ten brud", zastrzegła dy­
rektorka. Wstawił szyby, wyta­
petował pokój. Pomógł Gmin­
ny Ośrodek Pomocy Społe­

cznej , wieś. Zjawiła się żona, 

pomogła odnawiać pokój. 
Święta spędzili z czterema naj­
starszymi dziewczynkami. A 
potem matka znów zniknęła. 

wia wrażenie 
Z lewej strony zioną 
okien bez szyb. Chwieją 
wietrze półotwarte drZWi. 
sieni spróchniała 

Ojciec odwiedza dzieci często. Przywozi batOI1iki 

Był 17 listopada, zimno, 
początek mrozów. 

Matka jak poszła na Wszy­
stkich Świętych, tak nie wróci­
ła. Ojciec chodził jej szukać. 
Nie znałazł. Dzieci snuły się 

po wsi zmarznięte i głodne. 
Ktoś zadzwonił do U rzędu 
Gminy. Prz}jechała Jadwiga 
Paździor, dyrektor Domu 
Dziecka w Zambrowie. Weszła 
do chaty. 

- Drzwi się nie zamykały. 

Nie było światła, w kuchni, w 
drugim pokoju brakowało 

szyb . Zimno. Dzieci same. Naj­
młodsze brudne, zmarznięte 

biegały po podwórzu. Rzuciło 
mi się w oczy - opowiada -
że na szarym barłogu leżały 

trzy bochenki chleba. Któraś 
sąsiadka wrzuciła je przez ok­
no. Wszędzie okropny brud. 

Dyrektor J adwiga Paździor 
wróciła tego samego dnia z 
postanowieniem sądu o tym­
czasowym umieszczeniu dzieci 
w domu d ziecka. Ojca znów 
nie było. Powiedziała dzie­
ciom, że zabiera je do domu, 
w którym będzie ciepło i spo­
kojnie. Nie protestowały. Przy­
szedł ojciec. Rano już był w 

To, co zrobiono, n ie star­
czyło, by dzieci mogły tam żyć 
normalnie. 

Sąd rodzinny wydał posta­
nowienie o ograniczeniu wła­

dzy rodzicielskiej i uznał celo­
wość stałego pobytu dzieci w 
Domu Dziecka. 

On jest rozlazły, rozleniwio­
ny, popija, oceniają ludzie. 

- Jeden jest radny, drugi 
niezaradny - broni sołtys. -
Jeden zrobi coś z niczego, a 
drugi z czegoś nic. 

Wieś pomagała, a potem 
przestała. Starzy ludzie pamię­

taj ą: za dziadów było to najlep­
sze gospodarstwo z najlepszą 
ziemią we wsi. Nie oni wycią­
gałi rękę, a do nich przycho­
dzili pożyczać. Dobrej ziemi 
zostało 12 hektarów. 

- Dziesięć lat temu to mog­
ło być wzorowe gospodarstwo 
- potwierdza Mariusz Gorski, 
kierownik Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Zambro­
wie. 

I ocenia: ludzie tam są 

wspaniałi, sołtys dobry czło­

wiek. Ostatnio zawieźli szyby 
do pokoju i kuchni. Ale już nie 
chcą pomagać, bo on sam so-

ściany obłażą liszajem 
rzonego papieru. 

Dzieci na sobotę i 
często jeżdżą do domu. 
wrócić do ojca. 
Monika, jest w średniej 
zawodowej. Zosia ze 
4,38 wybiera się do 
Pozostałe też sobie radzą i 
ko siedmiole tni Heniu ' 
ga dodatkowej pomocy. 

- Będziemy szukać 

zania - ustałają wspólnie 
rektor Domu Dziecka i 
mierz Krajewski, 
Powiatowego Centrum 
cy Rodzinie w Zambrowie. 

Wierzą, że ojciec z 
innych stworzy warunki, 
mogli być razem. 

Ludzie we wsi już nie 
rzą· 

Basia m a 3 lata. Gdy 
wieziono ją do Domu 
miała odmrożone rączki i 
czki. 

Matka była u niej od 
da do lutego dwa razy. 
odwiedza ją często. 

batoniki. 

(Imiona dzieci zostały 

nione). 

Shibas sp. z 0 .0 . Łomża 

as 
Sp. z 0 .0. 

w Łomży 
ul. Poznańska 148 

SECURITY PROOUCTS • KASY PANCERNE 

zatrudni 
specjalistów ds. marketingu 

wymagane 
• wyższe wykształcenie w tym zakresie, 
• biegła znajomość języka angielskiego, 

• doświadczenie zawodowe na podobnym stanowisku minimum 3 lata , 
• uregulowany stosunek do służby wojskowej. 

Oferty proszę składać osobiście w biurze Firmy, ul Poznańska 148. 
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JesZcze trochę i żeby przeżyć, dzieci na wsi nie będą wiedziały, ile jest dwa razy dwa. Zaczną 
trZcinowe życie. A potem ich dzieci ... Jak może być inaczej, skoro w XXI wiek wkraczamy 

z sierpem i kosą? 
W Szorcach rok ~a ~lko 
, ory: J'agodową l trzcmo-

dWie p 'd h Od listopada, kle y c wy-
wą· ' d , 'rwszy mroz, o marca, 
CI ple . 
gdy jeszcze trzyma, panuje 

trzcirJOwa. 
Dom w dom" (120 nwne-

, "90 ludzkich") każdego 
roW, " . , 
anka wychodzą na blebrzan-

rk'e bagna mężczyźni. Z kosą i 
s I . . gnik' 
sierpem siadają na Clą l, 

motory i rowery, do samocho­
dów. Wychodzą, by do zmroku 

ścinać trzcinę· 
W tym czasie "dom w dom" 

kobiety (te, które akurat nie 
wyruszyly z nimi na bagna) sie­
dzą IV stodołach. W chłodzie, z 
przerwą na ~br~ądek i przyg?­
towanie poslłkoW; oczyszczają 
trzcinę z liści , traw i biebrzań­
skiego błota. Też od rana do 

wieczora, 
Tak jest i tak będzie. Taką 

przynajmniej łudzie mają na­
dzieję. Bo trzcina oznacza w 
Szorcach życie. Począwszy od 
rodziny sołtysa. 

K
iedy rolnicy z tych 
stron systematycznie 
nżytkowali ląki, trzcina 

nie miała z ludźmi szans. Me 
nadeszły ciężkie czasy: użytkowa­
nie bagiennych ląk okazuje się 
nieoplacalne. Ludzie pozostawili 
je samym sobie, dając w ten spo­
sób trzcinie wielkie pole do popi­
su, 

Na Zachodzie trzcina to mo­
dny i cenny materiał budowlany, 
używany na pokrycia dachowe. 
Prywatne firmy eksportują ją gló­
wnie do Wielkiej Brytanii, Ho­
landii, Niemiec, Danii. Wbrew 
pozorom wcale nie przypomina 
lomianej strzechy; jest bardzo 

estetyczna. Specjalne impregnaty 
prawiają, że "nie lapie" ani wil­
oci, ani ognia. Jej trwałość 
kreśla się nawet na sto łat. Ró­
l'Ilie droga, lecz pożąd.m.a oka­
uje się trzcina w Polsce: metr 

dratowy z ulożeniem kosztuje 
kolo 200 złotych. W skupie za 
',z~~ płacą nawet cztery dwa-
ZleSCI3, 

Soltys Kazimierz Stachurski 
eż kolejny dzieli "na trzcinie". 
, - Jak wszyscy z naszej wsi z 
lerpem i kosą idzie do Unii _ 
'?mentnje krótko jego żona Łu­
Ja, - Od poniedziałku do sobo­
': ?n kosi, ja czyszczę, dzieci 
lązą, Wiązka musi mieć 60 cen-

,e~ów w obwodzie i co naj­
, lej 130 długości. Na początku 
ckt ' k orZ)' brali te centymetry na 
o, I przydali sobie roboty, bo 
sku ' adni ple ~pra;vdzają bardzo dok-
, e, Nikt me chce tracić czasu 

PiC ' d ntę Z)'. Bo to teraz nasz jedy-
y ,~obek. Nie da się przecież 
, c z pięciu hektarów. Nigdy 
e sąd ił 

l 3m, że taki spotka nas os, 

Pobrali się dwadzieścia lat te­
i:~ila~zynając od zera". Kupili 
o ę I maszyny, wybudowali 
m, W porę. 
- Clło . k WJe wrac:a usmolony 

Człowiek 
,z trzciny 

jak diabeł, zmoczony do jajków 
- Stanisław Bujnarowski z sy­
nem Andrzejem właśnie szykują 
się "na trzcinę". Przy kuchni su­
szą się ich ubrania z wczorajsze­
go koszenia. - Na bagnie portki 
tak nieraz zesztywnieją, że mo­
żesz je połamać. Ale to da się wy­
trzymać. Gorzej jak ci się lód 
pod ciągnikiem załamie. Wtedy 
usiądź i płacz; i koło szlag trafi, i 
część którąś. A nie wszędzie ciąg­
nikiem \\jedziesz. Ba, nawet ro­
werem się nie da. Wtedy pęk na 
!;llecy i zasuwasz kilometrami od 
j ednej do drugiej trzciny. Nie pa­
trzysz na zegarek, nie sruchasz 
żołądka, Już ci wszystko jedno. 
Nie raz masz ochotę rzucić to 
wszystko w cholerę! Ale co?! 
Wrócisz do domu popatrzeć na 
świnie, co ci nie urosną? 

Bo w szorcowych zagrodach 
waga świń wynika z prostego do­
dawania: trzcina plus pieniądze 
równa się pasza. Ale w Szorcach 
niemal w każdym domu Ż}je się 
według j eszcze j ednej zasady: za­
kupów na "trzcinową" kreskę. 

- Dzięki Bogu, że są dzisiaj 
prywatne sklepy, bo za geeso­
wyeb, rządowych już byłoby po 
chłopie - mówi Stanisław Bujna­
rowski. - Bierzesz chleb i do 
chleba i rozmowa jest krótka: od­
dam wszystko, jak tylko sprze­
dam trzcinę. To samo mówisz, 
jak jedziesz po pałiwo, po gaz. 
Człowiek się wstydzi biedy, tego 
życia na kredyt. Za to na sierp 
każdego stać i masz go teraz w 
każdym sklepie. A parę lat temu 
można było kupić tylko u Rus­
kich. Wtedy niektórzy patrzyli na 
sierp jak na zabytek. A dzisiaj to 
normalne narzędzie pracy pol­
skiego chłopa. W dwudziestym 
pienvszym wieku! I wszędzie ci 
robią łaskę: że zboże, że kartofle 
od ciebie kupią. A jak wezmą, to 
czekasz na pieniądze i czekasz! 
Tak samo jak dzisiaj na to, żeby 
trzcina urosła. 

T rzcina rośnie, ałe to 
nie znaczy wcałe, że cho­
ciaż twoja, ty ją skosisz. W 

walce o byt "w łudzi wstępuje 
djabeł". Widok płonącej trzciny 
na "obcym" nie jest już niczym 
szokującym; podobnie jak fakt, 
że nagle z twojego pola znika no­
cą 600 pęczków wartości 2400. 
Bywa, że przebitymi oponami 
ciągnikowych kół płacisz za czy-

jeś złodziejstwo. Trzcinowa de­
speracja niejedno ma imię. 

- Tak będzie, jeżeli litr pali­
wa będzie równy 6 litrom mleka 
- stwierdza Stanisław Bujnarow­
ski. - I co możemy zrobić my, 
wiejska szara piechota? A jak się 
skończy trzcina ałbo nikt jej już 
nie zechce? W każdej zagrodzie 
sznurków dość ... 

T rzcinowe życie w 
Szorcach ma jeszcze inny 
skutek: niektóre dzieci 

opuszczają nawet 60 dni nauki! 
,Jeszcze trochę, żeby przeżyć, 

dzieci na wsi nie będą wiedziały, 
ile j est dwa dodaĆ dwa", komen­
tują ludzie. Nie ma wątpliwości: 
lepiej mieć dzisiaj w rodzinie je­
dnego emeryta niż dwie krowy. 
Marne tó pieniądze, ałe zawsze 
jakieś i pewne! Ale co za sens ma 
życie w oczekiwaniu jedynie na 
starość? ' 

W zagrodzie rodziny Bujna­
rowskich (większość mieszkań­

ców Szorc nosi to nazwisko) ciąg­
nik z potrójnymi kołami. Tylko 
taki może pokonać bagienne 
trzcinowe wertepy. Jednak dzisiaj 
gospodarz pojechał na koszenie 
rowerem; są miejsca, do których 
tylko tak może dotrzeć 

- Wczoraj mąż ukosil ledwie 
pięć pęczków - mówi Maria 
Bujnarowska. - Do grudnia po­
magał syn. Ale teraz jest w woj­
sku. Co robić ... Dzieli w dzień u 
nas taki sanI. Tylko trzcina i trzci­
na. Ludzie się nie widzą! Dobrze, 
że jest niedzieła, bo inaczej czło­
wiek zapomniałby twarzy sąsiada. 
Po trzcinie będą żniwa. A potem 
skup za bezcen. I takie to chłop­
skie życie: od rana do ciemnicy 
jak nie na bagnie, to na połu . 
Bez nadziei, że coś się zmieni. 

- Nie ma mowy, żeby się te­
raz przebić. Takie na moim błoto 
- Jerzy Sadowski nie pojechał 
dzisiaj "na trzcinę". - Fakt: 
trzcina to w Szorcach być ałbo 
nie być. Ale jak długo? Na jesieni 
sto kilo żyta kosztowało 20 zło­
tych; tyle, ile kilo cukierków. Żyć 
się nie chce! Jeżeli chłop utrzy­
muje się z koszenia trzciny, a nie 
uprawy ziemi, to nic dobrego z 
tego W)jść nie może. 

Niektórzy jeżdżą " do trzciny" 
aż pod Ełk, czyli 50 kilometrów! 
Odejmij koszt pałiwa, a zarobisz 
na tym jak Zabłocki na mydle. 
Ale dzisiaj nie ma wątpliwości: 

biebrzańskie bagna to najlepsze, 
co się ludziom w Szorcach mogło 
przytrafić. Nawet wtedy, gdy nie 
wiadomo skąd pojawi się przy to­
bie strażnik z Biebrzańskiego 
Parku Narodowego, kiedy tak ja­
koś podetniesz trzcinę z pań­
stwowego. Nie ma wtedy dyskusji 
i trzciny. Jest kara. Trzeba się pil­
nować. 

K obiet)' już myślą o 
drugiej porze roku, Na 
jagody, "jał, do kościo­

ła", ruszają wtedy ciągnikami ca­
łe rodziny. Każda ma upatrzone 
"swoje" miejsce i nie lubi, żeby 
inna wchodziła jej w paradę. Ni­
by nikt nie powie tego wprost, 
ale chwyta się sposobu, żeby dla 
siebie zebrać jak najwięcej. Jago­
dowa konkurencja także jest 
ostra. I dlatego metody jej poko­
nywania bywają przemyślne , choć 

zupełnie "naturalne". Do skute­
cznych, kto jeszcze o tym nie wie, 
nałeży chwyt "na koguta" . . 

- Sama dałam się nabrać -
przypomina Łucja Stachurska. -
Kiedyś poszlam w umą stronę niż 
zawsze. I nagle słyszę pianie . Po­
myślałam , że jestem niedałeko ja­
kiejś wsi. Ale dotarło do nmie, że 
słychać tylko koguta. No i d owie­
działruu się, że w pobliżu ktoś 
przywoływał tak kogoś z rodziny, 
bo natrafił na dobre jagodowe 
miejsce! 

Sołtysowa żona ma wprawę: 
28 litrów jagód dziennie to praw­
dziwy 'wYczyn. Do tego 12 z ko­
szyków dzieci. A to oznacza 200 
złotych zarobku od ręki. 

- Wracamy do domu ledwie 
żywi, wyciągamy ze skóry kle­
szcze, drapiemy bąble po koma­
rach i do obrządku. A od rana 
znowu w las! - kontynuuje. -
Czlowiek już patrzeć nie może w 
tamtą stronę! Dzieci się buntują, 
płaczą. Ale muszą pomagać, bo 
to dobre i pewue pieniądze. 

Jagodowe żniwa, podobnie 
jak trzcinowe, oznaczają też 

szczególną czujność strażników 

Biebrzruiskiego Pru'ku Nat'odo­
wego. Jeśli pI'zyłapią cię na uży­
waniu specjalnej "zbieraczki" 
(kupionej za 50 złotych) , stracisz 
i ją, i jeszcze zapłacisz kat·ę. A 
prawda j est taka: bez "zbiera­
czki" nadłubiesz się za grosze. 

Przed sklepem w Szorcach 
młodzi mężczyźni pociągają pi­
wo; za renty i emerytury rodzi­
ców. Mają czas, nie mają proble­
mów. Niech tam sobie trzcina 
rośnie w spokoju. 

K Olliec lekcji. Z szorco­
wej podstawówki wysypu­
je się dzieciarnia. , 

- Udało nam się obronić na: 
szą szkołę przed lik-widacją -
mówi z dumą Łucja Stachurskll. 
- Ale co z nauką naszych dzieci 
będzie dalej? Boję się, że wielu 
na sześciu klasach skończy. I za­
cznie swoje trzculOwe życie ... 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAKJ'V ~ 



Czy musi upaść największy zakład przemysłowy w Łomży, pociągając na dno 
tysiące rolników? 

Prawie 7 lat nie zabierałem 
głosu na t.ematy związane z fun­
kcjonowaniem największego w re­
gionie zakładu przetwórstwa spo­
żywczego "Pepees", pomimo 'wie­
lu artykułów przedstawiających 
wiele nieprawdziwych faktów z 
historii zakładu, a w szczególno­
ści z czasu przełomu gospodar­
czego początku lat 90., w którym 
to okresie sprawowałem funkcję 
dyrektora przedsiębiorstwa. 

Nie reagowałem również na 
groteskową kampanię propagan­
dową, poprzedzającą przekształ­

cenie zaldadu w spółkę jak i jej 
wejście na giełdę, przedstawiają­
cą losy fIrmy po moim odwołaniu 
jako nieust~ące pasmo sukcesów 
nowej ekipy zarządzającej, która 
doprowadziła do osiągania wyso­
kic.h zysków przy pełnym wyko­
rzystaniu zdolności produkCY.i­
nych. 

Jednak krytyczna sytuacja Pe­
peesu, zwolnienia grupowe i za­
awansowany stopień podziału 

przedsiębiorstwa zmuszają mnie 
do zabrania głosu, tym bardziej 
że ostatnio pojawiające się arty­
kuły prasowe nie wskazują na rze­
czywiste przyczyny obecnego kry­
zysu. Nieprawidłowe funkcjono­
wanie ostatniego z dużych zakła­
dów regionu wywiera ujemne 
sk""Utki na gospodarkę całego mia­
sta i sytuację materialną nie tyłko 
pracowników, ałe i plantatorów 
ziemniaków. 

Nie można ocenić obecnej sy­
tuacji przedsiębiorstwa, nie 
odnosząc się do kilku uparcie lan­
sowanych przez zarząd spółki nie­
prawdziwych faktów, dotyczących 
stanu fIrmy w momencie zmiany 
ekipy zarządzającej, jakoby: 

I. Pepees po roku 1990 stanął 
na krawędzi upadku. 

Na początku lat 90. zakład 

znalazl się w bardzo u-udn ej sy­
tuacj i wsk\llek nagl ej zmiany 
o proce ntowania kredytów.banko­
wych i zalamania konill1lktury, 
podo bni e jak większość pod9bnej 
wielkości przeds iębiorstw. Nie wy­
s tępowały j ednak wystarczające 

powo dy do ogłoszenia upadłości i 
nigdy w trakcie sprawowania fun­
kcj i dyre kto ra nie miałem pod­
staw do zgł oszenia tak iego wnios­
ku do sądu . Przeciwnie, pomimo 
niezwykle u-udn ych warunków za­
kład umacniał pozycję na I')'nku , 
awansując o 100 miejsc w ran IUn­
gu największych przedsiębiorstw 
według Gazety Bankowej , a także 
zanorował rekordową sprzedaż pi­
wa przy n~wyższych IV regio nie i 
stale wzrast<yących j ego cenach 
oraz zdobył liczn e nagrody na 
prestiżowych konkursach za j ego 
jakość. 

. II.W roku 1993 zakład stracił 
płynność finansową i organ zało­
życielski rozważał możliwość 

wprowadzenia zarządu komisary­
cznego. 

Płynności finansowej zakł ad 
nie posiadał w mom e ncie objęcia 
przeze mni e fun kcji rlyreklOra w 
roku 1991. więc ni e mógł utrac i ć 

czegoś, czego nie mial. Płynność 
zosmła utracona wskute k wyso­
kich kosztów finansowych, pow­
sta łych z powodu gwał townego 

KOHTAKJY 

wzrostu stóp proce ntowych kre­
dytów, które przedsiębiorstwo za­
ciągnęło wcześniej , a także konie­
czności splacania kredyt11 dewizo­
wego, zaciągniętego na zakup si­
losów do Wytwórni Pasz, które z 
braku środków na inwestycj e, zo­
stały zmagazynowane na te renie 
zakładu. O ile mi wiadomo, or­
gan zalożycielski rozważal wpro­
wadzenie zarządu komisąryczne­
go w okresie konfliktu dyrekcji z 
Radą Pracowniczą i Związkami 

Zawodowymi jako jedną z możli­
wości zakończenia tej sytuacji, w 
celu usprawnie nia zarządzania 

przedsiębiorstwem (w czasie za­
rządu komisarycznego ulega roz­
wiązaniu Rada Pt·acownicza) . 

• 

PI 
III. Nie bylo podwyżek plac. 
W ła tach 1991-93 , było kilka 

niewielki ch podwyżek płac, lecz 
ze wzgl ędu na brak pieniędzy by­
ły o ne niewspółmiern e d o oczeki­
wal'I załogi , co było źród ł em kon­
fliktów między dyrekcją a zwi ązka­

mi zawodowymi. 
IV. Organ założycielski odwo­

lał, dyrektora w związku z sytuacją 
fwansową zakładu. 

Decy~ę o moim odwolaniu 
podj ęł a nowa Rada Pracownicza, 
w s kład której weszli członkowie 

związków zawodowych, z którymi 
trwał ko nflikt. Wywołali go przy­
wódcy nowego zwi ązki I zawodo­
wego kadry kie rowniczej zakladu, 
którzy obję li kierownictwo Rady 
Pracowniczej, a następnie zasiedli 
w zarządzie firmy. 

V. Po zmianie dyrekcji Pepe­
es zaczął się odbijać od dna, a 
odzwierciedleniem jego ekspansji 
na rynku bylo wejście ua Gieldę 

. Papiel'ów Wartościowych. 
Zmiana sytuacj i finansowej 

przedsiębiorstwa nas tąp ila \vsku­
tek oddluże nia zakladu, a ugoda 
bankowa zostaJa przygotowana w 
okresie, gdy byłem d yrektore m. 
Tylko bl'ak środków p.-zeznaczo­
nych z budżetu państwa dla BGŻ 
wstrzymywał I-ea lizacj ę lej ugody. 
Wejście na gi e ldę bylo w)jątkowo 
nie udanym debiutem i kompro­
mitacją zarządu Spólki , odpowie­
dzia ln ego za przygotowanie emi­
sji i wycenę akcji. Swiadczylo 1.0 o 
komple tnym braku rozeznania 
swoj ej pozycji rynkowej i było 
pienvszym sygnal em () braku 
kompelencji ludzi zarządzających 
przeds i ę biorstwem. 

Do glównych przyczyn prawie 
7-letniej stagnacji gospodarczej 

zakładu zaliczyć można następu­
jące fakty: 

• kierownictwo nie potrafilo 
przedsmwić strategii rozwoju fir­
my i od początku lansowało starą 

i najlatwiejszą do realizacj i kon­
cepcję podzialu zakładu . Z tego 
powodu nie bylo możliwe znałe­
zienie inwestora strategicznego 
dla zakładu jako całości, co do­
prowadzi/o do faktycznej parcela­
cji i wyprzedaży majątku produk­
cyjnego. 

• nie wykorzystało dobrej sy­
tuacj i finansowej i rynkowej za­
kładu (jedyna glukozownia w Pol­
sce, największa w kraju krochmal­
nia) do umocnienia i poszerzenia 
pozycji na rynku. Chwalono s ię 

wysokimi zyskami, inwestowa no w 
upadąjące spólki (browar w Kę­
trzynie), "lnalO\Vano trawniki" , za­
miast przeznaczać wszystkie środ­
ki na wprowadzanie nowych te­
chnologii , doskonalenie jakości 

wyrobów i dosl.Osowywanie ich do 
norm unUnych (certyfikaty ISO) , 
aby sprostać nieuchronnej kon­
frontacji z produktami zacho­
dnich firm. 

• nieudolność i niekompeten­
cja w działaniach handl owych po­
wodowała c iągl e problemy ze 
sprzedaż" wyprodu kowanych to­
warów, czego ewidentnym przy­
kładem j es t spadek sprzedaiy pi­
wa w okresie "lata stul ecia" 1999 
r. (gdzie wyjątkowo dlugi i korzy­
stny pogodowo sezon powinie n 
spowodować re kordową sprzedaż 

tego napoju) i nieudana kampa­
nia ziemniaczana. Skandalicznie 
niska ce na skupu ziemniaków za­
proponowana rolnikom i upor­
czywe j ej utrzymywa nie w czasie 
skupu musialo doprowadzić do 
znacznego niewykorzystania mo­
cy produkcyjnych, a tym samym 
podrożenia produktu finaln ego. 

Uważam, że osta tni dzwonek 
dla zakładu dźwięczal już dawno. 
tylko nikt nie chc iał go slyszeć. 

Niewlaściwa polityka kadrowa, za 
którą odpowiada prezes zarządu , 
byla tol erowana przez Radę Na­
dzorczą spólki. Uznano, że kwali­
fikacje są sprawą drllgorzędną i 
dużym, wielobranżowym zakla­
dem o profilu spożywczym może 

kierować dwóch in żynierów me­
chaników i inżynier rolniCIwa, a 
dzial em sprzedaży i marke tingll 
dowodzić technik . budowlany. 
Przy ca lym szacllnku dla tych za­
wod'ów, ni e należy si ę dziwić, że 
ni e byl o komll przedstawić wizji 

towarów i usług, jakie mOŻe 

zaklad zaoferować w prZYSzloŚCi 
Przespane zostało 7 lat, a 

raz trudno będzie gonić . 
rengę z ręką w nocniku . 
z rynku j est niezwykłe 
wrót może trwać latami 
wać bardzo dużo i ucIąje 'Się 
wtedy, gdy zaangażowana jest 
cała zał oga, a zarządzający 
odpowiednie kwalifikage, 
rantujące właściwy 

zmian. Tymczasem atmosfera 
zakładzie nie pozwala na 
mizm. Jeśli prawdą jest, Że , 
nianym nikt nie potrafi 
dzieć "dziękuję" (a znam 
tych pracowników i wiem, Że 
to zasłu żyli), a niekiedy 
dz«cnia wręczane są nocą, lO . 
trudno sobie wyobrazić, z 
nastawieniem, przychodzą 
do pracy. Nie wierzę w 
efektywną pracę zalogi, w 
nikt nie jest pewny "dnia ni 
dziny" , a zastraszenie u 
gorsze ludzlUe cechy, co mnsi 
bi ć się pośrednio na jakości 
cy. 

Poważne zastrzeżenia 

budzić kierunek "naprawy" 
esu. 

Kosztowne powię kszanie 
cy produkcyjnych browaru, 
nie potrafi się wykOl'Z)~lać 
tych czasowych , rodzi pytanie, 
nie powtórzy s i ę sytuacja l 

twórnią pasz, gdzie 
wany gnll1townie zaklad 
no za cenę równą wartości 
wej. Równie powa:ll\ą 

sklltki finansowe, j akie 
inwest)'cja na sytu ację 
czą firm y, ponieważ 
realizowa na w sytuacji, gdy 
nosi su·aty. 

Czy można coś zrobić, 

zminimalizować 

bieństwo zlego zarządzania 
kiem fIrmy? 

Moim zcIani em lak, 
runkiem, że wię kszość 

riuszy (w tym także ci 
ni) zechce brać czynny u 
d ecydo.wanill o losach 
opinia pllbliczna będzie 
tem wywie rania presj i 
jmujących kluczowe 
stem zwolennikiem "",k.'ml;U: 

go oddziele nia świata 

ocl politylU , ale gdy w grę 
zagrożenie bylll ' dużej liczby 
szkallców region u , 1.0 nałe~' 
mię tać , że do akcjonariusz)' 
du należy Skarb Pallslwa, 
sprywatyzowany j eszcze 
NFI też jest in stytu cją 
interesy pallslwowe. 
wszyscy chcieliby poznać nic 
nazwiska , a le i kompetencje l 
dtUących o losach . 
stwa, bo jak dotychczas 
dzieje się ,monimowo, 
chą spólck gie ldowych 
być maksymalna ich nr;tellL)"" 

Maili nadzieję, że 

zakładn ZI1~dzie się 
osób rozum i ejącyclt, że 
środek umożliwiąjący slaly 
gwara n cją jego pomnażania 
dZie, a nie masz)1Jy. 

MAREK 
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Do niedawna burmistrz Augustowa Leszek Cieślik i przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej Stronnictwa Konserwatywno-Ludowego na województwo podlaskie 

. inż. Zdzisław Wasilewski, uch?dzili za przr.jaciół 

dzislaw Wasilewski, zarabia-
Z chlebuś J' ako kierownik 

'ący na 
J d 'aJu Planowania i Gospo-Wy ZI • • 

ki Komunalnej augustowskie-
dar ., ł 

.n,tratu uwaza, ze posz o go rua,,-
ryncypia: burmistrz miasta 

o p . W . 
viuien być UCZCIWY, a asl-pOI . . 
ki zauwazy' I, że uczcIwy me leWs . 

. t Jego jedyny atut to to , ze Jes. , . . 
jest czasaIJll wspanIałym kole-

gą", ocenił. 
Wasilewski upublicznił tę bo­

lesną prawdę dopiero w grudniu 
1999, w trakcie drugiej kadenc~i, 
po pięciu latach przypatrywanIa 

czącego powiatowej Komisji Fi­
nansów. Zawrzało więc w Augu­
stowie, kiedy Wasilewski w imie­
niu SKL cofnął partr.jnemu kole­
dze partr.jną rekomendację . 

"Wasilewski był d o tej pory 
wY.iątkowo skutecznym polity­
kiem ( ... ) Wpływy SKL w mieście 
są prawie nie ograniczone. Doty­
czą m.in. obsady stanowisk dy­
rektorskich w przedsiębior­

stwach miejskich oraz w ich ra­
dach nadzorczych. Utrata reko­
mendacji może być dla burmi­
strza bardzo groźna. To, czy się 

oraz zabrać z biurka prywatne 
rzeczy. "Okoliczność, że przeby­
wa Pan na urlopie wypoczynko­
wym, nie może dezorganizować 
pracy urzędu", uzasadnił Cieś­

lik. Z3IUiast spełnić żądanie, Wa­
silewski odpowiedział pismem: 
nazwał pracodawcę "kłamcą", 

zapowiedział, że kłucza nie 
odda, bo go osobiście dorobił. 
Poza tym niczego nie zabierze z 
zajmowanego przez siebie poko­
ju, ponieważ nie ma tam " pry­
watnych rzeczy Wasilewskiego", 
tylko "relikwie" : na ścianie wisi 

ŚCIAMI lub RELIKWIAMI i 
proszę Pana o to, żeby więcej 
moich świętości Pan nie obra­

żał" . 

Wasilewski trwa przy swoim. 
Nie przychodzi do Urzędu Mia­
sta, bo po urlopie zaczął choro­
~ać. Mimo to w Urzędzie Miasta 
wszczęto postępowanie w spra­
wie wypowiedzenia mu pracy. 

- Urzędnik j est zobowiązany 
do godnego zachowania się ró­
wmez w stosunku do przełożo­
nego. Pan Wasilewski przekro-

Jak relikwieprzegraly z burmistrzem 
się pracy burmistrza Cieślika, z 
czego można wnosić, że ałbo 
Wasilewski jest mało spostrze­
gawczy, albo Cieślik sprawował 

swój urząd w sposób mało na­
gruwy. Wasilewski nie zachował 
swoich ocen dla siebie, bo czuje 
się za swojego przełożonego od­
powiedzialny. W końcu to on, 
Wasilewski, czyli SKL, "zrobił le­
go pana burmistrzem królew­
skiego miasta Augustowa" . 

Zarzutów, które Wasilewski 
przedstawił Cieślikowi w "Liście 

otwartym" z 16 grudnia jest je­
denaście. Na przykład: bur­
mistrz wyrzucił ze swego gabine­
tu dwóch radnych. Albo: '"przy­
czynil s ię pośrednio do kl'adzie-
7:t 4 pism z pokoju (Wasi1'ewskie­
go - przyp. B.D.), które miały 
zostać zreferowane na posiedze­
niu Zarządu Miasta oraz projek­
tu na rozbudowę domu" (Wasi­
lewskiego). Albo: burmistrz " nie 
posiada samodyscypliny, p onie­
waż przychodzi do pracy rano 
od samego początku burmi­
strzowania po godz. 8.00, takjak 
na własny folwark, a nie do 
Urzędu Miejskiego" . Ponadto: 
burmistrz miał przydzielić bez 
konsultacji i wbrew prawu dwa 
komunalne mieszkania, utwo­
rzyć bankrutującą spółkę "Saj-
110", wreszcie manipulować przy 
rozstrzyganiu dwóch ogłoszo­
nych przez Urząd Miasta prze­
targów. Nie koniec na tym. Po-
d . " 
~Jrzewam, że doprowadził Pan 

mIasto do takiej sytuacji finan­
Sowej, że w roku 2004-2007 m o­
że mieć trudności z płynnością 
rmansową w reałizacji zadań sta­
tutOWYCh", dobijał Wasiłewski. 

Takie Zarzuty i domniemania 
o~rmalnie nie zainte l'esowałyby 
~ikogo. Ale Wasilewski j est uwa­
Z~y w Augustowie za autorytet, 
rOWniei w sprawach budżeto­
WYk ch. Radny miejski przez dwie 
adenc' . Je , od 1998r. radny po-

Wiatowy lnił .. 
f ,pe odpoWledzlałną 
unkc;p . 

Ra ,> WIceprzewodniczącego 
dy Powiatu oraz przewodni-

obroni, załeży od postawy pozo­
stałej części AWS ( ... ) Całe to za­
mieszanie musi spowodować, że 

jeden z panów, Wasilewski lub 
Cieślik,odejdzie ze sceny polity­
cznej naszego miasta", ocenił w 
grudniu augustowski "Przegląd 

Powiatowy" . 

Początkowo wyglądało , że wy­
gra Wasilewski. 

Wysłuchiwał wszystkich 
niezadowolonych, przyznawał 

im rację. A niezadowolonych z 
l'Ządów obecnej ekipy jest w Au­
gustowie sporo. Nie podobała 
się ludziom letnia impreza mu­
zyczna "Augustowskie noce", bo 
nie mogli spać. Ślimaczy się bu­
dowa obwodnicy. Mamy 2,5 tys. 
bezrobotnych, będziemy mieć 

więcej. Ostatnio zakłady tytonio­
we BAT zapowiedziały zwolnie­
nie blisko czterystu osób, co sta­
nowi 43 proc. załogi, szykują się 
zwolnienia w szpitalu. Nie wszy­
stko załeży od burmistrza, bo 
przecież nie ma on realnego 
wplywu na przykład na decyzj e 
kierownictwa szpitała. Takie hi­
storie, jak ostatnia, kiedy lekarz 
wygrał konkurs na ordynatora 
ortopedii , ale nie został miano­
wany, bo nie był z układu , spra­
wiają jednak, że rośnie niechęć 
do prawicy, co uderza w prawi­
cowego burmistrza - tJumaczy 
j eden z miejscowych polityków. 

Ponieważ Cieślik j est dobrze 
oceniany przez dwóch najbar­
dziej wplywowych augustowian, 
czyli senatora AWS Zygmunta 
Rope lewskiego oraz wiceprze­
wodniczącego podlaskiego sej­
miku . samorządowego Dariusza 
Ciszewskiego, zadołował Wasi­
lewski. J eszcze w grudniu z za­
chowanie m wszystkich demokra­
tycznych reguł został odwołany z 
obu funkcji w radzie powiatu. 

Początek roku okazał się dla 
Wasiłewskiego równie zły: 5 sty­
cznia burmistrz kazał mu na piś­
mie zwrócić kłucz do zajmowa­
nego przez przewodniczącego 

pomieszczenia nr 4 w ratuszu 

krzyż z kombatancką przeszło­
ścią . "Kazano mi go zdjąć już w 
latach 1984 d o roku 1988 - pi­
sze do Cieślika Wasilewski. -
Pomimo że doznałem w tym 
okresie dużo bólu, trudu, prze­
śladowań, udręki i niepokoju o 
los własnej rodziny, MOJEGO 
KRZYŻA nie zdjąłem ze ściany i 
przyrzekam Panu i wszystkim 
mieszkańcom Augustowa, że do­
póki będę pracownikiem Urzę­
du Miejskiego, MOJEGO KRZY­
ŻA nie pozwolę nikomu, zazna­
czam, nikomu ruszyć. ( .. . ) 

W pomieszczeniu nr 4 stoi ob­
razek mojego Opiekuna, a zara­
zem p atrona Błogosławionego 

OJCA PlO oraz wiersz dotyczą­
cy mojego imienia, który napisa­
ła moja ulubiona przY.iaciólka 
( ... ) Co Pan nazwał rzeczami 
prywatnymi nie uważam ich za 
rzeczy, lecz jak już wcześniej za­
znaczyłem, są moimi ŚWIĘTO-

czył normy - powiedział nam 
burmistrz Lesze k CieśLik. 
Odmówił skomentowania za­

rzutów, p ostawionych przez Wa­
silewskiego. 

- Jeśli ktoś ma do mnie pre­
tensje, niech zgłasza j e na sesji 
ałbo wnosi o ściganie przez pro­
kuratora - stwierdzil. 

Jak dowiedzieliśmy się w 
SKL, Wasilewski nie miał prawa 
cofnąć rekomendacji Cieślikowi 

bez stosownej d ecyzji Zarządu, 
któremu przewodzi poseł Marek 
Kaczyński. Nie wiadomo j eszcze, 
czy SKL nkarze Wasilewskiego 
za tę niesubordynację . 

- Miało być lepiej, sprawied­
liwiej , rozsądniej. Dlatego gloso­
waliśmy na kandydatów prawicy 
- mówią mieszkańcy Augusto­
wa do spodu rozczarowani " wal­
ką n a górze", a zwłaszcza jej po-
ziomem. 

BOŻENA DUNAT 

Liii Husqvarna 
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Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych 

CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel. (0-86) 277-21-78 
KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 
ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69- 10 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 
ZAMBRÓW, ul. Kościuszki 19, tel. (0-86) 271-30-81 . 
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Czy władze zrobią coś dopiero wtedy, gdy pies kogoś zagryzie? 

S
zedłem rano z pleca­
kiem do krzyżówek na szkol­
ny autobus. To było przed go­

dziną siódmą. Nie zauważyłem, jak 
z podwórza wyskoczył wielki pies. 
Zaatakował mnie z tylu. Przewrócił 
i szarpał. Straszliwie bolało. Krzy­
czałem - opowiada siedmioletni 
Karol Głębocki ze wsi Radwany 
(gmina Szumowo ). 

Przeraźliwy krzyk Karola usły­
szeli sąsiedzi. Marek Gumowski był 
akurat w oborze i karmił świnie. 
Na krzyk dziecka zareagował na­
tychmiast. Rzucił robotę, przesko­
czył przez płot i biegł do leżącego 
na drodze chłopca. Z drugiego do­
mu biegła Alicja Bauer. 

- Podbiegłem do chłopca i 
podniosłem go z drogi. Pies już 
uciekl. Zaniosłem Karola do sąsia­
dów. Straszliwie płakał. Doznał 
wielkiego szol..'U - opowiada Ma­
rek Gumowski. 

Alicja Bauer zadzwoniła do ma­
my Karola. Grażyna Głębocka przy­
biegła natychmiast z końca wsi, 
gdzie mieszka. Już na dworze sły­
szała przerażający płacz syna. Nie 
mogła go uspokoić. Chłopiec wcis­
nął się prawie pod krzesło w ku­
chni Bauerów i nie chciał stamtąd 
wy-jŚć . 

- Karol krzyczał ra,tunku, ode­
jdźcie ode mnie . Miałam wrażenie, 
że wydawało mu się, iż ciągle je­
szcze widzi obok siebie tego psa. 
Nie chciał dać się dotknąć, a no­
gawka sp odni i but były już całe za­
lane krwią - opowiada mama Ka­
rola. 

Karola Głębockiego pogryzł 
BW'ek Krystyny KrasowslQej. Chło­
piec od tygodnia nie chodzi do 
szkoły. Rana pod kolanem musiała 
być zszywana. Według opinii leka­
rza, prawdopodobnie zostało naru­
szone ścięgno i dlatego lewa noga 
Karola jest umieszczona w szynie 
gipsowej. Obok szytej rany są je­
szcze ślady po psich kłach. 

B urek Krasowski~j ' z wy­
glądu przypomina wilka, 
choć j est mieszańcem. Przy­

padek z Karolem nie jest jedynym i 
W)jątkowym. Sołtys wsi przypomi­
na że było już kilka takich zdarzeń, 
że sąsiadce wiele razy zwracał uwa­
gę, ale ona na nic nie reaguje. 

- Niechby miała tego psa, ale 
niech mu zakłada kaganiec, albo go 
wcale nie spuszcza z łańcucha. Na 
szczególne niebezpieczeństwo na­
rażone są dzieci, bo starszy weźmie 
drąga albo sztachetę i psa odgoni 
- mówi sołtys. 

W drewnianym płocie Krasow­
skiej, a także sąsiadów, mieszkają­
cych po przeciwnej stronie, braku­
je wiele sztachet. Wyrwali je lu­
dzie, aby obronić się przed Bur­
kiem. I nawet nie wszystkim doros­
łym udalo się uciec przed agresy­
wnym psem. , Sześćdziesięciodwu­
letniego Kazimierza Szumowskiego 
pies zaatakował trzy lata temu wie­
czorem. Pogryzl go tak, że córka 
wzywała pogotowie. Rany poszar­
panej nogi były szyte , a do dziś są 
jeszcze bolesne zrosty. Alicja 
Bauer przYP9mina, że w tym sa­
mym okresie Burek pogrp:ł jej te­
ściową· 

- Teściowa Anna Myślińska 
już nie Ż)je , ale we' wsi o tym wy­
padku wiedzą wszyscy! Najbardziej 
bezbronne są dzieci. Często, idąc 
do szkolnego autobusu, zachodzą 
do mnie i proszą, żebym zadzwoni-

la do Krasowskiej, żeby ona uwią­
zała psa. Mam syna w pierwszej 
klasie, zawsze wychodzę razem z 

' nim i pilnuję, żeby go pies nie po-
gryzl. A ostatnio rzucił się na mnie. 
- opowiada Alicja Bauer. 

Dwa lata temu, także rano, Bu-
i rek zaatakował Adriana Głębockie­
go, o dwa lata starszego brata Ka­
rola. Chłopiec szedł do szkolnego 
autobusu. Adrian miał grube dżin­
sy, więc pies nie poharatał mu moc­
no nogi. 

- Także moja ośmiole~a cór­
ka Agatka zost,ała pogryziona przez 

Zapewnia, że pies jest wiązany. 
Ostatnio kupiła mu nawet gruby 
łańcuch jak dła krów. W dzień, kie­
dy pogryzł Karola, musiał się ze­
rwać przez przypadek. Tłumaczy, 
że ona wtedy była chora i wstała 
później. Nie uwiązała Burka od ra-
zu. 

- Szkoda mi tego chłopca. Do­
wiedziałanI się o pogryzieniu od 
policji. Nie przyszli do mnie nawet 
rodzice, nic nie powiedzieli. Nie,ja 
tam też nie chodziłam, bo po co. 
Ale powiem, że oni wszyscy udają 

idą do rannego ' 
wyskakuje zza 
Właścicielka Burka, 
się, że jest jej 
nie chce go wziąć na 
bo "nie lubi". Nie 
tej pory o zamykaniu 
wypuszczaniu w kagańcu. 

C
hoć B~ek jest 
chem WSI, choć ' 
rządził wielką 

ma na niego 
przez psa, jak 
cierski, prze'wodniczall'\' 
do Spraw 

Burl(owy kieł 
Rejonowym w L.ambro~;' 
ko wykroczeniem. 
deksu wykroczeń 
zachowuje zwykłych 
nych środków 

trzymaniu zwierzęcia 
rze grzywny do 250 

psa Krasowskiej . Zgłosiłam na poli­
cję. Wszystko skończyło się kole­
gium. Nikt mi za leki ani za dojaz­
dy do lekarza nie zwrócił pieniędzy. 
A Burek nadal biega bez łańcucha i 
kagańca i strach tamtędy przecho­
dzić - opowiada Jadwiga Głęboc­
ka. 

Krystyna Głębocka mieszka na 
końcu wsi. Jest zarejestrowana jako 
bezrobotna. Raz w miesiącu jeździ 
do Zambrowa do urzędu pracy. 
Idąc do autobusu musi przejść 

obok posesji Krasowskiej. Bez kija 
nie wychodzi z domu , bo się boi. 

- Ten pies pogryzł mojego 
męża. Nie mogę pojąć, że na tę ko­
bietę nie ma ani kary, ani miary. 
Gdyby to się zdarzyło raz, w)jątko­
wo. Ale tak, to chyba być nie może 

- zastanawia się Krystyna Głęboc­
ka. 

Dziś Janek jest w piątej klasie i 
pamięta dobrze wypadek sprzed 
czterech lat. Razem z siostrami 
Chmielewskimi szedł do szkolnego 
autobusu. On akurat był od strony 
otwartej bramy Krasowskiej . Pies 
rzucił się na chłopca. 

- Miał zszywane cztery rany. 
Do dziś pozostał u Janka uraz i lęk 
przed każdym psem - mówi oj­
ciec chłopca. 

Na llonkę Chmielewską, uczen­
nicę pierwszej klasy, Burek rzucił 
się , gdy szła do szkoły. Przewrócił 
dziewczynkę i zaczął szarpać. Ona 
leżała na brzuchu i krzyczała. Psa. 
odgoniły jej starsze siostry. 

- Poszedłem do Krasowskiej , 
ale zamknęła się na klucz i wcale 
mnie nie wpuściła. A potem przy­
szła jej córka i powiedziała, że nic 
wielkiego się nie stało. Przez wieś 
trzeba chodzić z kijem pod pachą· 
Boję się , że w końcu dojdzie do 
tragedii - mówi Bogdan Chmie­
lewski. 

Ojciec pogryzienie Ilony zgłosił 
na policję. Chmielewscy mają czte­
ry córki w wieku szkolnym. Ojciec 
pojechał do dyrektor szkoły i zapo­
wiedział, że jak nie zostanie rozwią­
zana sprawa Z agresywnym psem, 
nie będzie puszczał dzieci do szko­
ły. Krasowska zapłaciła kolegium, 
pies na jakiś czas zniknął z podwó­
rza, ale potem znów wrócił. 

- Ludzie przesadzają, a nie 
jest tak źle, bo mój pies jeszcze ni­
kogo nie zagryzł na śmierć. On jest 
moim bezpieczeństwem. Dzieci i 
młodzież go drażnią, dlatego się 
zrywa z łańcucha - tłumaczy Kry­
styna Krasowska. 

takich strasznie dobrych rodziców. 
Jak tak dbają o dzieci, to niech je 
prowadzają, a nie siedzą w chału­
pach i tylko palą papierosy. A na 
mnie skarżą na kolegium - dener­
wuje się Krasowska. 

Przyznaje, że została już ukara­
na dwa razy. Raz zapłaciła 126 zło­
tych, drugi raz 156 złotych. Kary na 
niewiele się zdaly. Bo, według opi­
nii mieszkiuiców wsi, psa nadal 
spuszcza z łańcucha na noc. Rano 
go nie wiąże. Kiedy dorośli i dzieci 

nagany." 
Cóż to za kara 

lu dziecka, olł,rT''fn,;m 

chu, urazie, przy 
i innych. Ludzie mó~i1, ' 
nie ma teraz 
wiedniego prawa, (o 
się paragrafy, jak 
zie. Ale czy trzeba 
dramatyczny final? 
wiają się i odgrażają, ' 
starczy cierpliwości , to 
radę i prawo: otrl~ą 
będzie spokój. 

- Jesteśmy entuzjastami reformy, choć jeszcze wiele 
spraw kuleje. Ponad rok temu podjęliśmy decyzję o sprpl'll' 
tyzowaniu się i mimo różnych trudności jestem przekonana, 
że była ona słuszna - mówi dr Barbara Gębala-Jarocka, spe· 
cjalista medycyny ogólnej, prowadząca praktykę lekarza ro­
dzinnego w Zambrowie. 

Wspólnie z mężem, stomatologiem, już ponad rok temu 
naklaniali swoich kolegów do życiowej "rewolucji" : rezygna· 
cji z bezpiecznych państwowych etatów i przejścia na samo­
dzielność. 

- Przez dziesięć lat przeskakiwaliśmy przez kałużę przed 
budynkiem przychodni. I nie było mocnych na dziurę w cbo­
dniku. Teraz budujemy własną przychodnię z nadzieją, że 
pacjent będzie tam leczony w komfortowych warunkacb -
opowiada dr Jarocki. 

Dziura w chodniku to nie był ' najmocniejszy argument za 
otwarciem indywidualnych praktyk lekarskich, lecz doskwie· 
rająca powszedniość i zgrzebność medycyny. Teraz pienię· 
dzy nadal brakuje, ale przynajmniej podejmują samodzielne 
decyzje i zarabiają więcej niż na etatach. Po malżeństwie ja· 
rockich na indywidualne kontrakty przeszli wszyscy lekarze, 
prz)jmujący w przychodniach Zambrowa. Od maja 1999 ro­
ku ponad 40 lekarzy i stomatologów zrzeszonych jest w Zam· 
browskim Stowarzyszeniu Lekarzy Rodzinnych i Stomatolo­
gów. Nie mają nad sobą kierowników przychodni czy Zakła· 
du Opieki Zdrowotnej. Sami muszą kierować swoją pracą· 

- Stowarzy~zenie ma nam pomóc w koordynowaniu dzia· 
łalności wszystkich gabinetów, w organizowaniu pracy leka· 
rzy. Drugim ważnym zadaniem jest reprezentowanie nas ~ 
rozmowach z różnymi instytucjami: samorządem, kasanIl 
chorych - mówi dr Gębala-Jarocka, członek Zarządu Stowa' 
rzyszenia. 

Czteroosobowy zarząd ma większe szanse, kiedy trzeba 
negocjować stawki czynszu czy rozmawiać z dyrekcją szpita' 
la. Dzięki Stowarzyszeniu łatwiej jest zorganizować zastęp­
stwa w czasie choroby czy urlopu. 

Lekarz, który zdecydował się na podpisanie indywidualne­
go kontraktu z kasą chorych, nie ma zapewnionego nrlopu 
czy prawa do wolnych dni na szkolenie, W)jazdy naukowe, 
Sam musi znaleźć zastępcę. 

- To jeden z największych plusów zmiany: pacjent ~a 
dostęp do lekarza przez dwanaście godzin na dobę. Reje-
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Gdy dyrektorka szkoły ujęła się za "pegeerusem" , ksiądz rzucił nią o ścianę 

położoną w 
drogi między Au­

~.<,'nweIU i Sztabinem, po-

b Zczem uczeń siód-
pro os ds 
JDiejsCowej szkoły po t~-

ChoĆ od zdarzema 
a dzieciak p ocho­

o parę kilometrów 
pogardliwie zwane­
nie zatarło się b no 

~Wopca, ani ni uczy-
gospodarzy. > 

świątyn ia, wybuaowana 
lat temU ze składe~ 

część modlitewną l ma . . 
Tę drugą zajmuje 

gospodyni. i Piotr, syn 
uczeń ósmej kłasy szko­
bezpośrednia przyczy­
duszpasterza z ludźmi. 

ten z pegeeru, jak 
spędzali sen z nau-

"~\'Scvplin01Nlłll i, a przede 
radzący sobie z nau­

' ... '.r,n.ulia nauczyciele. 
Piotr mial nad Wik­

jeduą przewagę: kiedy 
uczniowi ginęła czapka, 
c'Cj zabawka, syn gospo­

podejrzeniem, a Wik­
odwrotnie. 

jesiennego dnia Piotro­
gierka elektroniczna. 

w środę, w ogóle nie 
w szkole - panuęta 

Pojawiłem się dopiero w 

W ślad za gówniarzem przyszedł 
proboszcz. Zaczęła się już lekcja 
matematyki, kiedy wkroczył do kła- o 
sy. Bez słowa wziął Wiktora za koł­
nierz i wyprowadził na korytarz. 

- Krzyczał: «Ty złodzieju! » - i 
uderzał moją głową o ścianę. Wy­
krzykiwał różne imIe brzydkie rze­
czy - opowiada ofiara wychowaw­
czych metod duszpasterza. 

Wtedy za p egeerusem ujęła się 
dyrektorka szkoły. 

- Ksiądz rzucił ją o ścianę - re­
lacjonuje Wiktpr. 

- To na pewno było przypadko­
we popchnięcie - dekłaruje wiot-

Podobno . w sprawie zachowania 
księdza poszła ze szkoły skarga do 
ełckiego biskupa. Podobno do tej 
pory nie przyszła do Kolnicy żadna 
odpowiedź. 

Dyrektorka kategorycznie odma­
wia komentarza: Załatwiliśmy ten 
incydent po swojemu - dekłaruje . 

Kolniccy chłopi cenią sobie 
skromne i wyważone zachowania. 
Ich zdaniem proboszczowi brak 
kindersztuby. 

- Gospodarz z 'niego dobry -
przyznają. - Położył n a świątyni 

dachówkę, kupił kostkę na podwó­
rze. Ale składki zbiera bez litości. 

Lekcja miłosierdzia 
ka jak trzcina dyrektorka. 

Gierki syna księżowskiej gospo­
dyni szukała policja. 

- Szukali nie tylko gierki, ałe ró­
wmez rzeczy, pochodzących z 
wcześniejszych szkolnych kradzieży 
- precyzuje dyrektorka. 

A kcja organów ścigania 
nie przyniosla żadnych re­
zuJtatów. Zabawki nie znale­

ziono ani w kieszeniach Wiktora, 
ani w jego rodzinnej chałupie. In­
uych fantów też nie. 

Na kostkę zbierał "co łaska" , ałe 
nie mniej niż 50 zł od dymu. Taki Z. 
musiał dać pieniądze, żeby J.."Upić 
spowiedź dła umierającej matki. To 
było przed Bożym Narodzeniem, 
pożyczał potem od sąsiadów parę 
groszy na święta ... 

- Ostatnio proboszcz kupił dwa ko­
nie pod siodło . Stoją u rolników, on 
tylko bierze je na przejażdżkę, bo na 
co dzień porusza się elegancką Octa­
wią. Jeździ aż nad Necko sam albo z 
synem gospodyni. Kazal dla tych 
zwierząt przynosić do kościoła siano 

y zabłysło maleńkie światełko 

• Zlnny, . ,. 
ISWOJ 

siódmej rano , lekarze prZ)jmują od 
z przerwą na obiad - mówi 

mOżna zapisać się telefonicznie i 
godzinę , by nie czekać dlugo na ko­

również na kontraktach, pielęg-

~ól etatów pielęgruarskich. Zatru­
środowiskową, pielęgniarkę 

moją pracę, zapisuje na wizyty 
. Sądzę, że z 

- twierdzi dr Barbara Gębala-Ja-

prYIV~~Zowania przych odni pielęg­
. N3jWięcej obaw dotyczyło choro­

na urlop. Jed nak, j ak zapewnia 

dr Jarocka, w kilkuosobowym zespole można tak zorganizo­
wać pracę, by wszyscy mieli urlopy, a choroba nie dezorgani­
zowała. Niestety, nie wszystkie pielęgniarki zostały zatrudnio­
ne. 

Przeciętnie lekarz rodzimIy w Zambrowie opiekuje się 2,5-
-3 tysiącami mieszkańców miasta i okolicznych miejscowości. 
Taka ilość daj e szansę na lepsze poznanie pacjentów, ich lo­
sów, rodzin. Pacjent przestaje być anonimowym numerkiem. 

Łatwość wizyty u lekarza, kontakt ze "swoim", wybranym 
lekarzem, opieka środowiskowa to plusy. Minusy: stałe za 
malo pieniędzy z kasy chorych . W tym roku Podlaska Kasa 
Chorych, tak j ak ~e, zaoferowała niższą niż w popl'zednim 
roku stawkę roczną za jednego pacjen ta. A to oznacza kłopo­

ty z wysyłaniem na badania specjalistyczne, zapewnieniem 
lepszego wyposażenia. Specjałiści n ie są chętni do prowadze­
nia wsp ólnego z lekarzem rodzimIym leczenia. Nie odpowia­
dają na prośby o skonsultowanie i omówienie choroby, rzad­
ko uzasadniają swoje decyzje. Na kilkadziesiąt próśb o roz­
szerzoną konsultację przychodzi jedna czy dwie odpowiedzi. 

- Chcielibyśmy być mile widzianymi gośćmi w odd zialach 
szpitalnych. Nam, lekarzom rodzinnym, bardzo zależy na 
tym, by prZ)jął się zwyczaj codziennych rozmów z lekarzami, 
pracującymi w szpitału , o naszych chorych, sposobach lecze­
nia i przeprowad zonej d iagnozy. Współpraca lekarzy rodzin­
nych i szpitała nie powinna polegać na kontroli, a wpływać 
na wzajemne zrozumienie i przede wszystkim sku teczne le­
czenie chorego - uważa dr Gębała-Jarocka. 

Niepokój dr Jarockiej j est uzasadniony, bo niemal wszy­
stkie szpitale w kraju przeciągają pobyt pacjentów na oddzia­
le, by dostać więcej pieniędzy z kasy chorych. A zdarza się 
też tak, że pacjent jest już od dawna pod opieką lekarza ro­
dzinnego, choć nadal tkwi w dokumentacji szpitalnej jako ak­
tualnie leczony. Brak pieniędzy zmusza do używania nieczy­
stych chwytów. 

Zambrowskie Stowarzyszenie Lekarzy Rodzinnych i Sto­
matologów musi także przekonać do siebie wladze samorzą­
dowe. Choć istnieje od maja ubiegłego roku , dopiero teraz 
j ego reprezentanci mają zostać zaproszeni na sesję Rady 
Miejskiej i Powiatowej Zambrowa. Do tej pory byli pomijani. 
A powinni być częstymi. gośćmi, bo to oni pierwsi stykają się 
z chorobami mieszkańców, znają ich problemy i kłopoty. 

ZUZANNA PROROK 

i zboże. Okazuje się, że wybudowa­
liśmy stodołę, a nie świątynię - de­
nerwuje się jeden z wiernych. 
- Buntuje synową i syna, na któ­
rych przepisaliśmy gospodarstwo_ 
Tram na podatny grunt, bo mło­
dym imponuje prZ)jaźń z księdzem. 
Kiedy proboszcz kupował z gospo­
dynią drugiego konia, wzięli syno­
wą, żeby pomogła wybrać. Nie m ó­
wiliśmy złego słowa. Te konie stały 
u nas do końca lutego. Potem 
ksiądz bez słowa zabrał zwierzaki i 
dał pod opiekę innemu rolnikowi. 
Natychmiast zaczęły się n iesnaski. 
Zamiast godzić naszą rodzinę, pro­
boszcz jątrzy, że nie stworzyliśmy 
mJodym wystarczających warunków, 
bo ubikacja na podwórzu - opo­
wiada Irena D. Tylko ona w całej 
Kolnicy nie prosi o anonimowośĆ. 
Może dlatego, że od pewnego czasu 
grają z proboszczem w otwarte kar­
ty. - Chora jestem, więc powie­
działam, co o tym wszystkim myślę· 
Ksiądz zagroził, że takiego herety­
ka, jak ja, nie pochowa w poświęco­
nej ziem. Nie to nie. Kazałam mę­
żowi, żeby moją trumnę zostawił 
przed drzwiami kościoła. 
Określenie "malo rozmowny" źle 
charakteryzuje duszpasterza; posłu­
guje się prawie wyłącznie monosyla­
bami i nie ma zwyczaju patrzeć na 
rozmówcę· 
J edyne zdanie, na które się zdobył 
w rozmowie z dziennikarzami, 
brzmi: "Niech wieś prZ)jdzie do 
mnie ze swoimi żalami". Potem ob­
I'ócił się na pięcie i bez pożegnania 
wyszedl. 

W iktor nie skończył 
kolnickiej szkoły, choć 
tuż przy wejściu do jej 

budynku wisi hasło: "Każdy czło­
wiek ma prawo do życia, wolności, 
godności". Przeniesiono go do 
OHP w Wasilkowie. Zdecydowano, 
że tak będzie lepiej dla wszystkich. 
Chłopak bez przerwy przebywa "na 
ucieczce" . 

- Jak chodził do Kolnicy, też 
opuszczał sporo lekcji. Ale nie tyle. 
Dawali w szkole szkłankę mJeka i 
coś do zjedzenia, a niektórych nau­
czycieli to nawet lubił - mówi są­
siadka. 

Charakter yzuje rodzinę Wiktora 
jako patologiczną: - Choćby teraz. 
NajmJodszy dzieciak powiedział pa­
ni, że rodziców nie ma, a oni są, tyl­
ko śpią. Do rana balowali. Wiktor 
jest pewnie na śmietniJ.."U, bo z cze­
goś muszą żyć. 

Wysypisko śmeci znajduje się 
kilka kilometrów dalej , pod Augu­
stowem. Na tysiącach metrów śmie­

ci gromada szperaczy. Niektórzy 
wstydzą się swego zajęcia . 

- To takie hobby, różne zabyt­
kowe rzeczy znajduję do swoich 
zbiorów. A kiedyś kolega znalazł 
trzy tysiące dolarów - odzywa się 
starszy mężczyzna. 

Wie, w której części pracuje Wik­
tor, i chętnie podejmuje się roli 
przewodnika. Obok chłopca karto­
nowe pudlo, pełne zgiętych puszek 
po piwie, i drugie, pełne szkła. 

W iktor nie ma żalu 
do nikogo. Nie słyszal o 
"gorszych" dzieciach , 

którym "Polityka" poświęciła swój 
ostatni raport, ani o tynl, że z biedy 
się nie wyrasta. Gdyby mógl wybie­
r~ć, nie chcialby urodzić się jako 
PIOtr, chociaż tamten wciąż siedzi w 
ławce kolnickiej szkoły i do jego 
obowiązków należy jedynie zbiera­
nie ofiary w trakcie mszy. 

AUGUST PORAJ 

KONTAKTV ~ 
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JUSTYNA 
CHMIELEWSKA 

klasa IV 
III Liceu m Ogólnokształcące 

im . Krzysztofa Ka mila 
Baczyl'iskiego 

w Białyms toku 

średnia ocen: 5,4 

Justyna chce studiować na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. Waha się między pra­
wem a stosunkami międzynaro-

GRZEGORZ MIĘSAK 
kl asa III 

Liceum Ogólnokształcące im . 
].1. Kraszewskiego 

w Drohiczyni e 
średnia: 4,8 

Grzegorz lubi dyscyplinę i p o­
rządek: wybiera się na studia d o 
Wojskowej Akademii Technicznej 
w Warszawie . 

- Co prawda, nie mam zawo­
d owego wojskowego w rodzinie, 
ałe mój tata pracuje w policji, 
więc j estem przyzwyczajony do 
widoku munduru . Egzaminy 
wstępne na WAT mają w sobie 
sporo ryzyka: jeśli się nie powie­
dzie, od razu biorą w kamasze, 
nie ma odwołań - mówi Grze­
gorz, najlepszy uczeń w Drohiczy­
nie, stypendysta premiera . 

PRIMUS INTER PARES 
d owymi. Kraków przyciąga ją ma­
gią miejsca i wysokim poziomem 
nauki. Niedługo okaże się, czy 
dostanie się tam bez indeksu. Ju­
styna zaJ,;walif'lkowała się do cen­
tralnego rmału Olimpiady Histo­
rycznej . 

- Lubię historię, niemiecki i 
polski. Pasjonuje mnie historia 
współczesna, starruD się być na 
bieżąco z wydarzeniami, czytać 

prasę. W tym roku jest to trudne 
ze względu na maturę - mówi 
najlepsza uczennica renomowa­
nego liceum białostockiego , tego­
roczna stypendystka premiera. -
Historią zaczęłam się interesować 

w liceum, w podstawówce byłam 
laureatką konkursu biologiczne­
go. 

Ostatnio czyta autorów nie­
mieckich: Grassa i Diirrenmatta. 
Stru'a się sięgać po nowości czytel­
u icze, n ie przegapić interesuj ą­

cych pozycji. Z polskich autorów 
podoba j ej się proza Jerzego PU­
cha. 

- Odpoczywam przy poezji 

Interesuje się przede wszy­
stkim informatyką: świat kompu­
terów mocno go wciągnął. Zasta­
nawia się jeszcze nad wyborem 
studiów informatycznych, choć 

dyplom wojskowej akademii daje 
spore możliwości zatrudnienia i 
rozwoju. Przy komputerze przy­
d aje się niezła znajomość angiel­
skiego, którego uczy się od piątej 
klasy p odstawówki. 

:- Od dwóch lat mamy nowy 
budynek Liceum. Teraz j est su­
per! Jest bardzo dobrze wyposa­
żona pracownia komputerowa, si­
łownia. Szkoda, że lekcje infor­
m atyki są tylko w drugiej klasie 
:...- opowiada Grzegorz. 

Wcześniej szkoła mieściła się w 
s tarym, niedogrzanym budynku, 
gdzie zimą temperatura spadała 
do kilku stopni. Teraz jest luksu­
sowo. 

śpiewanej, czyli muzyce z dobrym 
tekstem. Niedawno byłam na 
koncercie Grzegorza Turnaua. 
Niestety, niewiele czasu zostaje 
na kino. Z "obowiązkowych" m~ 
mów widziałam "Pana Tadeusza" 
- mówi. 

W I i III klasie była członkiem 
szkolnego koła teatralnego, teraz 
przede wszystkim się uczy. J ej ro­
dzice są nauczycielaJDi, ałe J usty­
na nie wiąże z tym swoich wyni­
kówwnauce . 

- W domu zawsze były książ­
ki, miałam do nich łatwy dostęp. 

Ale to jest sprawa indywidualna, 
rodzice nie wywierali na mnie d u­
żej presji - opowiada Justyną. 

Uczy się w jednym z najlep­
szych liceów białostockich, któr e 
od lat znajduje się w czołówce 
szkół średnich. 

- Dobrze się czuję w szkole, 
mam świetną, zgraną od początku 
klasę . Nauczyciele są różni: jedni 
na luzie, inni bardziej konserwa­
tywni. Jest normalnie - stwier­
dza Justyna Chmielewska. 

Grzegorz ' ma ścisły umysł: 
oprócz informatyki lubi matema­
tykę , fIzykę i biologię. Lubi też ję­

zyk polski, choć nie przepada za 
czytaniem książek. 
Młodsze rodzeństwo Grzego­

rza, dwaj bracia, którzy przycho­
dzili na świat co roku, uczą się w 
niższych klasach Liceum. Mama 
j est nauczycielką języka roS}jskie­
go. 

- Rodzice zawsze mi powta­
rzali, że studia to szansa na lep­
sze życie, lepszą pracę. Mają 

oczywiście racj ę, choć n ie wybrał­
bym zawodu nauczycielskiego -
mówi Grzegorz. 

Lato w Drohiczynie, rodzin­
nym mleSCle Daniela Olbry­
chskiego to "zbijanie bąków", 
opałanie się i leniuchowanie . Cza­
sem zawita wielki świat: ostatnio 
na premierę "Pana Tadeusza" 
Andrzeja Wajdy. 

Muzykanci już grają 
Zaledwie jeden procent stude ntów pocho­

dzi ze wsi. Maturę ma n a wsi co dzi es ią ty mie­
szka niec, a w mieśc ie ponad j edna trzecia. Co 
o'zeci mieszkaniec wsi jest bezrobomy. Da ne te 
pochodzą z ministeria lnego rapol'lu . 

Dzieci wiejskie wca le ni e są an i mniej zdo l­
ne, ani mniej am bitne. Często drzwi do da lsze­
go ksztalcenia i rozwijan ia wlasn yc h za in te reso­
Wall zamyka brak pi eni ędzy. Dla lI cZlliów zdo l­
nych i wybijających się dr Ro man E ngler, re kto r 
Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży, ufundo­
wał dwadzieścia rocznych stypendiów. Do akcji 
z dwoma stypendiami włączył s ię no tariusz To­
masz Poreda. 

- Trzeba umlec s ię dziel ić bi edą i boga­
ctwe m. Gdy byłem uczn ie m , marzyłem o tym, 
by mnie ktoś sponsorowa ł. Dziś ja mogę poma­
gać innym . Ale wcześni ej nasza uczelnia otrzy­
mała o l brzymią pomoc od władz miasta. Dosta­
liśmy budyn ek, a nasi stude nci od różnych 
przedsię biorców otrzymali stypendia. Dziś mo­
gę zacząć spłacać dłllg - powiedzial rektor 

~ KOHTAKJY 

v\'SA w czasie u roczys tości wręcza ni a pierwszej 
edycj i stypendiów J anka Muzykanta. 

W u roczystości wzi ę li udzial s typendyści 

(uczn iowie gimnazjów i szkó l po nadpodstawo­
wych z bylego woj ewództwa lomżyiiski ego) o raz 
ich rodzice, nauczyciele i dyrektorzy szkól. 

Ksiąd z Marek Dę bil'\ s ki , duszpasterz akade­
micki , w imieniu ks iędza biskupa dzi ękował 

rektorowi za "promowanie młodych ta lentów i 
ini cjatywę przyczyni,yącą s i ę do rozwoju kultul)' 
i nauki". 

- Dziś tnldno być rektorem , nauczycie­
lem , alc także trudno być uczniem. J estem 
szczęśliwy, że ktoś dostrzegł nasze rozczarowa­
nia z powodu braku funduszy. Dziś my otrzyma­
li śmy pomoc, jutro my damy ją innym - zape­
wn ia l i dziękowa l j eden ze stypendystów. 

Uroczystość uświetnił koncert Łomżyll s ki ej 

Orkiesu)' Kamera lnej , prowadzonej przez Tade­
usza Ch ach ,ya. Koncert byl sympatycznym i na­
strojowym podarunkiem dla stypendystów i ich 
gości (muzycy gra li za darmo). 

Krzysztof 
Natalia Chrzanowska , 
sztof Godlewski, rumi, .. 

Korniluk, Katarzyna 
j ewska, Karina Pusz, 
na Solińska, Anna 
i Eliza Tyszka, 
klasy IV "a" Liceum 
nokształcącego im. Ks. 
dynała Stefana 
go w Łomży, zdobyli 
narodowe certyfikaty z 
ka angielskiego. 

Dyplom 
z Cambridge 
Międzynarodowy 

przeprowadza Instytut 

ski w Wars zawie . Komisja 
zaminac)jna jes t także 
narod.owa, a prace 

sprawdzane są w ~.U'"Jn~ 
Uczniowie przystępowali 

egzaminu w grudniu 
roku, ale dopiero teraz, 
nie ze względu n a Sk,Jmlllil, 
waną procedurę ~nr~'"n,,"' 

do szkoły dotarły wyniki. 

Uczniowie z 
są wychowankami prof. 
Konopki. 

jeżeli nie dostanie się na 

logię angielską, będzie 

wala bankowość 

Paulinę Solińską pociąga 

styka i hotelarstwo. 
Godlewski wybiera s ię na 
teclmikę Białostocką· 

- Do lice um nr7.VSZI~W 

podstawową znajomością:. 
ka angielskiego, 
nauczyliśmy się tutaj -
Agnieszka Korniluk. 

Uczniowie LO im. Ks'. 
dynala Stefana 
oprócz lekcji języka 
go, korzystają z 
konwersacji , nro,,'301:V"; 

przez Irlandczyka Paula 

sandra Dźwiga. 
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PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 
- Tradycje lustracyjne 

anUSz Gwardiak w ostatnim tomie "Studiów Lomżyńskich" przy-J wielce interesujący przyczynek historyczny. Był 1911 rok, jeszcze 
t~C się pokojem, a Łomża odcinała kupony z faktu bycia stolicą 
cieszono 

gub~~ch właśnie okolicznościach zawitał do nadnarwiańskiego 
du gruziński książę J.E. Wacznadze. Miał za sobą pięć lat zesłania 

gr°Kaukaz, a na karku żandarmów. Zamieszkał - uwag;a, to ważne - u 
na , H."" Winiarskich, rodziców Bohdana, późniejszego profesora, zna-
paDS,nu . 
k oritego prawnika. . 
o Niezadługo potem zaczęły po Łomży krążyć uporczywe plotki, że 

Gruzin jest po prostu ~ars~ szpiegi~~,. któ? chc~ r~zp.raco~ać pa-
'otyczne miejscowe srodOWlSka. DZlSlaJ bysmy uzyli meco mnego 

trIkreslenia i takowa wiadomość brzmiałaby: w mieście pojawił się Gru­
o. współpracownik obcych służb specjalnych! Dziennikarze roku 2000 
=~aliby z pewnością pytanie: ofiara po szantażu, zastraszenia, prze­
k'll slW3? Natomiast domOl'ośli prokuratorzy nie mieliby wątpliwości, 
że ~dkryto wr.jątkowo wredny przypadek działania przeciwko narodowi 
poJskiemu. I niech nie gada taki "Bolek" z Gruzji bzdur o prowoka­

cjach carskich. 
Wróćmy jednak do historii przytoczonej przez Janusza Gwardiaka. 

"Duomy gruziński arystokrata, obrażony taką potwarzą, nie bardzo 
miał jak się bronić i oczyścić l zarzutu". Dlaczego był bezsilny? Proste, 
bo jeszcze nie funkcjonowała ustawa lustraCY.ina, nie pracował stoso­
wny tryhunał . W tej sytuacji zrozpaczony J. E. Wacznadze napisał list d o 
lomżyńskiej "Wspólnej Pracy" i przedstawił swoj e argumenty. 

O święta naiwności! Przybysz zapl'zeczył podejrzeniom o współpra­
cę z żandarmerią,' bo był zeslańcem politycznym, miał dobrą opinię 
podczas nauki w gintnazjum, zamieszkał u powszechnie szanowanych 
państwa Winiarskich, a w ogóle to "Gruzini nie. są zdolni d o podob­
nych czynów" . Przyznacie, drodzy państwo, że cienkie to były argumen­
ty. już widzę, jak sędzia lustrator skreśla j e jednYm pociągnięciem pió­
ra i oświadcza: uie można wykJuczyć działania przeciwko wolności i de­
mokracji. Zatem winny! 

BeZradny Gruzin miał jeszcze nadzieję , że znajdzie się choć jeden 
mu w Łomży, który pomoże wr.jaśnić całe nieporozumienie. 

jednak milczą, czy takowy objawił się w stolicy guberni, choć ta 
sobie wówczas około 28 tysięcy mieszkańców. 

Co pozostało jeszcze podejrzanemu ? Książę gruziński tak zakoń­
swój list: "Wszystkich oskarżycieli wzywam na sąd honorowy i 
dowiodą prawdziwości zarzutów lub zdejmą to śmiertelne pięt­

które na mnie rzucili". 
Pojedynkować się ze współpracownikiem służb? Tylko nie to! Przy­

więc należy, że Gruzin chcąc nie chcąc opuścił cichaczem 
i tak zamknęła się ta, chyba pierwsza, sprawa lustracY.ina w 
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- Tego zdarzenia nie zapom­
nę nigdy. To było 29 grudnia 
1945 rokn wieczorem, może koło 
godziny dwudziestej. Wszyscy by­
liśmy w domu, to znaczy matka, 
ojciec, mój ośmioletni brat Jerzy, 
malutki Wiesław i ja. Miałem wte­
dy piętnaście lat. Wiele widziałem 
i dużo pojmowałem. Zapnkał ktoś 

do drzwi. Wszyscy się zlękli, bo 
cz~ był taki. Wyszedł ojciec. Jakiś 
mężczyzna pytał go o drogę do 
Rosochatego. Ojciec tłumaczył, 

wr.jaśniał, ale tamten zdawał się 
nie rozumieć. Mówił, że ni..e jest 
sam, że razem jedzie ich dziewięć 
furmanek. Zaproponował, żeby 

ojciec wyszedł z nim i dokJadnie 
pokazał mu drogę. Ojciec nie 
ubierał się specjalnie, założył 

czapkę, coś na grzbiet i wyszedł. 
Nie pożegnał się z nikim. Wyda­
wało się, że wychodzi tylko na 
chwiłę, że zaraz wróci. Czekałem 
na niego i bałem się. Nie wrócił 
do rana. Nie wrócił nigdy - opo­
wiada Jan Niebrzydowski ze wsi 
Zabiele. 

Ciało ojca znałazł następnego 
dnia piętnastoletni Janek wraz z 
sąsiadami na małej polance w za­
bielskim lesie. Leżało sześć, mo­
że siedem kilometrów od głównej 
drogi. W tym miejscn syn zamor­
dowanego, jak potrafił, zrobił z 
kamienia mały postument, do 
którego przytwierdził żelazny 
krzyż. Na krzyżu zawiesił tabli­
czkę: "Tu został zamordowany 
Antoni Niebrzydowski" . 

Minęło 55 lat. Dziś Jan Nieb­
rzydowski ma siedemdziesiąt lat. 
Krzyż postawiony przez syna za­
mordowanemu ojcu ciągle stoi i 
jest historyczną pamiątką tam­
tych tragicznych losów. 

Gorące serce na pustyni 

Wiara, samotność, pokusy, oj ­
costwo duchowe, pokora, ufność, 

pokuta, modlitwa , przemiana. 
Oto stany duszy, których doświad­

cza puste lnik, Życie w ofierze: 
milczenie, post, rezyg nacja z 
dóbr doczesnych. Tak było "zaw­
sze". Dzis i~ także istnieje puste l­
nictwo, ale wyb i er~ących tę dro­
gę ubywa! Bernardyni z Kalwarii 
Zebl'zydowskiej poszukują chę t­

nych d o życia na pustelni świę tej 

H eleny pl'Zez radio! 

Historia ludzkości ma pod tym 
względem swój wielki "rozdzial" 
zapisany wie lki mi imio na mi. Jan 
Chrzciciel (około 1-32 r. ) w 
odzie niu z wielbi ądzi ej s i erści , 

odżywi~ący się miod em leśnych 

pszczól i szarańczą. Święta Maria 
Magdalena (I wiek), siosn-a Łaza­
rza, obmywająca łzami stopy J eZll­
sa, ryjąca w samom i na górze La 
Sa in te-Beame. Święty Pawel (oko­
ł o 228-341), u cie k~ący przed 
prześladowan iem , przebywający 

na pustyni podobno aż 90 lat w 
towarzystwie kru ka, który przyno­
sil mu chleb. Świ ęty Antoni Wiel­
ki (oko lo 251-356), walczący z 
podstępnym diablem . Święty 
O nufry (IV wiek), żywiony przez 
an iola, nie ogląd~ący czlowie ka 
przez 60 lat, bez skrawka odzie­
nia, za które służyła mu długa 

broda. Świę ty Szymon Slupnik 
(IV' wiek), żyjący na slupie , przy­
ciągający swą mądrośc i ą tłum)'­

Świ ę ta Maria Egipcjanka (V 
wiek) , poklltująca za grzechy 
ml odości. Świ ę ta Rozalia (11 30-
-1160), któ ra porzuciła bogactwo 
rodzinnego domu i ucie kla z nie­
go, by poświęc ić s i ę swemu pos­
łannictwu . Karol dc Foucauld 
(1858-1916), arystokrata i nau ko­
wiec. Tomasz Jvlerton (1915-
-1968), awanturnik, który w 1111 0-
dości odrzucil Boga . Piou- Ro­
stworowski (1910-1999), pustel­
nik poclróżtuący po świec i e, Pu­
stel nictwo niejedno ma imi ę. To 
doświad czenic duchowe , wewn ę-

trzn e oczyszczen ie, misja, proro­
ctwo, sposób życ i a. 

Wspó lczesne czasy kojarzą się z 
pustelnictwem pl-zede wszystkim 
kamedułów i kanuzów. Zalożyci e­

le m pie rwszej e re micki ej wspól­
not)' byl świę ty Romuald (952-
-1027). Dzisiej si kame duli żyją wy­
rzeczeniami: nie jedzą mięsa, zaś 

w pią tki , Wielkim Pośc ie i Adwen­
cie także ml e ka i j ego prze two­
rów. Mieszkają o ddzie lnie, nie 
m~ą rad ia i te lewizora, Życiu za­
konu kartuzów. utwo l-zonego 
przez świę tego Bruno z Kolo nii 
(1030-1101) , przyswleca be ne­
dyktyriska formuła: módl s i ę i 
praClU . Pozdrawi ają s i ę ł acil'iskim 

"me m e nto m ori" (pam i ęt:aj o 
śmierci) . 

Puste lniczy żywot przybliża nie­
zwykła \V)'su1.wa "GOt-ące se rce pu­
stel nika", preze ntowana z o kazji 
WieI kiego Ju bileuszli 2000 ro ku 
w 1 0mŻYll skim Muze um Pólnoc­
n o-Mazowieckim , w znakomitej 
aranżacji Antoniego Mieczkow­
skiego. To u1.kże oka7Ja z~rzenia 
do puste lniczego domku: z krucy­
fikse m . m odlitewnika mi i Pism e m 
Świętym, polanami w wiklinowym 
koszyku , glinia nymi naczyn iami, 
deską slużącą za posian ie. bukie­
te m suszących sie;: z iół. drewniany­
mi but<Ul1i. .. 

Tomasz Czyżewski. alltor scena­
riusza i ciekawego katalogu wysta­
wy, stwie rdza, że pustelnicy są 

wśród nas. Asceryczni ludzic na 
boiskach i w silowniach. poszczą­
ce modelki i f1lmowe gwiazdy, biz­
nesm eni czuwając\' dniem i nocą 
pr7y telero n ie komórkowym ... 
Nie dziwi czlowi('k pelen wyrze­
czel) dl a zdobYCia Illate rialnych 
dóbl'; dziwi czlowl('k. dla któ rego 
najważn icjsze JCSt to. co wida ć tyl­
ko sercem ... Ta wanośc iowa w)'­
stawa. miej my nadzicje;:. u świado­

mi zwiedzającYIlI. / e ,,'ano żyć ella 
tego niewidzialnego świata. (gab) 

Ekspozycj ę m OLna zw i edzać d o 
15 m~a 2000 r, 
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BEZ LOGIKI 
Zwracam s i ę d o Was, po nie­

waż wie m , że jes teści e ohiektywni 
i po magacie wielu pokrzywdzo­
nym . Czuję s i ę pokrzywdzona i 
oszuka na. 

W roku 1998 w naszym blo b l 
za odplall1ością lokatorów zostaly 
zalożone urządzcn ia do pomiaru 
cie pla . i eszyliśmy si ę wszyscy bar­
dzo, że choci aż wyda liśmy spOl-e 
snmy (wię kszość na raty) , to w 
przyszłośc i b ędziemy m ogli z..'10-

szczędzić na ogrzewa n ill i w tc n 
posób podrcperować nasze 

skromn e budżety domowe. Nasza 
radość byla j eszcze wi ększa, gdy w 
styczniu tego roku dan o nam d o 
rąk rozliczenie ogrzewania za rok 
1999. Okazalo s i ę, że większość z 
nas gospodarowala oszczędnie, 

przyczyniają s i ę do zmniejsze nia 
zużyci a ciep la, a tym sa mym 
zmniejszenia zużyc i a węgl a, m ó­
wiąc dalej: do zmniej sze nia c misj i 
spalin do atmosfery itd . Sam 
plusy. 

Radość na$za trwa la kró tko, 
bo tylko do chwil i, ki edy IIpra­
wnien i do dodalk w mieszkanio­
wych ( n~uboższa część spo le­
czel1stwa), lIdali s i ę do wlaściwe­
go biura . Tam o kaZllj e s i ę, że na-
ze oszczędnoki będą wli 'zone 

do naszego dochod ll , co 11 wielu 
zmni ejszy kwotę przyzna nego do­
da tku , bądź ~powodllje jego utra­
tę w ogó le. Im więccj oszczędn o­
śc i , tym większy doch ód ! 

Bardzo nie uprzcj my p,ln w 
Wydziale Spraw Lo kal owych in­
[o rmlue, że 10 , co siC dos lalo w 
ubieglym ra kII , po ra le raz oddać, 

usilni przekonując, Ż 10 prze­
c ież logiczne , ;) ludzic na li czyli siC 
tylko bra ć. J es t mocno zdziwio n y, 
zemu lego ni c mogą poją zwyk­

li , prości 11IClzie, kl 6rym być 1II 0Ż(' 
czascm brabuc na hie h. 

J a r6wnież ni ' pOlrafi c lego w 
żadcn spos6h zl'OWlllicć , UWil­

;151m lO za pozbawionc' naj lnni ('j ­
szcj logiki. 

N ie zlIj ę 51 ' pn:c;sl 'pn I, kl ó ry 
w IIbleglym rok ll LlI ~~1I mi l Clld7 ' 
mie ni e I powlllie n je zwróc i . 
Skoro IIrz'lel prL)'L.mll nil do c/ nl( ' k, 
10 zn aczy, że byly spclnlOlw kil 1( ' ­

/llll w'lI'lInkl. Nikl nic in fOrll IOwa I 
IIJJll e, 7,(' jesl 10 jaka~ pożyc/ka , 

kl6nl Inll ,~zę splae l , Z jaklc:) ra cji 
l/I ( !l(' () ,~zczc;d ll {)śe l , 7" II1,laSI zwl C; k­
~ /'yl" 1)11 (/./c· I r!W II Owy, pCJwlc; kszyly 
IJllr!/c' l lIiI ,, ~ I : I , 

Zil .~ l il WI WI :1I11 Mlc: , ('zy Jr 'śll w cia 
"y,,, ci)" II Ill/I II ", ) III ,d IC' II k" (' II l!­
b", 1-111'11; Iq:IJ 1)(,I(,wc;, )f, I( '~ IC' 
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oszczędności powinnam luawnić 
odpowiednim organom, aby wli­
czono mi w doch ód? 

Czy pomyslodawca zastanowił 
s i ę, ja kie będą sku tki dalsze takie­
go rozumowania? Na pewno n ie 
zachcci do oszczędnośc i , wręcz 
przeciwnic: im masz większe ko­
szty utrzymania , tym większy da­
dzą ci dodate k. 

Taka j est logika. 
Czy j es t to zgodne z prawem, 

czy te ż j es t to jakiś bzdurny po­
mysi urzędników? 

imię i nazwisko znane redakcji 
Łomża 

O 'VY.i3Śnienie (podanie pod­
stawy prawnej, stosowanej w Wy­
dziale Spraw Lokalowych w po­
wyższej sprawie) prosimy prezy­
denta Łomży, 

BUSZOWISKO 
MalIrus Hraban usz (francuski 

teolog z IX wie klI) pisal: "Slowo z 
sa lilej istoty rzeczy j est najba rdziej 
wo lnym spośród duch owych 
istni el) , więc n~bardziej niebez­
pieczne i n~bardziej niepcwne. 

Slowo wymaga więc SI róży. Kim 
m~ą być owi s tróże ? Poszllkiwa­
Ic m ich ca le życ i e , " 

Tak wicc jnż pl'zeszlo d z i c wi ęć 
wiek6w Jc mu wied ziano, ŻC nalc­
ży IIważać , aby nic pa l nąć slown ej 
gafy czy tcż kogoś slowem ni zra­
ni ć. Wówczas bylo 10 o tyle la t­
wiej sz , że slowo pisan e bylo na 
wagc zlo la, a slowo m wione mia­
lo zas i ęg IlId zkiego krzyku, co nie 
wyklll cza iswi nia poczty panto f­
lowej, zwlaszczil przy wszelkiej 
maśc i plOlka h i plo leczkilch . 
Dzisi~ j es l niceo ina czej : sza lo ny 
I'o zwój mcdiów wizualnyc h i 51 -
wa pisan('go sprawil , że pa ln'l 
s l own ą ga fC j es l la lwlc:J ni ż spili­
mi · 

PI'L.)' nl ezwyklym lipoliryczni e­
lIlII 7,yci a w Polsce nic d ziwi fak l, 
że n i1 j czc,:śc l c:i slll c hanyml IlI d źmi 
MI poIli ycy, Na szezę~c1 , do prze­
szlo,4c1 (e ll o od (,Z"5 11 do czas ll 
IC'szez(' slys'l.:lIl<' ) należ;1 j ęzykowe 
dzlwcohll-\I I " '('zycl ('1 11 ;1 e iI' kll'yka , 

'1.( . Zl II i ,II !}I pa l ll~l 'Ie('go pl'ezy­
(klll:O wil( '11I1 s l ~' I 'zyk, klórY'1I 
1" '7,( ' IOI ;owlll clo I " II '(ld II , MożlOa 
, 1/11:11 " ~lll y/,ykClW,II' Iwl( ' l'd/,( ' II I< ', 
),co o lw(' II Y 1" ,,':,y<l( ' 1I1 ('za 1'11,1" ,~ III 

(' 11:,1'''' ,.wl, 10 1l 1 II 0('1 (Id I" it' 
III /,II i1 :IC yll ll Mi l IW;II II I I kl lll ~ /' I " 

wnymi konstrukcjami skladniowy­
mi. Tylko nie liczni pou'afią 
stwierdzić z przerażeniem , że za 
tymi wypowiedziam i nie kryją s ię 

n~częścicj żadne kon krety, że j est 
to mowa-trawa. Takie są j ednflk 
wymogi współczesnej polityki, 
kt6rą Jacek Kaczmarski określii 

jako "pomyje w krysztale". 
Innym języki em poslugują s i ę 

polityczni notable: ministrowie i 
urzędnicy różnych szczebli drabi­
ny admin isu'ac)jnej. W ich wypo­
wiedziach panoszy s ię swoiste slo­
wo twórs two, którego nie powsty­
dzilby s i ę nawe t Miron Bialoszew­
ski. Żenująca j es l tli mnogość za­
pożycze ll ze wszys lkich chyba j ę­
zyk6w e uro pej skich , stosowanych 
CZęS I O na chyb ił-trafil (chodzi o 
znaczen iową zawartość llŻ)"va­

nych sI6w) , jak choćby osta wie 
wyrażenie jednej ze znanych po­
siane k "konglomerat pytaJl". 

Zupelnie inną nację językową 
s tanowi ą tzw. zwykli zjadacze chle­
ba (mlodzi i starzy), którzy n~­

części cj okrasz~ą swoje wypowie­
dzi wlllgalyzmam i, rraknUąc j e ja-

Rys. Zdzislaw Ro man owski 

ko swoiste zna ki przcs ta nkowe. 
ie grzeszą przy tym slownym bo­

gac twem czy wyrafinowal11c m , 
kl ó l'e powinni byli wynieść z cza­
sów edukacj i szkolnej n~niższego 
szc.zebla. Nic dziwnego: tc odmia­
n ę języka ksztaltlue IIlica. 

J edynym , jak do tąd , b<1stio­
nc m j ęzykowej poprawn ośc i są li­
Ic rac i, dziennikarze, naukowc)' 
czy lIan czyciel c. Oni t eż zap W11 C 
n~więccj c i e rpią, s l ysząc ko mi­
czn e dziwo ląg i j ęzykowe. 

Z kI rcj slrony życi<1 spole­
czncgo by nic spojl'ZCĆ, zawszc 
natrafimy na lI żytkownlków slow<1, 
kt 6re - j a k dO l ąd - j es l I1<Ubal'­
dzi j bezpośrednim i n~lC'psz)'rn 
, rodkiem ko mlI nikowa nia s ię · Je­
dnak w zdecyd wan ej wię ksza. ci 
II ży t kownl y 51 w IIlc myśl ą o 
"Sir ża h ,~ I w", o kl6rych I Isal w 
IX wieku I lrab<l nllsz, rllalego za­
p wll e lak czcs to slowa , któ re 51 -
szymy, n lewl le Zllacz", a slwle l'­
dze n l(' lIczo lI ego "piszę el ilIgi liSI, 
b(O na kI' Iki nl(' llIalll cmsll ", " '­
WO IIl I( ' .ll 'd 11 1(' il'ClIIl n ll II . lul l'­
,,/,c' k Językowyc h ci k ta ll l( \ , I.a 
lI IIaSI wl~' (' szk:ilow:I(' , I'l ę IIl ClW: Il' , 

/)c ' /'I' I'I I1:. , II '), W: I slowlI '(' h sc hl' 
1I1:,l( lw I p llst " II f'I':l/,I'S( w, 1: ISI:l 
II I Will y si\, lIad IIW lil II stl'( / ,11 11 1 

slów i spró btumy dostrzec i h 
. l c 

gąszcZ1l naszej pap aniny. 
być może, nau czą nas, 
u gryźć s i ę w język, aby nie 
wnić światli swoj ej ginpoty. 

Marek Al-

bia nam, dziennikarzom, 
lę, iż trzeba dodać, że 

dziennikarzy prolelilolual,,,,,, 
To, co często czyta w 
nawet mających ambicje 
szerszy rynek czytelniczy lIa 
na, woła o pomstę do nieba: 
dy stylistyczne, składniowe 
ortograficzne to swoista ' 
skoro nikt tego uie 
Dzieje się tak d latego, że 
ca, najczęściej sam amator, 
dnia ludzi z ulicy i 
wszystko, co do redakcji 
sie każdy amator, hyle bylo 
Musi być tanio, bo wydawca 
wielkie ambicje i mają kasę, 

jest to ocena gołosłowna, ale 
tości nie rzucę tytulami, a 
łby ,się taki, przynajmniej ' 
nie szukając daleko, 

,Uważamy, że decr~a o 
dz ierżawienIU placll przed 
le m Woj ewódzkim na pl;o,Ul) 
king zoslala poclj ę t<l z 
nie m zas;]d wspólżyc ia 

go. Dzialan ia te, n<1sz)'1l1 I 

wymagaly sze rszej dyskllsji, 
powinny być wprowadzane z 

skocze nie m i IV tajemni c)' 
mieszkal1cami naszego 
(art. 61 ~ l Konstylll cji 
spolitcj Polskicj). R<l rly 
powolanc zos laly do 
wania swoich mies7km\ców i 
zelllowania o pinii \II 

sprawach ich d o tyczącyc h . 

Szpital Woj ewódlki IV 

powin ien być pO\ ~zcrhnic 

S lcpną placówką 
ochro ny zdrowia - bcz 
czel\ i doclalko\\ ch opl~ l, 

gwaranllu e 
Rzeczpospo lirej 
68 ( ... ) 

Po nad 10 II ważamy, żr 

jako j cdn ostb oc hrony I 
nic ma IIpl<lWlli el\ cia 
o pia t lo kalow 'ch w pos l~ri 
parkin gO\ ej. Llprm\'lIi c n l~ 
pos i ;)d~ą t lko jedlIosIki 
l'7ądu tcr lorialllego 
Rzcczpospo lil j Polskiej ar!. 
'IN dzi e rżawi ni l' placlI 
Szpil <1 1 Woj ewódzki w Lo lII~ 
IlI acj i fIn ansawIj phl C6wkl 
111';)wl, I I ko 7<1 S iI i kasę osoh) 
Inst IllI Cji prowad7:)ccj I I I 
j :1f' c:J parking. De 7J~ 
nie 1I\V'"l.g l 'dllia gwall 
spadku d chod w I 
II ;]SZ go mlasl:l I rosnącego 
II ;] dll (' li bt'l. ro bncla, co l 

wlc/z!' lIin n , l'I lszenl;] in 
spoleC7no.k l I<:J ul l' l1Iolr 
pn, 'I nas laakl'Cpl )\\'all~ , 

Llpr":llllil' pros iłll )', \~ 
s pnk(~ I " spokclll t'go, o 
tl'/I'uk II :IS/)Th : lrg lllllc Il1 6~, 

• Wi 
~~ 
zostaJll 

w Ku' dąty& 
jest 5 
Na rz 
ZJI1Iliejl 
kto wie 

• Z" 
gu do 
wany t 
uźyIku: 

roku, 
akcję» 

• S 
Grajew' 
s1dej I 
probIel 
li naCJI 
sprzecli 
Prezes 
mistrz 
IIJlIynif 
lokali ! 
czego I 
mniej p 



e 

BOGUn PIANKI 
'eJ wskazuie na to, że z no-

t WI e 'zlikwi'd 
rokiem szkolnym owane 

vrfII . przedszkole w Bogutach, a 
zostani tyle . e Pent«iach uczyć się bę-

Ku oWI ''-' m w . . 
VI dzieci z Jdas 1- . gmlnte 
dą tylko dstawówek i gimnazjum. 
jest 5 ~o . ma konieczności 
" f'3ZIe me "a.. enia ilości placówek, ałe 
ZJIIIII~Jsz o stanie się za rok, dwa". 
kto WIe, c • 

Z 
. sną rUSzy budowa WOdOClą-

t WIO P'd i Kunin Zamek. rzeWl y-
gu doWS .' "d t rmin oddarua mwestyCJl o 
~[ .e październik-listopad 2000 
U.,~u. ." ak ' 
roku. Odcinek "K~ z. onczy 
akc'ę "wodociągowama gromy. 

J GRAJEWO 
Stowarzyszenie "Bezpieczne 

G 
t '-0" policja i członkowie Miej-
raJ'''' R' . skiej Komisji ds. oZW1ązywarua 

problemów Alkoholowych r?zpocz~ 

li cne kontrole, które mają ustalic 
no . I . 

sprzedających aIkoh~1 me. en;:n ' 
Prezes Stowarzyszema, Wl~e u,r-

· trz Tadeusz Gryn, uwaza, ze 
nus .... ie to na właścicieli sJdepów i 
wp.]'- . ch wynik 
lokali gastrono~czny ~ w . u 
czego po mieśc~e bę~Z1e chodzilo 
mniej pijanych meletmch. 

MAlYPlOCK 
t Żadnej szkoły nie zamierza lik­

widować w tym roku samorząd gmi­
ny. Jest ich obecnie cztery i jedna fi­
lia, a w najmniejszej uczy się 88 
dzieci. W istotnym stopniu została 

w tym roku zmniejszona sub­
oświatowa dla gminy i pie­
nie wystarczy na remonty 

pomoce naukowe, a jedynie na 
nauczycieli. 

MOŃKI 
• Dzieci dojeżdżąją na lekcje dwo-

autobusami szkolnymi i korzy­
z komunikacji PKS. Samorząd 
na gimbusa. Z białostockiego 

Oświaty nadeszła wia­
o umieszczeniu pojazdu dla 
na przydziałowej liście. 

• Do wiosennej orki na lutowe po­
\\)'Szli między innymi rolnicy z j a­

Twierdzą, że ziemia już 
i bez obaw można wy­

kalendarz. 

NAREW 
• Są już pierwsze efekty dzialalno­

Stowarzyszenia Gmin Górnej 
do którego nałeży, oczywi­

Narew. Gminy promowały sie­
turystycznych targach W Bia­

. Narew dysponuje skrom­
bazą turystyczną : hotelem z 40 

należącym do Narew­
Ośrodka Kultury. Ale nieba­

jeszcze przed tegorocznym se­
letnim, zmieni się pod tym 

na lepsze: sanlorząd chce 
Idaptować s iedzibę byłej szkoły w 

która znajduje się niemal 
samym brzegiem Narwi. Wiel­
atutem gminy jest czyste środo­

okazuje się, że ma lO-krotnie 
wskaźniki skażenia niż dopu­

normai 

• Gmina zostala wpisana do Kon­
dla Puszczy Białowieskiej, co 

ma nadzieję samorząd, 

dotacje na inwestycje służą­
środowiska. A w tej 

. POtrzeby są pilne. W sa­
Nal'WJ konieczna jest budowa 

. ścieków (istniejąca to 
I budowa kanalizacji. W tym 

przygotowana doku-

telefon to dzisiaj podstawa innego 
niż dotychczas źródla dochodu. Sa­
morząd przygotowuje się do spotka­
nia z mieszkańcami w tej sprawie. 

• Dzieci dojeżdżają na lekcje 14-
-letnim szkolnym autobusem oraz 
pojazdem prywatnego przewoźnika. 
Nie powiodły się dotychczasowe sta­
rania władz gminy o przyznanie giro­
busa_ 

ORLA 
• Liczne "naciski" i zarzuty mie­

szkańców (także radnych) sprawiły, 

że Konstanty Kaponow ustąpił ze 
stanowiska sekretarza gminy. Samo­
rząd dymisję przyjął i podjął uchwa­
łę o zatrudnieniu nowego sekreta­
rza, Ireny Odziejewicz, dotychczas 
pracującej w Wydziałe Spraw Orga­
nizacyjnych przy Radzie Powiatu w 
Bielsku Podlaskim. 

• Nowy wójt jan Dobosz, w nie­
spebta miesiąc swego urzędowania, 
przyjął kolejną podwyżkę placy. Z 
początkiem stycznia Rada Gminy 
określiła je na 4462 zł brutto (2000 
zł pensja zasadnicza). Na sesji luto­
wej przewodniczący samorządu Eu­
geniusz Zinkiewicz stwierdził: "Po 
przeczytaniu artykułu w prasie uwa­
żam, że Rada powimta podnieść po­
bory wójta. Bo to będzie odpowiedź 
na artykuł jednego z radnych z Orli 
i na jego pisemny wniose.k, w któ­
rym podkreśla «bezowocne posie­
dzenia Zarządu». Będzie ' to temat 
do nowego artykułu. Proponuję 

2400 zł, a pozostałe warunki bez 
zmian". Kilku radnych oponowało, 

ałe przewodniczący nawet ich nie 
wysłuchał. Wójt zareagował krótko: 
zgadza się na swoją podwyżkę, ałe 
tylko o 200 złotych. Drugi fakt to ig­
norowanie przez niego radnych z 
opozycji: nie odpowiada na ich pi­
semne zapytania, czyli nie przyjmuje 
do wiadomości określonego w tej­
kwestii terminu zawartego w Kodek­
sie Postępowania Administracyjne­
go. Radny z Orli skierował skargę 
na wójta do wojewody podlaskiego. 
Wydział Prawny Podlaskiego Urzę­
du Wojewódzkiego skargę przekazał 
Radzie Gminy. O sposobie jej roz­
patrzenia zastępca dyrektora Wy­
działu prosi powiadomić skarżącego 
oraz Wydział. 

• Były wójt gminy zasłynął w kraju 
z tego, że nie wylewał za kołnierz. 
Obecny natomiast lubi imprezy 
zbiorowe. Wprowadza w życie za­
pomniane i nowe: wigilia dla samot­
nych, spotkania z małżeństwami o 
d1ugoletnim pożyciu, choinka dla 
dzieci urzędników, choinka dla urzę­
dników." Ostatnio do radnych wy­
sIał zaproszenia na bał karnawałowy 
(60 złotych od pary), który odbędzie 
się 4 marca. Zapewnione przystawki 
i dania gorące. Podatnicy zastana­
wiają się , ile ich to będzie koszto­
wać. 

RAJGRÓD 
• Bogate tegoroczne plany wyda­

wnicze musiało zawiesić Towarzy­
stwo Miłośników Rajgrodu z powo­
du braku dofmansowania działalno­
ści przez rządowe i samorządowe 
wladze województwa. Przewidywane 

CIĘCIA W ZAMBROWIE 
- Za kilka miesięcy ma w naszej wsi stanąć pomnik bohatera z AK, obroń ­

cy Zambrowa. I zaraz zielskiem zarośnie, bo nikt się nim nie będzie opieko­
wal. Zabraknie we wsi szkoly, to nikt pod ten pomnik nie pójdzie , ani kobiety, 
a tym bardziej chlop. I jak my historię i ojczyznę traktujemy - nawolywal 
Ireneusz Szulborski, radny gminy Zam brów, prosząc kolegów, by nie zamyka­
li szkól podstawowych. 

Na nic s i ę zdaly slowa radnego Szulborskiego, nikogo nie wzruszyły prośby 
rodziców ze Zbrzeźnicy, Kozików i Wądolków. 19 radnych postanowilo zlikwi­
dować szcść szkól podstawowych i skierować dzieci do siedmiu pozostalych . 

- Nie obarczajcie nas winą. To jest wymuszona sytuacja - prosil o zrozu­
mienie Jan Ldniewski , przewodniczący Rady Gminy, rodziców dzieci z zamy­
kanych szkól. 

Apel przewodniczącego nie poskutkowal. Zdenerwowani rodzice zlorze­
czyli na rząd i samorząd. 

- .lak to jest? Minister mówi, że nie ma pieniędzy, kurator też nie ma, nie 
ma wójt. A czy ktoś o nas chlopach pomyślal ? Może my też nie mamy, żeby 
wys I ać dziecko do inn ej wsi , dać mu na jedzenie - denerwował się Bogdan 
Przechodzeń. soltys Zbrzeźn icy. 

- Panowie radni , nic bądźcie bezrad n i. Nikt wam gminy nie zabierze i 
nie sprzeda i mcom czy Zydom. Trzcba się postawi ć, to minister da pienią­
dze, bo w konstytucji zapisane j st prawo do nauki. I nasze dzieci mają prawo 
uczyć się tam, gdzie chcą - mówil Henryk Łada z Zakrzewa. 

Mieszklll1cY Zbrzeźnicy próbowali się dowiedzieć, czy wójt zna rozkaz mi­
niSlra spraw wewnętrznych i administracj i o likwidacji Nadwiś lańskich J edno­
stek Wojskowych, sta jonujących w Czerwonym Borze. 

- Tam nikt nie zostanie z żolnl erzy oprócz kilku strażników. Teraz dzieci 
wojskowych jeżdżą do Zambrowa, a może od nowego roku będą uczyć się w 
naszej szkol . do której mają naj bliżej - pytal s i ę soltys Przechodzeń. 

Z obli zeń soltysa i mieszkańców wynikalo, że grupa dzieci wojskowych 
moglab uratowa szko lę w Zbrzeźni cy. Gmina nie ma obowiązku dowożenia 
uczn iów. klórzy u zą s i ę poza swoim rejonem, więc rodzicc musieliby sami 
pla i za przejazd. Mieszkal1cy Zbrzeźnicy uznali, że daje im to argument w 
wal c o szko lę. 

Inni . lakJlIk Irena Zan;ba, soltys z Kozików Ja lbrzyków Stok, ~ówili o jedy­
neJ w ok II y sali gimnast,' znej i d brze wyposażonej bibliotece; ojciec z Wą­
d Ików]l dkr .lal, że w i h szkole jest najtańsze utrzymanie ucznia. 

Powlarz:l l się argumenly o tym , ż ju ż w kilka miesięcy po zamknięciu 
m iSI zl:l:j bud nkl, wyposaż nic , ni dawno wym ieniane ogrzewanie. Wiele w 
I 'ch szkobch I e rekt pmcy rodzi w, i h pieniędzy, zaangażowania . Teraz 
Jedna dl' ':1:. znlwc 7.y kil kadzi sl~ 1 lal starań. 

Radni w I ~n In glos w:lniu posl:.n wili zamknąć wytypowane szkoly. Wa­
h!\I:\C h h lo niewielu, w wl\' ks1. ~ I I r. radnych glosowalo za zamknięciem. 

- Prl.('sl :~I('m pl:l I podalki I odl~ zamy się od powiatu. Na co nam wla­
t1 ~.a , kl(·r:1 1. nnml WilI 7. - pr /'l' kl'l.yklwa li s ię mieszkańcy po uslyszeniu wyni­
k w !{losowanł:l . 

było m.in_ wydanie drugiej części 
Zabytków ziemi łomżyńskiej" z ilu­

;tracjami Jerzego Rudnickiego, 
"Błękitnej damy" Henryka Milew­
skiego, a także folderów, pocztówek 
i przewodników związanych z Zie­
mią Rajgrodzką. 

• Radni gminy Rajgród podjęli 
uchwalę o Jikwidacji 4 z 10 szkół: w 
Kosiłach, Karczewie, Woźnejwsi i 
Kozłówce. Dzieci będą dojeżdżać do 
szkoły w Rajgrodzie (musi wynająć 4 
pomieszczenia lekCY.ine). Lekcje bę­
dą trwać do 16.00. 

WIZNA 
• Wszystko wskazuje na to, że z 

nowym rokiem szkolnym w gminie 
będą tylko trzy szkoły: w Bożejewie, 
Rutkach Zaborowie i Wiźnie. 

• Sporo mieszkańców Wizny przy­
szło na spotkanie z Czeslawem Bro­
dzickim, przygotowującym kolejną 
książkę o tej miejscowości. Dla wie­
łu niespodzianką był fakt, że czę­
stym gościem w Wiźnie byl król Sta­
nislaw August Pon!atowski. W 1994 
roku Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej wydaJo pracę Czesława 
Brodzickiego pt. "Początki osadni­
ctwa Wizny i ziemi wiskiej na tle wy­
darzeń historycznych w tym regionie 
Polski (do 1529 roku)". Nowa ma 
być jej kontynuacją do czasów 
współczesnych. Autor zwrócił się do 
mieszkańców o pomoc w gromadze­
niu dokumentów, które zostaną wy­
korzystane w publikacji. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Ewentualność złikwidowania co 

najmniej trzech wiejskich ośrodków 
zdrowia w jeńkach, Pobikrach i Ro­
socha tern Kościelnym rozważa sa­
morząd powiatu, który zaczyna od­
czuwać podobny problem, jaki uja­
wnił się niedawno w Zambrowie. 
Wraz z przechodzeniem lekarzy 
opieki podstawowej na kontrakty 
"rodzimte" zmniejsza się liczba po­
dopiecznych Zakładu Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej i w ślad za tym 
wysokość nakładów z Kasy Chorych. 
Staje się wówczas konieczne zwaJ­
nianie personelu średniego, admini­
stracyjnego i pomocniczego. W ma­
zowieckim ZPOZ pracę straciło już 
10 osób, aJe nadał niezbędne jest 
szukanie oszczędności. Ich "ofiara­
mi" mogą stać się najpierw naj­
mniejsze wiejskie ośrodki zdrowia. 

ZAMBRÓW 
• Rada Miasta zaskarżyła do Na­

czelnego Sądu Administracyjnego 
decyzję wojewody, uchylaj ącą 
uchwałę w sprawie liczby punktów 
sprzedaży aIkohołu. W styczniu Ra­
da przyjęła wariant jednego sklepu 
na 1200 mieszkańców (poprzednio 
obowiązywała liczba 1500), ałe na­
dzór prawny Podlaskiego Urzędu 
Wojewódzkiego stwierdził narusze­
nie ustawy o wychowaniu w trzeźwo­
ści. Radni zambrowscy uważają je­
dnak, że uchylając uchwałę wojewo­
da naruszyła formalną procedurę, 

nie informując samorządu o bada­
niu tej sprawy. Także do NSA tramo 
rozstrzygnięcie Regionalnej Izby 
Obrachunkowej, która uznaJa, że sa­
morząd naruszył kompetencje bur­
mistrza, przyjmując uchwałę o 
udzieleniu przez Radę ułg podatko­
wych dla przedsiębiorców, tworzą­
cych miejsca pracy. 

• Właściciele firmy Prefbud pod­
jęli decyzję , że planowany w Zam­
browie zakład produkujący elemen­
ty betonowe utworzą pod Warszawą. 
Nie powiodły się starania spółki i sa­
morządu miejskiego o przejęcie od 
Skarbu Państwa części dawnych 
gruntów i obiektów "Zamtexu". Za­
k1ad miał stworzyć w mieście około 
stu dodatkowych miejsc pracy. 

KONTAKlY ~ 
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Już któryś raz z kolei mam 

grzybicę narządów rodnych. 

Chciałabym dowiedzieć się, 

czy groźne są dla kobiet zaka­

żenia grzybicze i czy konie­

cznie muszę zgłosić się do le­

karza z mężem? 

Aldona 

Zakażenia grzybicze ' są je­
dnymi z najczęstszych zakażeń 
narządów płciowych u kobiet. 

ie są może tak bardzo groź­
ne, jak dokuczliwe. U niektó: 
rych kobiet iSU1ieje szczególna 
podau10ść do nawrotów. Grzy­
bica może być groźna u cho­
rych, leczonych dłuższy czas 
antybiotykam i. 

Zakażenie objawia się przy­
krym swędzeniem, pieczeniem 
i upławami. Ale bywa i tak, że 
niektóre kobiety długo nie od­
czuwają żadnych dolc;gliwości, 

a zakażenie rozpoznaje s i ę 

przy badaniu mikroskopowym, 
wykonywanym z innych wska­
zati lub przy badaniu posiewo­
wym. 

Grzybica jest trudna do le­
czenia, choć obecnie j est do 
dyspozycji spora grupa leków, 
w tym przeciwgrzybiczych an­
tybiotyków. Większość specyfi­
ków jest skuteczna przy zakaże­
niach sporadycznych . Gorzej 
jest, gdy zakażenie nawraca , 
W takich przypadkach lecze­
nie trwa dłużej i często docho­
dzi do zmiany leku . Niestety, 
nawet najdłuższe leczenie, ani 
też najdroższe leki ni e są w sta­
n ie zapobiec ,powstaniu n owe­
go zakażenia . 

Zakażenie grzybic ze , choć 

nie należy do cho rób wenery­
cznych , ma związek ze współży­

ciem seksualnym. Dlatego też 
wskazane i zalecane jest wspól­
ne leczenie z partnerem. Ajuż 
szczególnie w przypadku , gdy 
występują częste n awroty cho­
roby. Może być tak, że partne­
rzy wzajemnie się zarażają· 

Wskazana j est też kontrola 

ogólnego stanu zdrowia i wy­
kluczen ie innych ogólnoustro­
jowych sch orze li. 

!fi ' KOHTAKrV 

g;~ LEKARZ DOIVIOVVV I 
Za dwa miesiące urodzę nasze 

pierwsze dziecko. Oboje z mę­
żem bardzo się cieszymy z przy­
jścia na świat małucha, rozmawia­
my ze znajomymi, którzy mają już 
dzieci. Wszystko mam przygoto­
wane: meble, ubranka, kosmety­
ki. Tylko jedna rzecz nie daje mi 
sp~kojnie spać. Usłyszałam, że 
niektóre dzieci umierają bez po­
~odu, że dopada je "śmierć łóże­
czkowa". Bardzo się tego prze­
straszyłam. Co zrobić, by nie do­
padło nas takie nieszczęście? 

Czym się tłumaczy taką gwałto­

wną śmierć? Czy są jakieś sygnały 
o nadchodzącym nieszczęściu? 

Agnieszka 
Mimo wielu wysiłków lekarzy i 

nau kowców nadal nie j est znana 

przyczyna śmierci lóżeczkowej 

nie mowlaków, której nie poprze­
dzają żadne objawy i sygna.ly o 
niebezpieczeństwie, Podejrzewa 
s i ę między innymi, że może to być 
związane z układaniem dziecka 
na brzuszku podczas snu lub 
przegrzewaniem go. Niektórzy 
naukowcy wiążą również nagl ą 

śm ierć niemowlaka w czasie snu z 
paleniem przez matkę papiero­
sów w ciąży lub w j ego obecnośc i. 

Nie istnieją j ednak dosta teczne 
dowody potwierdzające te przypu­
szczenia, 

Trzeba jednak pamiętać, że 

śmierć lóżeczkowa to bardzo 
rzadki przypadek i nie należy za-o 
martwiać s ię. Po u rodzeniu dziec-

POD PARAGRAFEM 
J estem nauczycielką w niewiel­

kiej szkole podstawowej. Od roku 
przebywam na urlopie wychowaw­
czym. Planowałam , że w domu zo­
stanę j eszcze do tegorocznych wa­
kacji. Umowę mam na czas nie­
określony. Tymczasem okazało 

się, że mają być zwolnienia w na­
szej szkole. Koleżanki powiedzia­
ły mi, że widziały na biurku dyrek­
tora przygotowane pismo zwalnia-

. jące mnie z pracy. 

Czy dyrektor może wręczyć mi 
wypowiedzenie podczas urlopu 
wychowawczego? Podobno dyrek­
tor może złożyć wniosek o sze­
ściomiesięczne przeniesienie w 

OFERTY 
Mam romantyczną, wrażliwą 

nanlrę. J es tem szcZll plą, ponoć 

nie brzydką 30-letnią blondynką, 

panną, katoliczką bez nalogów i 
zobowiązań, trochę nieśmialq. 

Cenię sobie wysoko wartości 

chrześcij allsk i e. Poznam uczciwe­
go, kulnlralnego i sympatycznego 
Pana, kawalera do 35 lat bez zo­
bowiązall , o u'adycyjnym poczu­
ciu wartości. Posiadam wyższe wy­
kształcenie i od niedawna pracuję 
w Łomży. Wykształcenie Pana nie 
ma znaczenia. FoLO mil e widzia­

ne . 
Nieznajoma 

• 
J es tem samotny, nieza l eżny 

stan nie czynny, co j est zgodne z 
Kartą Nauczyciela. Jak mam się 
bronić? W mojej miejscowości nie 
mam szans na podjęcie innej pra­
cy, m ój mąż też pracuje w szkole, 
więc oboje niewiele zarabiamy. 

Agnieszka 

Przepisy Kodeksu Pracy gene­
ralnie zabraniają zwalniania pra­
cowników przebywających na ur­
lopach wychowawczych (dotyczy 
to kobie t i mężczyzn) . Niestety, 
od tej l'egllly są wyją tki , które pra­
codawca może wykorzystać. J e­
dnym z n ich jest zmniejszenie Su'\.­

nu zatnldnienia z powodu zmian 

(m am rentę i niewielki kawalek 
ziemi) . Szukam milej Pani w sto­
sownym wieku, panny lub wdowy 
(jestem po 60, 175 cm wzrosUl), 
która wniesie do m ego domu ra­
dość i prze rwie panującą w nim 
ciszę. Odpowiem na każdy list. 

Staszek 

• 
Panna, lat 19, uczciwa, blon-

dynka, z poczucie m humonI. 
Pozna sympatycznego Pana w wie­
ku do 25 lat, myślącego poważnie 

o życili . Zdjęcie mile widziane. 
Od piszę na każdy poważny list. 

Magda 

• 
Samotna, spokojna wcłowa, 

rencistka (la t 53), f!1i eszkająca 

niedaleko Łomży, pozna Pana w 
stosownym wieku o pogodnym, 
równie spokojnym charakte rze, 
niepij ącego. 

Monika 

• 
Wdowiec, emeryt z Łomży, 

pozna u czciwą, sympatyczną Pa­
nią w wieku okolo 55 la t, która 
chcia.laby przeżyć z nim slo ne­
cznąjesie ll życia . 

Jan 

ka warto przestrzegać kilku 
pielęgnacji malucha. 

Przede wszystkim ~~,"'IP~ 

jest układać dziecko do SilU ' 

plecach lub na boku . Lekan 
że j ednak zalec ić pozycję lla 
szku ze wzgl ędów 

(np. z powodu ref1uksu 
wo-przełykowego). Jeżeli 

samo prze kręca się na 

nie należy go na s ilę przekładać 

Warto pamięta ć o 
ubieraniu : lepiej nie iJllel!rl',~ 

malu cha, temperatura w 

powinna być w granicach 
stopni (nie wyższa) . 

Łóżeczko d ziecka nie 
su'\.ć przy kaloryferze czy 
Pod glową powinno mieć 
poduszkę, nie wolno o 
mowlaka poduszkami 
ciasn o zawij ać. 

W pokoju , w którym śpi 

ko, nie wolno palić papierosów 

o rganizacyj nych zakladll 
Prawclopodobnie U"lkie i 

przyczyny zwalniania w Pani 
le. 

ciela na urlopie 
stan nieczynny na pól roku 
namówił Pan ią na zgodę na 
wiązan ie umowy o pracę, 

s i ę Pani nie zgodzi na tę 
propozycję, dyrektor może 

czyć decY7Ję o przeniesieniu 
S u'\. n nieczynny. Wówczas po 
ściu mies iącach stosunek 
wygasa, z tym , że gdyby 
możliwość podjęcia pracy w 

nym wymiarze zaj ęć, 
obowiązek przyjąć Pa nią do 

• 
Samotna (27/ 173); 

odpowied zialnego Pana do 
który potrafilby pokochać 
moje d ziecko. Uroda i slan 
kowy są bez znaczenia. 
foto i numer telefonu. 
wiem na każdy list. 

Nietliesk~ 

Bliźniak 

gów; jestem po rozwodzie. 
d zy dwoj g iem ludzi 
cenię sobie otwartość; 

Pragnę poznać miłą Panią ' 

ku 25-38 lat, zdecydowaną 
mną na resztę życia. 

su'lnowi przeszkody. 

• 
Poznam sympatyczną 

wieku d o 60 lat. J estem 
mam 57 lat, od 10 lat żyję 
racj i bez żadnych 

Mieszkam niedaleko 
pię knym miej SC lI . 

Oferty zamieszczamy 
nie. Nazwisko i adres 
strzec do wiadomoŚci 
Za treść ofert redakcja uie 
si odpowiedzialności . 

• Tr 
15 i 16 
podsta 
NieletJ 
pokój ' 

• N! 
ży kiel 
niego 
wbiegł 
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ch chłopców w wieku 14, 
'. ~~~at włamało się do Szkoły 

15 I . nr 8 w Suwałkach. 
P dstaWoweJ d alil' ° . włamywacze po p I 
Nieletni . Iski 

k " nauczycie . 
Po oJ • k" Ł ulicy poznans lej w om-
• I ~a owca skody potrącił 8-let-
1J. kier Pawia G., który nagle 
ule%ol od nadjeżdżający samo­
wlJleg P 

pOLICJA lAPIE 
Kilka większych gmp prze-

zych rozpracowali od po­
stę~~ rok-u policjanci z Ko­
czą dy Miejskiej \II Łomży. 
IDen .' 
Ustaleni zostali n~.~. spra~v<:y 
kilkunastu wł:nnan.1 kradzlezy 
w Śuiadowie I okohc:c~ ~r~e­
stępczą ~U?~ tworz:; o Z1eSlę­
ciu złodZIei I paselow, w tym 
dwóch nieletnich. Podobnym 
rocederem, ałe \II I{upiskach 

p 'nwwała się dwunastka zło­
zaJ p' . . 
dziei i paserów, a w lątnicy l 
ŁoIDży - siedmiu przestęp­
CÓW. Kolejną przestępezą gru­
pą ujawniła policja \~ P~ątnicy. 
Młodzi ludzie oskarzem będą 
o selię pobić, wymuszeń i 
gróźb karalnych. Dwuosobowy 
gang tworzyli os~emnastolatk~: 
wie z Łomży, ktorzy wyrządzili 
znaczne szkody, kradnąc dwa 
samochody, a kilka kolejnych 
ogołacając z wyposażenia. 
Wzrosla także na początku ro­
ku liczba przestępców, zatrzy­
mywanych przez łomżyńskich 
policjantów na gorącym uczyn­
ku. 

Chłopiec doznał nie groź­
obrażeń ciała. 

• Późnym wieczorem na osied­
Korczaka w Suwalkach dwoje 

ludzi zatrzymało Joannę 
.a.T07,ilo użyciem noża. Na­

zabrali torebkę wraz z 
lieuiiędznU. Bandytami okazał i 

K. i Agnieszka W. Policja 
ldzl'~kala skradzione mienie. 

uocy weznani złodzieje 
się do sklepu przy ulicy 
Polskiego w Kolnie. 

. sprzęt rtv i agd wart 70 
zł. 

o Na trasie Miszczewo - Wólka 
(powiat Siemiatycze) 

Józef G. kierował ciągu i­
z przyczepą. N a pl'zyczepie 
Zbysław R., który spadł 

kola . Doznał urazu klatki 
Policja ustałiła, że 

traktora był pijany. 
nocy na drodze Mały 

FłC '~II<~ 
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Płock - Rogienice Wielkie 37-let­
ni Jarosław G. jechał zbyt szybko 
fiatem punto. Na łuku drogi zje­
chał na pobocze, potem do rowu 
i uderzył w drzewo. Poniósł 

śmierć na miejscu. 
o W Studziankach (gmina Wa­

siłków) policja zatrzymała 5 męż­
czyzn, którzy ukradli silos do 
pl'zechowywania cementu. Przy 
okazji policjanci zatrzymali samo­
chód ciężarowy i dźwig samocho­
dowy, słu~cy do dokonania prze­
stępstwa. 

o W Krynicach (gmina Dobrzy­
niewo Kościelne) policjanci prze­
szukałi pomieszczenia wynajmo­
wane przez obywatela Armenii -
Ogasesa S. Znałeźli tam nielegał­
ną rozlewnię alkoholi. Zatrzymali 
335 litrów spirytusu, 88 butelek 
wódki różnych gatunkąw, 3739 
etykiet z nazwami wódek i 416 na­
krętek. Ormianin został zatrzy­
many. 

o Strażnicy Państwowej Straży 

Wodnej zatrzymali w Kożanach w 
gminie Juchnowiec Anatola S., 
który nilegalnie łowił ryby w Nar­
wi. Znałeziono przy nim żywego 
jeszcze 6-kiłogramowego szczu­
paka. Rybę wypuszczono do wo­
dy. Strażnicy zuałeźli niewód, 3 
żaki i inne przedmioty służące do 
klusownictwa. 

o W I<mowie (gmina Kobylin 
Borzynly) zginął 4-letni Damian 
M., który oddałił się w kierunku 

ZALICZKA DLA OSZUSTÓW 
Sprawę osobliwych intere­

sów łomżyńskiej spólki prowa­
dzącej nominalnie obrót nasio­
nami i środkami ochrony roś­
lin, a która podjęła się dostar­
czenia firmie z Tarnowa ... cen­
trał telefonicznych, bada łom­
żyński sąd. Oskarżenie wnieśli 

właściciele tarnowskiej spółki, 
którzy nie mogą od lomżyń­
skich przedsiębiorców odzys­
kać całości wpłaconej zaliczki 
(milion złotych), a przy pró­
bach interwencji usłyszeli bar­
dzo poważne groźby. 

bagien. W poszukiwaniach wzięło 
udział 20 policjantów, 8 straża­

ków, mieszkańcy okolicznych wsi 
oraz pies tropiący. Po półtorej 

godziny dziecko znałazł Dariusz 
Cz., policjant z Białegostoku, któ­
ry przebywał we wsi prywatnie. 
Własnym samochodem objechał 

LECZENIE W ARESZCIE 
Choroba oskarżonego Mar­

ka Ch. spowodowała kolejne 
odroczenie sprawy byłych wła­

ścicieli spółki "Bogmark" w 
Łomży rozpatrywanej przez 
Sąd Okręgowy. Szefowie fIrmy 
produk-ującej strzykawki je­
dnorazowe oskarżeni są o wy­
łudzenie 2,6 miliona złotych 

kredytu w łomżyńskim Oddzia­
le Banku Gospodarki Żywno­
ściowej. Sąd zażądał w sprawie 
Marka Ch. opinii specjalistów 
medycyny sądowej i nie wyklu­
cza zastosowania aresztu. Spra­
wa była już raz rozpatrywana w 
łomżyńskim sądzie i skończyła 
się wyrokami skaZ1ljącynu, ałe 
wróciła na skutek rewizji. 

okoliczne polne drogi. Na drodze 
Pszczólczyn - Kropiewnica Gajki , 
trzy kilometry od domu, zauwa­
żył chlopca i przywiózł do rodzi­
ców. Dziecko nie odniosło ża­

dnych obrażeń. 
o Na ulicy Dolnej wGrajewie 

policjanci zatrzymałi l8-letniego 
Pawła K, który pobił Teresę i Ta­
deusz B. i zabrał im 1650 zł, klu­
cze do mieszkania .oraz dok-u­
menty. 

o Na trasie Olszewo - Boćki 

nieznani złodzieje ukradli około 
700 metrów kabla tełekomunika­
cr.jnego za 4 tys. zl. 

o W nocy z 24 na 25 lutego zło­
dzieje włamałi się do budynku 
szkoły podstawowej w Studzian­
kach w gminie Wasilków. Z poko­
ju nauczycielskiego skmdłi dwa 
radiomaguetofony warte okolo 
600 zl. Policja zatrzymała jedne­
go ze sprawców 14-letniego Pio­
tra M. 

NODM W S~YJĘ 
Do tajemniczej tragedii do­

szło w ubiegł)m trgodniu w 
Wiźnie: w jednym z domów 
znałezione zostały zwłoki 73-
-letniej kobiety mieszkającej z 
dorosłymi synami. Sekcja 
zwłok wykazała, że przyczyną 
śmierci było przecięcie nożem 
tętnicy sz}jnej, a staruszka do­
konała tego sama. Zagadką po­
zostają motywy desperackiego 
kroku. 

o W Łomży nieznani złodzieje 
włamali się do domu przy uJ. Łą­
kowej. Ukradli sprzęt kompute­
rowy, biżuterię, pieniądze. Wła­
ściciel oszacował swoje straty na 
około 30 tys. zł. 

o Późnynl wieczorem na trasie 
Białystok - Knyszyn nieznany kie­
rowca samochodu osobowego 
potrącił Kazi.Jniel·za K , który 
szedl poboczem drogi. Kierowca 
odjechał z miejsca wypadku. Pie-

. szy trafIł do szpitała. 
o Tuż przed pólnocą , miał 

miejsce wybuch w sklepie spo­
żyWCzynl przy ulicy Wojska Pol­
skiego w Graj ewie. Zniszczona 
została ściana frontowa i boczua, 
a także naruszona .została kon­
strukcja. Rozpoznanie pirote­
chniczne nie ujawniło ładunków 
oraz urządzeń , któl'e miałyby sta­
nowić zagrożenie . Nikt nie został 
ranny. 

o W no"y złodzieje włamałi się 
do sklepu w Wiźnie. Ukradli arty­
k-uły spożywcze warte 7 tys. zł. 

o W Krzywólce (gmina Suwałki) 

policjanci zatrzymałi l8-letuiego 
Adama Z. i 43-letniego Mariusza 
M., którzy włamali się do kurni­
ka. U~radli 20 kur oraz 4 pojem­
mniki do karmy. 

o W Zambrowie ua ulicy Grzy­
bowskiej citroen, podczas cofa­
nia potrącił 80-letnią Julię K Ko­
bieta, z wieloma złamaniami, zna­
lazła się w szpitału. 

o W nocy w Wiencholesiu w 
gminie Szudziałowo nieznany 
sprawca włamał się do remizy 
strażackiej. Ukradl węże, ubrania 
i około 70 litrów paliwa. Tej sa­
mej nocy do remizy w Studzian­
kach (gmina Wasilków) włamał 

się inny złodziej. Ukradł radiosta­
cję "Motorola". 

o W Zambrowie na ulicy Ko­
ściuszki 34-letni kierowca mału­
cha potrącił lO-letniego chłopca, 
przebiegającego przez drogę. 
Dziecko trafIło do szpitala. 

ŁoMŻYŃSI<lE CENTRUM MEDYCZNE 
NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ 

t 8-400 Łomża ul. Makowa 28 tel. 216 65 55 tel.jfax 216 66 64 

I rfNi~fl 
czynne całą dobę we wszystkie dni tygodnia "11. • leczenie bólu, blokady 

I Pogotowie lekarskie i pielęgniarski~ " 1 • akupunktura 
I lekarze specjaliści ;;". .~. opieka hospicyjna w domu pacjenta 
I badania pracownicze f't'~ opieka pielęgniarska w domu' pacjenta 
(wstępne, okresowe, kontrolne) .~,~,~ odtrucia alkoholowe 

I badania kierowców '" "'. szczepienia ochronne 
i kandydatów na kierowców ~ . /\;'1 • zwolnienia lekarskie 

I badania laboratoryjne ( '. i y • recepty zniżkowe 
.t;. 1 "' . 

POSIADAMY KONTRAKT Z BRANZOWĄ KASĄ CHORYCH 

KONTAKTY ~ 
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NOWE PROPOZYCJE 
Salon MURATORA 

Warszawa, Aleja Wyzwolenia 14 
Otwarty 7 dni w tygodniu 
W godzinach od 12 do 20 

murator 
WYDAWNICTWo 

Salon MURATORA to nowa propozycj a Wydawnictwa 
dla tych wszystkich , którzy szukają rzetelnej wied zy i fachowych porad 
zakresu budownictwa, architektury i proj ektowania wnętrz i ogrodów. 

Codziennie w Salonie fach owcy MURAT ORA odpOWiadają 
wszystkie PaIistwa pytania i udzi elają bezpłatnych porad z zakres.u: 

Instalacji wodnych i grzewczych 
Aranżacj i i deko rowania wnęu'Z 

Porad budowlanych dotyczących konstrukcj i 
Architektury 
Koszto rysy budów i rem ontów 
Budowa dom ów z be tonu kom órkowego 
Prawo budowlan e 

- poniedziałki 

- wtorki 
- środy 

- czwartki 
- piątki 

- soboty 
- niedziela 

// 

.. . ~2_~~_.. ,/// /,[/ 
, / / / 

//~/ Ą'/ ~/ /[ 
(~<- .- // J/// 

Porady udzielane są od poniedziałku do piątku w godzinach 17- 20, soboty w 
godz. 12-14 a w niedziele w godz. 14-17 

1- 1 
,/ 

! //" W Sałonie prezentowane są rozwiązania konstrukC}jne ścian zewnętrznych w 9 
techno-Iogiach w tym z betonu komórkowego firmy PREFBET. Ściany będą 
eksponowane do lipca 2000 roku. 

r--.·----~/ 

!f----.//// 
owe rozwiązan i e ścia ny jednowarstwowej przedstawiamy na szkicu . Rozwiąza nie przeds tawio ne na rysunku 

j es t god ne uwagi Z kil ku wzgl ędów. Po p ierwsze jest to śc iana j ednowarstwowa. o dobrych parametrach 
izolaCY.jnyc h. Gru bość ściany 42 cm z bloczków z be to nu komó rkowego firmy PREFBET pozwala uzyskać 
współczynnik przewodzeni~ ciepla na poz;om ie n iższym od 0,30 W/ m2 K Bloczki łączone są na zaprawę klejową 
K13-15 firmy ATLAS. \Nyko Jlczeniem zewnętrznym ta kiej ściany powinien być cienkowarstwowy tynk mi neralny. 
N iezbęd nymjestaby tynk był u lożony na w~rstwie sia tki i podkladu z Ill~sy klejowej. 

1 ___ ./,/" 

i-

IL--_\".' ___ ,/// 
\, 

Elementy użyte do murowania ta kiej ścia ny mogą miećwszystk; e powierzchnie gladkie 
lub pos i adać profilowa ne na pió ro i wpust powierzchnie czo łowe . 

Przy bloczkach na p ióro i wpust nie ma potrze by stosowa nia spo iny pio nowej. Badania przeprowadzo ne w 
Ośrodku Badawczo Rozwojowym Przemysiu Materiałów Budowlanych potwierdzi ły brak mostków termicznych 
tego rodzaju mu ru . 

Innym bard zo ciekawym produktem fi rmy PREFBET są elem en ty n adproży. 
Zastosowanie ich w trakcie bu dowy do wykonywa nia nadproży znaczni e u łatwia i 
przyspiesza wylewan ie tych elementów. Dodatkową za l etą j est możliwość 
wlaśc iwego izolowan ia fragm en tów ścia n Il ad okn ami i d rzwiam i, gdyż jak 
dowodzą badan ia pl'1.eprowadzon e przez prof. dr hab. inż. J erzego A. 
PogortcIskiego Z ITB i Poli techn iki Bi a łostockiej wł aśnie te elemcn ty 
ko nstrukcji maja ba rdzo duży wplyw na izo lacyj ność ca ł ego budyn ku . 
Zas tosowanie elem entów nadprożywści a ni e po kazuje my na 'l'slll1ku . 

KOHTAKJ'V 

Na zakończenie nowe propozycje PREFBET w zakresie 

PREFBET w Śniadowie zleci do wykonania prace 
paletyLOWlIniem wyrobów osobom fizyc.znym lub praw-nym nre.waClząg' 
działalność gospodarczą. 

Bliższych informacji udzieli Szef Produkcji 
-PanMieczysławF1orkowski tel. 0-86 217-61-28. 

AtrakcY.ina praca w Centrum .Obsługi Budownictwa w Łomży 
możliwości uzupelniania wiedzy o materiałach budowlanych. 
uzależnione od efektów pracy. Współpraca w interesującym 

Wskazana znajomość podstaw obshlgi komputera i zasad handlu. 
Bliższych informacji udziela Kierownik Działu Sprzedaży i 

Ryszard Fiedorowicz 
Tel. 0-86 217-62-95. 

Na zakupy zapraszamy do: i'=tcr ~-- Śniadowo, ul. K~lejowa 17, 
_ ~NIADOWO :al: L tel. (0-86) 217-6L-95, fax 21 
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d 80 proc. wzrosła li­Opona 
spraw w Samorządowym Ko-

Odwoławczym w Łomży. 
się dziwić: wniesienie 

kosztuje 1,50 zl. Pienia­

wychodzi taniej niż małe jas-

z pianką. 

• 
o aniczyć ilość rozmów tele-

" gr d . 
IfnllilCZDYCU nie związanych z zla-

jednostki", to jeden z 

.. _;, •• ~n,w pokontrolnych Komisji 

Re\\rizl11DeJ w stosunku do praco­
Miejskiego Domu Kultu-

IV Grajewie. Ciężko zrozumieć, 

rozmowy typu "co tam 

ciociu", należy ograni-

a nie zupelnie zlikwidować. 

Widocznie bez odrobiny poplot­
przez słuchawkę życie 

""lturalne W Graj ewie całkiem za-

• 

IV centrnm SuwaU,- Ale gdzie 

IV końcu mają zlodzieje w ceu­

miasta włamywać? Do ban- . 

Przecież to uic Szwajcaria. 

, uja\\11i1 z kolei burmistn 

Jan Stanisław Kap. No, to 

)fZ)'I~*nniei nic nie ukradną ... 

• 

bez cIlugów", uja­
. ordynariusz łomżyński ks. bp 

Stefanek. Żeby j eszcze 

jasno było z rachunkami wy­

ItawiOD'ymi przez Pana Boga. 

• 

schodów w siedzibie 

lwy Chorych mie­

Bialegostoku, domaga­
się zgody l<asy na łeczenie żo­

w KODstancinie. Wcześniej 1'0-

pokryła koszty operacji jej 
"~g'OSlllPa i transportu do War­

O zgodę na pokrycie dal­

kosztów leczen ia w Kon­

mąż chorej stal·ał się od 

stycznia. Otrzymał ją po 

demonstracji. 
incydencie rzecznik PKCh wy_ 

. że lwa wyraz.ilaby zgodę 
delllonstracji, a wszystko 

tak dlugo, ponieważ mu­
mieć dokładne roze7..nanie co 

ceny zabiegu, aby na konkret­

kwotę wypisać promesę. Jak 
wyd' . aJe, łańcucb jest urząd ze-

znacznie przyspieszającym 

w Pocllaskiej Kasie 
precyzyjnych analiz. 

DORABIANIE SIĘ - proces na­
bywania garbu, odcisków i 
krótkowzroczności w wyniku 
długoletniej pl·acy. 

DORADCA - człowiek udzieła­

jący dobrych rad za pienią­

dze, w przeciwieństwi e do czy­
niącej to bezpłatnie teściowej. 

DORĘCZYCIEL - termin wy­
myślony przez komunistów 
uważających, że słowo listo­
nosz jest obraźliwe. 

ANALFABET '.". ~ 
, ' I ' 

czasu -.:... jak 

DOROBEK ŻYCIA - w PRL: 
syrena 105 lux . DziŚ: w więk­
szości wypadków em erytura, 
pozwalająca mniej więcej na 
to samo. 

zuje - ktoś mógł si ę do niego 
dostać. 

DOŚWIADCZENIE - liczba ko­
pniaków w tył ek, otrzymanych 
od urodzenia. 

DORYWCZA ROBOTA - nie­
etatowe, ale najczęściej głó­

wne źródło utrzymania; drob­
ny h andelek na bazarze , za­
siadanie w radzie nadzorczej 
spólki ilp. 

DOTACJA - pieniądze przeka­
zywane przez bardzo ważnych 
urzędników mnIej ważnym 

urzędnikom w celu rozwijania 
urzędniclwa. 

DOTRZYMANIE SŁOWA - to, 
co politykowi zdarza s i ę zrobić 

przez pomyłkę. 
DOSTOJNIK - urzędnik po­

wolany po . to, by od czasu do 

* 

[~ ~ TERRAZYT 

OKNA i DRZWI 
Z;iff(J«If/ * Raba ć ,I 

_ NA STOLARKĘ TYPOWA 5% 
- NA STOLARKĘ ALUMINIUM 5% 
- NA STOLARKE ., 6% 

NIETVPO.VVA PCV. / 

. * !1!t~p(Jclzlal(~a , 
TERMOMETR FIRMOWY • G~ATIS 

ŁOMżA:UL. SPOKOJNA 210 ;TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)218-00-55 
ŁOMżA, UL. KOPERNIKA 21 ;TEUFAX(086) 216-45-26. TEL. 0604 221092 
ŁOMżA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7;TEL.0601 152027; 
TElIFAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 ; TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34; TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19; TEL.lFAX (086) 278-10-08 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUPOWLtjNYCH 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA (wejście od ul. Pilsudskiego) TEL./FAX (086) 219-08-77 

rabat dotyczy stolarki zam6włoneJ w mąrcu z terminem realizacji do końca kwietnia 
- typówka z terminem realizacji do końca marca 

"BARBÓRKA" s.c. 
MATERIAŁY BUDOWLANE • WĘGIEL • KOKS 

Zapewniamy transport 
Prowadzimy sprzedaż ratalną 

Najniższe ceny w regionie!!! 

PUNKTY SPRZEDAŻY: 
Łomża, 216-06-76 

Zambrów, 271-22-75 
Wys. Mazowieckie, 275-44-56 

PROWOKACJE 

Nie ma nic złego, 
co by na dobre 

nie wyszło 
Idzie wiosna, a z nią wiosenne 

roztopy i powodzie. Stąd zape­
wne tak aktualna stała się sprawa 
budowy nowej tamy na Wiśle, w 
Nieszawie. Jeżeli nie zostanie 
zbudowana, zatopiony będzie 

Włocławek, w którym to mieście , 

jak przewidują specjaliści, istnie­
jąca zapora nie wytrzyma naporu 
spiętrzonych wód i się rozleci. 

Na dobrą sprawę Włocławek 
nie jest dziś nikomu potrzebny, 
albowiem minęły czasy, kiedy po 
produkowane tam talerzyki, mise­
czki i wazoniki ustawiały się kolej­
ki. Poza tym miasto to zasłużyło 
na potop. Starsi obywatele, pa­
miętający dawne czasy, w których 
czytało się książki, znają powieść 

Igora Newerlego "Pamiątka z ce­
lulozy". Wiedzą więc, że Włocła­
wek to prastara siedziba Żydów i 
komuchów. Niech więc sczeźnie! 

Wbrew pozorom nie jest je­
dnak pewne, czy ekolodzy, przeci­
wni budowie t3JIlY w Nieszawie, a 
tym samym entuzjaści zatopienia 
Włocławka, w swych intencjach 
nie kierują się życzliwością dla te­
go miasta i j ego zbolszewizowa­
nych mieszkańców. Trzeba tu 
przypomnieć niedawne przerwa­
nie tamy w Góro'wie llawieckinl. 
Wtedy utonęły wprawdzie dwie 
osoby, j ednak pozostałe, które 
uszły z życiem, zrobiły na podto­
pieniu znakomity interes. Bo­
wiem wysokość odszkodowań, 

które dostało miasto, przekroczy­
ła znacznie wysokość poniesio­
nych stt·at. Dzięki temu nie tylko 
będzie można odbudować zamo­
czone rudery, ale zainwestować w 
przyszły l"Ozwój. GÓl"Owianie I1a­
wieccy będą mogli więc wreszcie 
żyć godnie i dostatnio , nurzając 
się już uie w brudnej wodzie, lecz 
\II dobrobycie . 

Jaki wniosek płynie stąd dla 
uie nawiedzanych dotąd przez 
powodzie głównych miast woje­
wództwa pocllaskiego? W najlep­
szej sytuacji j est Łomża, w której 
okolicach Narew wylewa co wios­
nę. Należy tylko szybko skończyć 
z budowaniem domów na gór­
kach i wzniesieniach i zacząć in­
tensywne osadnictwo na uadrze­
cznych mokradłach. Białystok i 
Suwałki są w znacznie gorszej sy­
tuacji, bo p owodzi u nich ani na 
lekarstwo. Jedyny ratunek dla 
tych m ett·opolii to wejście w poro­
zumienie z pracownikami miej­
skich wodociągów, by ci, powodu­
jąc jak naj częstsze awarie prze­
rdzewiałych rur, sukcesywnie 
podtap~ałi kolejne dzielnice. 

Będzie to naj szybsza droga do 
tego, aby nasze województwo ros­
lo w s.ilę, a ludziom żyło się do­
sta!niej. 

WIESŁAW WENDERLICH 

KONTAKW ~ 
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XVII Turniej Tenisa Stołowego o Puchar TVgodnika "Kontakty" 

Wielki Finał w Graiewie 
Idasa III-IV 

1. Magda Włodkowska (SP l Łomża) , 2. Paulina Prytuło 
(Chodor6wka) , 3. Beata Wąsowicz (SP l Łomża) 

Idasa V-VI 

1. Katarzyna Skibniewska (SP 2 Grajewo), 2. Magdalena Stocka 
(SP 1 Czarna Bialostocka), 3. Izabela Kardei (SP l Czarna Białostocka) 

Idasa VIII 

1. Ewelina Sienkiewicz (Cbodorówka), 2. Mariola Leśniewska (Kobylin 
Boczymy), 3. Magdalena Szewczul (Chodor6wka) 

l. Kamil Zdzienicki (SP l Łomża) , 2. Przemysław Niewiarowski 
(Dziadkowice), 3. Maciej Zając (SP 1 Łomża) 

Idasa VIII 

1. Jakub Fiedorczuk (SP 21 Białystok), 2. Filip Grajewski 
(SP 31 Białystok), 3. Marcinjankowski (SP 1 Łomża) 

Finał w Grajewie znakomicie przygotowali Jerzy Molczanowski, kierownik hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz 
cja Szkoły Podstawowej nr 2. Sędzią głównym sprawnie przeprowadzonych zawodów był Marek Molczanowski. 

Rangi Finalowi przydala obecność gości : burmistrza Mirosława Zakrzewskiego i wiceburmistrza Grajewa Tadeusza Gryna, 
rosty łomżyńskiego powiatu ziemskiego Jacka Piorunka, sekretarza generalnego Polskiego Związku Tenisa Stołowego piotra 
ściaka, prezesa Podlaskiego Związku Tenisa Stołowego Mariusza Barucha, szefów wojewódzkich Szkolnego Związku Sportowego 

gniewa Orzeszki i Zrzeszenia LZS Jana Zalewskiego. 

Patronujący Finałowi marszałek województwa podlaskiego Sławomir Zgrzywa, fundator głównych pucharów, nie mógł 
zawodnik~m z powodu choroby; za naszym pośrednictwem przeprasza wszystkich za nieobecność. 

(Za tydzień kolejni mistrzowie i wyniki.) 

§ . KOHTAI<JY 
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asa VIII 

MEDYCYNA 
_".,,,",,v GABINET USG, Al. Pił-

6, Łomża, czynny: 14.30-
."rtS'U<);U . radiolodzy: łek-

. Grażyna Nierodzińska, wto­
§roda, leI. 0604-4~ 7-386; ~r 

Wieslaw Wenderhch, ponle-
, czwartek, piatek, tel. 0604-

k.z.o 
RTG ZĘBÓW i zatok, 

Al. Piłsudskie-

6 Łomża , godz. 13.00-17.00. 
, k~~ 

GINEKOLOG Lech 

Vn'łfWICZ, Ostrołęka, Łęczysk 54 a, 
764-50-64. Przyjęcia codzien-

_ godzina do uzgodnienia tele­
Leczenie bezbołesne 

943-0 

'"A Kil""'" DOMYSŁAWSKA - psy­
Al. Piłsudskiego 6/ 1, piątki 

13.30, tel. (085) 6542-584. 
f-1075-oo 

POALKOHOLO-

leczą skulecznie ziołami z Tybe-
. Zaprasza na bezpłatne wizyty 4 

od 9.00-12.00 Łomża, ul. 
IFabn/czna 9 a, leI. (086) 2160-171. 

f-1150-oo 
- Teresa Piotrow-

ul. Kazańs ka 2 - Łomża. Co 
wtorek 16.30. Testy. Rejestracja: 

6530-185; 0604 798 432 . 
1265-0 

NIEOPERAC\]NE ży­
miażdżycy, chor6b krwi, 

1"""IP"'IO';. Doc. dr hab. med . 
Krupiński , ul. Pi łsudskie-

6, pok. 3 - wtorek od godz. 

1545-q 

MASAŻ LECZNICZY, rehabilitacja, 
jesionowski, 2188-330; 0-602-811-
-217 

1639-0 
SPECJALISTA PSYCHIATRII dzieci 
i młodzieży. Pediatra E. Piwowarska, 
piątek 16.00-18.00 Łomża, Kazańska 
2, "ACER", tel. dom. 2160-136 

1677 
BIOTERAPIA, 473-04-99 

1708 

SPRZEDAM 

SPRZEDAM KURY NIOSKI, 2176-
-296, 

1405-0 
ZBIORNIKI DO CHŁODZENIA 
mleka 400-5000 L, dojarki. Myszy­
niec (029) 77-21-236. 

f-302-0 
ŁADOWARKĘ NA JELCZU 05-101 
K, tel. (086) 2160-128, (086) 2198-
-815, po 16.00. 

779-00 
HURTOWNIA - ART. AGO -
ogrodzenia, doniczki, skrzynki bal­
konowe, Łomża, Bema 39, zadzwoń 
- zajdź, sprawdź cenę, tel. 2185-
-927. 

1021-00 
KIOSK BEZ LOKALIZACJI, 218-40-
-30 

1199-0 
KOTŁY OLEJOWO-GAZOWE 
sprzedaż, montaż (rabat do 15%), 
Aleja Legion6w 120; (086) 218-34-
-77 

1266-0 
SPRZEDAM DOM DREWNIANY, 
(086) 27-36-975 po 18.00 

1289-0 
SPRZEDAM KOMBAJN ZBOŻOWY 
Heder 5,70 niedrogo, (086) 21-70-
-791 

1310-00 

Wszystkim, kt6rzy o kna li nam 
wiele serd ecznoś i, po mo y i wsparcia 

orn uczesLniczyli w IIrocz)'s toŚ i pogrzebowej 

ŚP. STANISŁAWA JACHA 
serdeczne podzi ę kowa nia składa 

Rodzina 

N~czclnikowi Obwodowego Urz<;:dll Po Zly 
Łomża 6 

Panu ROBERTOWI SIUDAKIEWICZOWI 
i Rodzinie 

wyrazy głęboki ego wsp6ł w ia 
z powod\l ~miel'c i 

OJCA 
s kładają 

PI-acowni cy P Lomża 6 

OPONY DO SAMOCHODÓW oso­
bowych, dostawczych i ciężarowych, 
nowe i bieżnikowane, tel. 216-66-25, 
2192-843 

1375-0 
LEASING - CITROENY C15, tel. 
(086) 2185-927, (086) 2198-229 po 
20.00 

1377-00 
DZIAŁKI BUDOWLANE Łomża­

-Kraska, 0-603-403-066 
1376-0 

SPRZEDAM POLONEZ CARO 
(1994r). teJ. 219-81-53 

1368-00 
NISSAN SUNNY 1.70 (1985r) , 
6900zł , 216-34-70; 0-606-67-18-12 

1357-00 
DZIAŁKA BUDOWLANA 10 ar6w, 
St. Łomża pisz; (086) 2188-360 

1359-0 
CLIO (1991r); (086) 218-05-79 

1389-00 
KOMBAJNY, PRASY, CIAGNIKI 
oraz maszyny przemysłowe - za­
miana i sprzedaż, Nowogr6d, leI. 
217-58-17; 217-91-50 

1485-0 
ZIEMIA ORNA, Zawady k/Łomży, 
tel. 218-49-07 po godz. 16.30 

1508 
OPEL KADETT 1.60 (1988r), czer­
wony, tel. (085) 719-30-47 

1510 

BMW 320 (1981r), alu . felgi, sre­
brny metal ik, stan bdb, tel. 215-76-
-25 

1267 

ŁADA SAMARA pięciodrzwiowa, 

(086) 473-83-03 
1512 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ o powie­
rzchni 6000mkw, ul. Przykoszarowa, 
tel. 2186-940; 217-86-28 

1514 

DAEWOO - części nowe i używane 
na zam6wienie Auto-Elektryk, Łom­

ża, 0-602-789-809 
1515-0 

SPRZEDAM PIEC C.O. 2m, zamra­
żarkę Mors-302, kaloryfery żeliwne 
nowe 80 szt., silnikjelcza, tel. (086) 
216-61-00 

1519 

DZIAŁKĘ z budynkiem na działal­
ność w Łomży, (022) 751-56-17 

1522 

DRZWI Z DREWNA kupisz najta­
niej za got6wkę i na raty, Łomża, ul. 
Bema 11, I piętro , tel. 215-35-35 

1335-0 

SPRZEDAM BETONIARKĘ jedno­
fazową , tel. 2160-963 

1524 

126p (1983r) ; 4738-635 
1521 

DZIAŁKĘ 1000mkw, (086) 216-46-
-47; (086) 218-53-11 

1546-0 
ZAMIENIĘ C330 na C360, wiado­
mość pod tel. 271-09-05 

1547 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25, tel. 
270-32-92 

1550-0 
SPRZEDAM POLONEZA ATU 
1.4GLI (1996r)z salonu p.dok., ce­
na 14000zł; tel. 0-602-49-88-23 

1551 
PILNIE I TANIO SPRZEDAM PO­
LONEZ TRUCK 1.9D (1992r) , 
kom. 0-604-828-919; po 20.00 (086) 
2199-856 

1552 
AUDI 80 (1980/ 91) , te l. 2188-193 

1555-0 
CC900 (1993 rok) lub zamienię na 
tańszy, tel. (086) 475-00-53 

1554 
STOLARKĘ budowlaną nieużywa­

n ą, 217-08-16 po 18.00 
1557 

SEAT CORDOBA UARlO 1.6 
(1998r). zielony metalik, bezwypad­
kowy, kupiony w Polsce, I właściciel , 

serwisowany, 54 tys. km , RM, wspo­
maganie kierownicy, 2 kpI. opon, 
elektryczne szyby, tel. 218-26-97 lub 
0-602-510-234 

1559 
DZIAŁKĘ REKREACXJNĄ Rudka 
- Skroda, te l. (086) 218-19-52 

1560 
PEUGEOT 405 1.9 (1989r), instala­
cja gazowa, 11000; 2189-232 

1561 
SPRZEDAM RATLERKI, 2160-448 

1567 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrod niczą, 

nowy zbiornik na o lej 1600 z pakie­
tern , 216-49-54 

1569 
SPRZEDAM TOYOTĘ HIACE 
9-osobowy Bus (1992 r); (086) 
2790-] 70; 0-606-42-22-13 zadbany 

1571 

Panu JERZEMU KARWACKIEMU 
wraz z Rodziną . 

wyl'azy szcz I'cgo wsp6lcw cin 
z powod\l ~mi cl' i 

OJCA 

pra OWili Y finlly "DEV lO 

w Łomży 

r·I:'88 
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\ DZIAŁKĘ atrakcyjną, 218-8S;~7~ I 
DZIAŁKĘ BUDOWlANĄ 1500mkw, 
Zawady-Przedmiekie, Łomża, ' tel. 
2160-873 . 

1576 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25A, roz­
rzutnik i inne, 279-17-02 

1579 
DAEWOO LANOS (1998r) -
sprzedam, 0-606-73-60-63; 2182-595 
po 18.00 

1580 
SPRZEDAM DZIAŁKI Giełczyn 34, 
219-08-62 

1589-0 
SZCZENIĘTA BOKSERKI ---c sprze­
dam, (086) 21 7-43-93 

1590 
SADZARKA CZESKA, spawarka wi­
rowa, grzejniki, eternit kolorowy, 
215-01-19 

1594 
FORD MONDEO (1994r) combi, 
2188-385 

1597 
SPRZEDAM BECZKOWÓZ ocynko­
wany 22001, dmuchawę do zboża, 
n6ż do sianokiszonki, tel. 27-85-786 

1603 
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ Opel 
Omega 2.0i (1989r grudzień). bo­
gate wyposażenie, 219-88-35 

1606 
SPRZEDAM MALUCHA z 1997r; 
33,5 tys. przebiegu, Łomża, tel. 
2189-791 

1607 
TOYOTĘ STARLET (1993r) sprze­
dam, tel. 0-606-386-986 

1609 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ pod Zajazd 
Ostrołęka - Łomża, 216-35-03 

1612-0 
SPRZEDAM VOLKSWAGEN Bus 
1600 D (Rok 1984), cena 8500,00, 
te l. po 13.00 (086) 216-48-36 Łom-
ża 

1618 
KOMPUTER PENTIUM 11 ; 216-70-
-15 

1619 
DZIAŁKĘ PRACOWNICZĄ koło 

Polmozbytu, 215-05-37 . 
1620 

SPRZEDAM FORD MONDEO 1.8 
TDI, pełne wyposażenie, bez sk6ry 
(1995/ 96), tel. 0-604-144-289 

1622 
SPRZEDAM . DZIAŁKĘ ogrodniczą 
na Fortach, tel. 216-56-28 

1624 
CINQUECENTO 704 (1997r), zie­
lony metalik, I właściciel, auto­
alarm, 14000zł, tel. (086) 218-20-35 

1630 
POLONEZ TRUCK (1995r); 216-
-38-42 (10.00-12.00) 

f-1631 
FORD ESCORT 1.6 - 16V (1996r) 
combi; 0-602-796-239 

1633 
CARO 3 .200; (086) 217-86-04 

1635 
TANIO SPRZEDAM POLONEZ Ca­
ro (1997r); 0-604-95-72-20 

1637 
SPRZEDAM POLONEZ CARO 
(1994r) ; 8500 tys., tel. 217-52-28 po 
18.00 lub 0-601-459-520 

1638 

!fi KOHTAKlV 

FSO 1500 (1990r) stan b. dobry + 
gaz, tel. 0-602-345-576 

1641 
SPRZEDAM DACIA 1300 (1991r) + 
gaz, tel. 279-14-23 

1642 
SPRZEDAM WZMACNIACZ Te­
chnics SU-VX-800; (086) 2190-164 

1643 
FORD ESKORT 1,3 (rok 1996) stan 
bdb: tel. 0604 264 473 

1676 
MERCEDES 207 D (1984) - za­
miana - 0604 553 179. 

1648 
DZIAŁKĘ OGRODNICZĄ, tel. 
2186-648, po 17.00. 

1646 
POLONEZ TRUCK (1995) - za­
miana - 0604 553 179. 

1648 
KOMBAJl'I l PRASĘ New Holand, 
tel. 2162-307, kom. 0606 632130. 

1950-0 
CARO (1994). tel. 219-90-75, po 
16.00. 

1651 
SPRZEDAM UNO 1.0 (1996). tel. 
218-30-73, po 15.00. 

1652 
SPRZEDAM ŻUKA, blaszak (1994) , 
tel. 0604272925. 

f-1654 
ŁADA 2107 (1987). stan bardzo 
dobry, tel. 2183-113. 

1658 
FIATA - 125p (1993). maszyny do 
pisania, tel. 218-80-05 . 

1659 
C-330, stan bdb, tel. 219-31-54. 

1660 
MERCEDES 190 e (1986), 216-65-
-69. 

F-1662-0 
SPRZEDAM ŻUKA na gaz, tel. 
2186-871, po 20.00. 

1663 
SPRZEDAM CZĘŚCI do łady 2105, 
tel. 279-16-20. 

1666 
SPRZEDAM NISSAN Primera 
(1991) , (086) 4730·196, po 20.00. 

1667 

TANIE KOMPUTERY, 215-05-13. 
1668 

PILNIE CARO (1995) , (086) 216-
-91-12. 

1670 
RENAULT "RAPID" (1993), poj . 
1390, dostawczy. Suknia ślubna, te l. 
(086) 473-06-54. 

1672 
CARO (1991): bdb Konarzyce 51. 

1673 
KOMBAJN ZBOŻOWY FAHR 1000 
(086) 2160-590. 

1674 
MEBLE KUCHENNE, komp. wyp., 
meblościanki , glazurę i terakotę -
kupisz w "MAREW" ul. Al. Legio-­
n6w64A. 

1675 
MEBLE ZACHODNIE, Komis ofe­
ruje sklep przy ul. Małachowskiego 
2. 

1676 
VW PASSAT 1.8, stan b. dobry 
(1991) , (086) 2185-261. 

1679 

DZIAŁKĘ, PRZYCZEPKĘ, odku­
rzacz; 2186-313 

1699-0 
OPEL VECTRA 92/ 93 ABS, wsp. 
kierownicy, central. zamek, immo­
bilaizer, stan bardzo dobry, 2180-
·794 

1701 
SPRZEDAM TRYLINKĘ, kostkę gra­
nitową, 216-97-00; 0-602-744-754 

1704 
MERCEDES BENZ 230 (1983r) po 
kapitałnym remoncie silnika i karo­
serii, 217-55-00 

1705 
SPRZEDAM POLONEZ (1997r); 
219-88-08 

1680 
PRZYCZEPKA SAMOCHODOWA, 
(086) 2160-219 

1681 
POLONEZ CARO (1992/ 93), ' stan 
dobry, tel. kom. 0-606-61-34-60 

1682 
SPRZEDAM OPEL KADETT Sedan 
(1986r) 1.3i + gaz A.A., działki nad 
jeziorem Roś; tel. (086) 216-63-17 

1687 
SPRZEDAM MIESZANKĘ zbożową , 

Czaplice 42, tel. 217-08-00 
1688 

SIMSON; 2188-905 
1689 

STÓŁ DĘBOWY rozkładany 
80x120-200cm z krzesłami (dąb + 
welur) oraz komplety wypoczynko­
we (sk6ra , dąb + welur, sztuczna 
sk6ra); 216-93-98 

1691 
PRZYCZEPĘ KEMPINGOWĄ 

N-126N z przystawką (1990r) , fax 
Panasonic mało używany (600 zł ), 

216-93-98 
1691 

ŁĄKĘ 1,20ha w obiekcie Kupiski -
J ednaczewo, tel. 219·09-84 

1693-0 
CARO PLUS (l997r) z gazem za­
mienię na Cinquecento (086) 218-
-33-17 

1694 
SPRZEDAM WYPOSAŻENIE SKLE-
PU spożywczego, 215-00-57 

1695 
POLONEZ 1.4 (Rover); tel. 218-35-
-1 2 

1697 
POLONEZ CARO (X.1992), kolor 
platyna metalik, tel. (086) 21-81-350 

1706 
SPRZEDAM PIŁĘ stołową do cięcia 
metalu, tel. 218-01-16 

1710 
VW T-4 BUS (1995r), benzyna, 
0-604-57-47-45 

1712 
VW PASSAT 1.8 kombi (1993r); 
216-44-41 po 18.00 

1714 
BAL DESKI dębowe, 217-44-59 

1716 
1999 zł za hektar gruntu w Krzewie 
(razem 7ha), tel. 0-602-28-04-53. 
Więcej informacji w internecie: 
www.n nn .com.pl 

1717-0 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 5a budowla­
ną Konarzyce, tel. 47-303-17 

1718 
SPRZEDAM GARAŻ, 218-68-81 

1727 

CINQUECENTO 704 0996r). 
21-86-797 ,~ 

126p (1989r) pilnie, 0-604-70~ 

BMW 320i kombi automat, tei~ 
-16-09 . 

CC-700 (1994r). tel. 0-606-45-7:~ 
POLONEZ TRUCK (l993r) :7~ 
0-606-237-162; 218-66-72 !I\ 

. 11~ 
KAMAZ (l981r) po kapitaIn)1ll 

. moncie z przyczepą do przellO~ 
zrębk6w i trocin; 1 3000zł ; 

-100-531 

11~ 
CIĄGNIK C-330 (l986r), stan 
dzo dobry, 10200zł; 0-602-100.531 

PEUGEOT 306 1.8 (1996r). 
III 

wyposażenie, 218-85-49 

1 1~ 
MERCEDES 190E (1989r) c.19i'.( 
tel. 2160-833 

RENO SAFRANE 
111 
3ru 

(X1.l995r). naj bogatsza wersja,Ł 
matyzacja + sk6ry, senvisowany, 
idealny, sprzedam lub zamienię 
mniejszy lub na działkę budowi . 
tel. 218-61-60 po 18.00 lub 0-604. 
-67-83 

11~ 
SKODA FAWORIT (1991r); 211 
-88 po 17.00 

FIATA 126 (1997r), 
219-83-09 po 16.00 

BIZON (1989r), 
(l996r). Audi 100 2D 
0-602-803-238 

KUPIĘ 

11f 

KUPIĘ mo, (086) 2175·165 
661« 

PAPIERÓWKĘ SOSNOWĄ, 47M: 
-37 

90l<! 
KUPIĘ OLCHĘ, 216-07-07 

1011« 
TARCICA DĄB SUCHA gr. 26 
100mm, frezarki do drewna, (iii 
216-26-40 

111 1« 
AUTA POWYPADKOWE, wis 
ne , 0-604-846-202 

glo~ 

AUTOSKUP ROZBI1YCH, sk 
dowanych,0-601 -617-279 

glo~ł 

KUPIĘ AKCJE TP S.A., tel. 21 
-62; 0-602-307-097 

12li! 

BRZOZĘ, OLSZ\'NĘ od 180-300 
2172-213, wieczorem. 

1& 
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owe dWl 
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, ul. K 

2·59 
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raty, (Ol 
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e, tel. : 

LOKALE I 

W l:.OI 

97. 

SALA WESELNA, 2188-905 

NIERUCHOMOŚCI - " 
Polowa 45, pok6j 204; (086) 
-26 

SPRZEDAM DOM, Łomża, 
ska, 216-51-21 
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_ 142 mkw w Łomży przy 
_ wynajmę lub sprzedam, 

1~2-29 po 20.00 
2 1021-00 

GIEŁDA NIERU­
Kredyty, Legion6w 

(086) 218-93-98 
1060-00 

k.z.-o 

loo1FDAM NOWE MIESZKANIA: 

1483-00 

LOKALE biurowo-han­
o pow. 160mkw, Al. Legio­

tel. ().{)04-15-20-65 
1483-00 

LOKAL, (086) 2169-321 
1165-00 

WYNAJĘCIA LOKAL o pow. 
na bar, pizzerię, Łomża, Ks. 

23 (naprzeciw hali sporto­
tel. (086) 2169-620 po 18.00 

1363-00 
SPRZEDAM własnościowe 

(lub w rozliczeniu M-3), tel. 
218-80-98 po 18.00 

1374-00 
DOM wolno stojący, 

Kręta 28, tel. (029) 764-65-

1324-00 
I\LLIJrun SZEREG6WKĘ rogo­
Os. Maria, pow. 629; leI. 2160-

1507-0 

1509-0 
DOM, tel. 217-61-11 

1511 
MIESZKANIE, Legio-

143/ 3; 219-33-32 
1516 

MIESZKANIE własno-

1523-0 
MIESZKANIE dwupoko­

IV Łomży, TEL. 47-42-292 
1539 

DOM, stan surowy, tel. 

1549-0 
M-4 w Łomży z możliwością 

raty, (086) 475-00-53 
1554 

WYNĄjĘCIA M-3 nie umeblo­
tel. 217-55-58. 

1563 
IV Łomży, 70 000 zl, (029) 74-

Bor. 
MIESZKANIE własno­

na dom (086) 216-50-32. 
1573-0 

DO wynajęcia, 216-
,po 16.00. 

1591 
kupię w Łomży, tel. 

[-1574 

WROCłAWSKA GIEŁDA NIERU­
CHOMOŚCI. Kredyty, Legion6w 
54/ 2, (086) 218-93-98. 

1595-0 
SPRZEDAM M-4, tel. 216-64-29. 

1598 
SPRZEDAM SKRAJNĄ szereg6wk~ 
270 m2 z pomieszczeniem handlo­
wym i garażem w centrum Łomży, 

tel. (086) 216-54-97, po godz. 17.00. 
[-1599-0 

UMEBLOWANE M-4 - SPRZE­
DAM, tel. 2167-128, po 17.00. 

[-1600-0 
WYNAJMĘ UMEBLOWANĄ kawa­
lerkę w Łomży, tel. 27-71-743 

1602 
STANCJA DLA dziewcząt, 47-30-287 
po 18.00 

1608 
SPRZEDAM DOM stan surowy wraz 
z dzialką 45 ary w Gielczynie 
k/Łomży, tel. 2189-902 

1610 
DO WYNAJĘGIA LOKAL Łomża, 
216-35-03 

1612-0 
LOKAL DO WYNAJĘCIA w cen­
trum Zambrowa 80mkw lub 
(30mkw, 50mkw); (086)271-44-41 

1615 
SPRZEDAM lub wynajmę M-3; 
(086) 2188-905 . 

1617 
WYNAJMĘ LOKAL 30mkw, tel. 
2187-293 

1621-0 
DWA LOKALE handlowe po 
120mkw do wynajęcia, Łomża, Si­
korskiego 126B; 216-51-15; 216-41-
-99 

1626 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łomży: 
handel, uslugi, mieszkanie 
1200mkw, stan surowy zamknięty, 

tel. (086) 218-61-58; 218-41-85 
1628-0 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 0-604-14-
-33-41 

1629 
DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE, 
216-38-42 (10.00-12.00) 

1632 
SPRZEDAM M-5 (parter) , 2192-658 

1640-0 
SPRZEDAM M-5, po 18.00 tel. 
2185-071 

1644 
DO WYNAJĘCIA M-3, tel. 216-96-17 
po 17.00 

1645 
SPRZEDAM M-4; 218-74-99 

1647-0 
NOWE 36mkw, wykończone , Pięk­

na - sprzedam, 2184-757 
1949 

M-2 do wynajęcia, tel. 2182-417 po 
16.00 

1661 
SPRZEDAM DOM: p61 bliźn iaka, 

Łomża, (086) 218-63-80 po 18.00 
1665 

DOM mieszkalno-uslugowy, stan su­
rowy przy Lipowej; 2181-092 

1671 
MIESZKANIE SAMOTNYM, 
(086) 216-02-19 po 16.00 

1681 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, tel. 
218-64-97 po 16.00 

1690 

LOKALE 70 i 160mkw wynajmę , 
Dmowskiego, 218-62~0; ~04-30-
-10-70 

1696 
"ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI, Licencja 201 , Łomża, Mała­
chowskiego 2, (086) 2187-779 
SPRZEDAMY OKAZXJNIE nowe 
M-4, II piętro, "ARKADIA" 
SPRZEDAMY M-2 "ARKADIA" 
KUPIMY DOM parterowy w Łomży 

"ARKADIA" 
F-1698 

SPRZEDAM M-3 55mkw, tel. 2190-
-587 

1702 
DOM Z działalnością na małe mie­
szkanie z dopłatą, (086) 47-38-973 

1669 
SPRZEDAM M-3, 48mkw, 3-pokoje, 
2184-353 

1711 
SPRZEDAM M-4, 218-55-31 

1715 

LOKAL DO WYNAJĘCIA; 218-75-57 
po 17.00 

1719 

SPRZEDAM M-3, 42mkw, II p., tel. 
2166-742 po 16.00 

1722-0 
LOKAL do wynajęcia 40mkw, ul. 
Wiejska 2b, tel. 216-97-12 

. 1723-0 
SPRZEDAM M-5, tel. 219-17-79 po 
19.00 

1724 
DOM W SUROWYM stanie sprze­
dam w Wygodzie, (081) 441-60-45 
wieczorem 

1725 
SPRZEDAM M-4 Łomża, Niemcewi­
cza, tel. 218-82-85 

1731-0 
DO WYNAJĘCIA 200mkw, Giżycko, 
(087) 428-75-38 

1733 
MIESZKANIE WłASNOŚCIOWE 
56mkw w centrum miasta - sprze­
dam, tel. 216-46-93 

1737 
DO WYNAJĘCIA M-2, 36mkw, 2160-
-788 po 17.00 

1738 
SPRZEDAM M-2 w Grądach w., tel. 
217-73-89. 

1740 

USLUGI 
STROJENIE PIANIN, (086) 218-99-
-31; 0-603-050-671 

2972-0 

STUDNIE, (086) 218-59-91 
363-0 

NAPRAWA: pralki, lod6wki, 218-07-
-07; 218-09-16 

85-0 
VIDEOFILMOWANIE, tel. 218-45-
-44; 0-605-371-606 

66-00 
ROBIN - przew6z os6b do Wioch , 
wynajem bus6w, tel. 215-35-31 

579-0 
"STARA RZVMIANKA" - dania go­
rące, na wynos, obsluga imprez, ul. 
Bema 37, tel. 215-35-31 

580-0 
PRZEWOZY BUSEM, lotnisko, wy­
cieczki, tel. 0-602-807-219 

579-0 

RENOWACJA MEBLI, ~O4-263-
-268 

754-00 
KOMPUTEROPISANIE, 218-41-54 

846-0 

RENOWACJA MEBLI tapicerowa­
nych,216-61-02 

974-00 

STUDNIE,. tel. (086) 218-48-66; 
0-602-868-891 

995-00 

USŁUGI R1V, Śniadeckiego 17, 
2180-001 

1200-0 
PROJEKTOWANIE MEBLI, tel. 
218-99-37 

1174-0 
KOMPUTEROPISANIE - NAJTA­
NIEJ!!!; 2150-415; KOM. 0-603-050-
-646 

1130-00 
ROZLICZANIE PIT-6w, 219-88~4 

1119-00 
VIDEO FILMOWANIE, 218-09-55 

1103-0 
TYNKI GIPSOWE, maszynowo. Wy­
najem rusztowań , elewacji, (086) 
2160-561 

1058-00 

AUTOKARY "Biebrza", 216-29-65 
1031-00 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
szybko, tanio i solidnie, tel. 2198-
-199 

1005-00 . 

OCIEPLANIE BUDYNKÓW, 219-
-14-53 

1000-0 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura, 0-604-917-284; 219-15-35 

1345-00 
EKSTRA WYKOŃCZENIE 
WNĘTRZ, 0-603-68-42-12 

1341-0 
HANOWER-DORTUMND - zabio­
rę, (086) 2186-286; 0-602-465-253 

1378-00 
KOMPLEKSOWE WYKAŃCZANIE 
WNĘTRZ: malowanie, szpachlowa­
nie, glazura, terakota, parkiet - ta­
nio, szybko i solidnie, tel. 218-82-29; 
0-606-825-675 

1366-00 
SUCHE TYNKI, malowanie, glazu­
ra, terakota VAT, 0-604-562-535 

1307-00 
RENOWACJA MEBLI tapicerskich , 
219-05-49 

1388-0 
GLAZURA, PANELE, plyty gipsowe, 
tel. 0-606-224-682 

1494-00 
FRYZJERKA W DOMU klienta -
tanio, tel. 0-602-871-001 

1494-00 
GLAZURA, TAPETY, szpachlowa­
nie, TEL. 218-47-45; 0-604-966-727 

1412-00 
REKlAMA ŚWIETLNA, przestrzen­
na, samochodowa, bilbordy, szyldy, 
tabliczki, wizyt6wki. DO 15.m 10% 
TANIEJ! , Łomża, Poznańska 156 
(przy Stacji Paliw), tel. 2180-801 

1401-0 

KONTAIOY .~ 



GRANITOWE: schody, parapety, la­

dy, kominki. Wyprzedaż pojedyn­

czych nagrobków granitowych -

niskie ceny. Wypisywanie tablic na­

grobnych, Łomża, Poznańska 156 

(teren SlW), tel. (086) 2180-801 . 
1402-0 

KOMINKI, tel. (029) 74-569-23 
1506-0 

NAPRAWA, BUCHARKI samocho­

dowej tanio, tel. 47-42-447 
1544-0 

TYNKI, GLAZURA, malowanie, 

szpachlowanie, tel. 47-42-447 
1544-0 

MATEMATYKA - KOREPE1YCjE, 
tel. 216-08.{)4 

1548 

NIEMCY, BELGIA, HOLANDIA, 

tel. (086) 218-82-23; 0-602-59-59-64 
1553-0 

REMON1Y MIESZKAŃ od A do Z. 

(086) 215-34-95; 0606-254-807. 
f-1568 

WYKONUJĘ PRACE wykończenio­
we. Tanio, 219-29-52. 

f-1566 

HYDRAULIK (086) 216-50-32. 
1573-0 

CYKLINOWANIE, 216-64-22. 
f-1572-0 

USA FLORYDA (089) 527-30-07; 

0602-313-371. 
f-1577-0 

PRACOWAŁEŚ LEGALNIE Nieql­

cy, Europa Zachodnia, odzyskujemy 

podatek (071) 385-20-18. 

Doskonale 
rozwijająca się firma 

w branży spożywczej 
poszukuje 

k.z.o 

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO 

tel. 0-604-631-632 

ffip.H.u."VINDOV" s.c. 

SALON STOLARKI BUDOWLANEJ 

USŁUGI TAPICERSKIE, 2160-674. 
1592-0 

POSADZKI, CYKLINOWANIE, 215-

-01-19. 
1593 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 

TERAKOTA, PANELE, 216-62-88. 
1596-0 

WYKONUJĘ USŁUGI koparką gą­

sienicową i koparko-spycharką Bia­

loruś, tel. 218-74-31. 
1604-0 

1YNKI, PŁYIY gipsowe, docieple­

nia budynków, tel. 473-73-81. 
f-1605 

SZPACHLOWANIE, malowanie, ta­

pety, inne, 218-59-41 
1613 

PRZEWÓZ OSÓB busem 8-osobo­

wym (Polska); (086) 271-44-41 
1615 

INFORMATYKA OBSŁUGA kom­

putera, nauka programowania, 

2169-594 
1616 

JĘ:lYK NIEMIECKI, 2169-594 
1616 

RENOWACJA MEBU tapicerskich, 

216-29-22 . 
1625-0 

SZAfY - ZABUDOWY, układanie 

paneli, 216-38-33 

CYKLINOWANIE, układanie pod­

lóg, schodów, tel. 2180-280 
1634 

KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA, 

konsultacje bibliograficzne, "OPO­

KA"; 216-48-39 
1636-0 

RENOWACJA MEBU TAPICER­

SKICH - 0604125645. 
1656-0 

KOMPUTEROPISANlE, 218-69-31 ; 

0603 211 189. 

KOWALSlWO 
f-1657 

ŚLUSARSlWO, 
bramy rozsuwane na pilot, tel. 

2186-871 , po 20.00. 

ł.OMŻA AL. LEGIONÓW 42 
TEL. (0-86) 218-93-63 

1663 

OKNA DRZWI 
NAJWIĘKSZY SALON OKIEN I DRZWI W ŁOMŻY! 

OKNA DREWNIANE, PCV, ALUMINIOWE 

DRZWI WEWNĘTRZNE, ZEWNĘTRZNE, ANTYWŁAMANIOWE 

ZAPEWNIAMY FACHOWY MONTAŻ, GWARANCJĘ, SERWIS 

OBMIARY, WYCENA I TRANSPORT .2.- GRATIS!!! Fak. 

~ 
Al. Legionów 120 

TeL/fax (0-86) 219-90-40 

POKRYCIA DACHOWE FIRM: 
PLANNJA 

BRAASPOLSKA 

ZAPRASZAMY DO 
NOWEJ SIEDZIBY FIRMY 

PRZY UL_ AL. LEGIONÓW 120 . 
W ŁOMZY 

_.!fi KOHTAKJY 

ANGIELSKI - KOREPE1YCjE, 

0602-13-13-61 Kolno. 
1681 

HYDRAULIKA, GLAZURA, 218-21-

-95. 
1683 

ROZUCZANIE PIT-6w, 2183-865. 
1686 

WŁOCHY - każdy piątek, (086) 

2186-313 
1699-0 

PANELE, PŁYTA gipsowa, szpachlo­

wanie, tapetowanie, malowanie, tel. 

216-96-32; kom. 0-606-520-500 
1700 

LOTNISKO, PRZYSIĘGI, wycieczki, 

(086) 2186-313 
1703-0 

WXJAZD HANOWER 04.03.2000; 

216-98-31 
1707 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, tel. 

218'{)5-56 po 18.00 lub 0-602-669-

-517 

WXJAZD NIEMCY: Hannower, 

Bremen; 2180-913; 0-602-609-003 
1713 

ZAWIOZĘ : lotnisko, przysięgi , lawe­

ta, itp., 0-602-609.{)03 
1713 

KRYCIE DACHÓW, szpachlowanie, 

malowanie, 216-63-56 

OCIEPLANIE BUDYNKÓW, elewa­

cje, 217-58-32 
1732 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 

glazura, suchy tynk, inne, tel. 2198-

-360 
1741 

NAPRAWA silników ELEKTRY­

CZNYCH, fak. VAT, Nowogrodzka 

151A, baza PSS, tel. 216-46-78 
1'742 

PRACA 

HURTOWNIA ZATRUDNI, 215'{)2-

'{)9; 0-606-820-723 
1347-00 

PRACA - reklama, marketing, 

(086) 473'{)4-99 
1362-00 

ZATRUDNIĘ 1YNKARZY gipso­

wych, (086) 2160-561 ; 0-604-69-51-

-68 
1216-0 

ZATRUDNIĘ KRAWCOWE, tel. 

216-58-28 do 16.00 
1156-00 

ZATRUD'NIĘ KRAWCOWE z grupą 

inwalidzką, tel. 216-58-28 
1156-00 

ZATRUDNIĘ MECHANIKA - kie­

rowcę samochodów ciężarowych, 

Łomża, tel. 0-604-15-20-65 
1483-00 

PRACA CHAŁUPNICZA z powie­

rzonego materiału zarobek 8000. 

Dostawa materialu, odbiór, material 

po otrzymaniu znaczka 6,50. "NIN­

TENDO", skrytka 28/ D8; 73-240 

BIERZWNIK 

PRACA W DOMU. Umowa, urzą­

dzenia gratis, zbyt gwarantowany, 

zarobki 1700. Pakie t informacyjny 

po otrzymaniu znaczka 5,80 

B.Z.R. "SAWA" Barbara 

czyk, 08-304 Jablonna Lacka, 
Sienkiewicza 3/ 8 

POSZUKU~Ę CHĘTNYCH do 
prowadzanta kosmetyków 

kańskich, (086) 217-57-76 

POTRZEBNA OPIEKUNKA 

łego dziecka po 8 godzin 

5 dni w tygodniu w Łomży na . 
lu "Młodych", tel. kontaktowy 
53-31-999. Warunki do 

CHAŁUPNIClWO, (043) 

"AVON" - WSPÓŁPRACA. 
takt: tel/fax 219-89'{)6 

ZATRUDNIĘ 

emerytki-rencistki, 
0-604-422-841 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ 
ci, 218-59-40 

PODEJMĘ 

obory i ogrodzenia z 
my, 218-50-64 

POSZUKUJĘ PIELĘGNIARKI 

pracy w gabinecie 
cznym. Wymagana aysl)oZY1linl 

tel. 2180-862 w godz. "'.V'IJ'IU.W 

TOWARZYSlWO 
Banku Ochrony Środowiska 
ni przedstawicieli oferty 
kierować: 07-400 Ostrołęka, I. 

batowa 7/ 20B z dopiskiem 
SGAŁomża" . 

FIRMA 
WA zatrudni mężczyznę do 

na stanowisko 
dlowego. Wykształcenie 
dowlane lub techniczne, 
dy. Mile widziany sarrlochoa, 

mość marketingu, tel. 

INNE 
KURS KONTROLI UMYSŁU, 

'{)4-99 

RESTAURACJA 
Nowogrodzie zaprasza na 
04.03 (sobota), godz. 19.0~ 

30zl/osoba (w cenę 
sumpcję). Gra zespó ł 

zerwacja miejsc: 217-55·54; 

-22-37-13 

KAMERALNE PRZ'l]ECIA 
NE, imprezy . 

rasza restauracja "RAMPA', 
-30; kom . 0-605-072-434 

OGŁOSZENIA DROBNE 
TAKTÓW" przez miesiąc 

się w komputerowym 



OctopUS ISON to nowoczesna VI! ~ełni c.yfrowa .usługa 
rnun ikacyjna oferowana w siecI staCjonarnej przez 
rnu n ikację Polską S.A. Dokładnie skrót ISON oznacza 

,ł"n\/l/rl s i eć z integracją usług [z ang . Integrated Services 
tal Network) . Octopus to złac . ośmiornica. Swoją nazwę 

Qlowsza usługa Telekomunikacji Polskiej S.A. zawdzięcza 
a~~liWOśc i podłączenia do jednego łącza ISON kilku 

dzeń końcowych . Ponadto Octopus ISO N to usługa 
igentna i szybka -takjakjej zoologiczny prototyp . 

Sieć cyfrL wa oznacza doskonałą jakość dźwięku oraz 
kątran isję danych. 

OctopUS 30 N to także dostęp do całej gamy usług 
J_,",r,rVn'n1 \1 1 " takich jak identyfikacja numeru abonenta 

iącec ), przekierowanie rozmów na inny numer [gdy 
własn\ jest zajęty lub gdy nie ma nas w domu), a także 
p do c ci komputerowych i Internetu oraz możliwość 
czes j t ransmisji głosu i danych . 

.Jede., 

wkładasz 
• 
I 

B wtyczek 
do jednego 
gniazdka 

octopus loktopus/­

pierwszy 
silnik 

odrzutowy 

świata 

Do stan 3rdowego gniazdka abonenckiego można podłączyć jeden telefon, telefax lub komputer. Abonent 
--, .... ,.Joją c cyfrowe łącze ISON może pod jednym numerem telefonu zamontować nawet 8 różnych terminal i, 

.: ~ompL ,er, telefax i sześć telefonów cyfrowych. Każde z tych urządzeń może mieć swój własny numer. 
więcej, stęp Octopus S pozwala na realizację dwóch połączeń w tym samym czasie. Jeśli dodać do 
, że dL ę ki Octopus ISON niektóre połączenia realizowane są do 14 razy szybciej niż 

syste analogowym, trudno przecenić zalety najnowszej usługi 
ni, acji Polskiej S.A. 

EKOMUNIKACJA POLSKA S.A .• 
Bezplatna 800: 0800400800, www.tpsa.pl/octopus 

Qr:fop~:;. l 
lĄCZY NA S CORAZ PRĘDZEJ 
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Nie trać głowy ... Zajrzyj do Polskich Książek Telefoni, 

Bez względu na to, czego poszukujesz 

- firmy, produktu "CZy usługi -

jest jedno wiarygodne źródło informacji. 

Nie trać czasu, weź do ręki 

nowoczesne i proste w użyciu 

Polskie Książki Telefoniczne. 

Oferujemy Ci znacznie więcej 

niż jakiekolwiek inne 

Największy nakład, rzetelna informacja, 

aktualność - wszystko po to, abyś mógł kupować 

taniej, lepiej i szybciej . 

Teraz także przez Internet. 

Wystarczy wpisać www.pkt.pl. 

a otworzy się przed Tobą 

aktualna baza firm i instytucji. 

Polskie Książki Telefoniczne 

to niezastąpione źródło informacji . 

Polski 1 

Ksi,żkl i 
Telelol 
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